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Na czym prawdziwe dobro zawifło? 


a mowiąc, famemu tylko Bogu 
3 ffuzy to imię dobro; bo on lam iedynie 
może fprawować zupełne ukontentowanie 
dufzy nafzey. Dać iednak to nazwifko 
'móżna wfzyftkim rzeczom, -ktore fą hie- 
iako kanały, przez ktore Autor natury 
dufzę ludzką rozwetelas y im ce rozwefele- 
nia ią obfitfze y trwaHze, tym błiżcy da 
prawdziwego dobra przyftępuią. 

Sexins Empiricus zoftawił nam z dzie» 
da Krantórą krotkie zebranie 0 iftotnym 
fzacunku. dobra rożnego rodzaiu. Ten 
ffawny. Filozof mowii, iakoby na wzor 
tych Bogiń, ktore piękność fwoią poddały 
pod rozfadek Parisa; bogastwa, rozkofzy; 
zdrowie, cnoty, ftawiły fię przed wizyit- 
"Tem III. A kie 
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kiemi Grekami zóromadzonem; na igrzy- 
fkach Olimpiackich, aby im w fzczegul- 
ności wyznaczyli mieyfce, y pierlzeńitwo 
według proporcyi ich fkuteczności w u. 
fzczęśliwieniu narodu ludzkiego: boga- 
two wyffawiało fwoię wipaniałość, kto- 
rey blafk zaczął iuz mamić oczy Sędziow; 
w tym rożkofz im przekładała, że icdyna 
bogaćtwa zalera icft ta, iż prowadzi do 
rozkofzy. Rozkofz iużby byfa miała nad 
tamtemi przyznane pierwlzeńftwo; ale 
zdrowie, bez ktorego naywiękfze roz- 
kofzy {à nieczułe, było iey przelzkodą. 
Na koniec cnota zakończyła tę fprzecżkę 
y przekonała wfzyftkich Grekow, że bez 
męftwa y roztropności w famych nawet 
bogaćtwach, rofkofzy y zdrowiu, ftaliby 
fie celem fzyderftwa ich nieprzyiacioł. 
Przyfądzono iey zatym pierwfzeńftwo, po 
nicy zdrowiu, potyin rozkofzy, na oftatku 
bogactwu, 

W rzeczy famey wfzyftkie te dobra 
nic Zaffuguig na to imię, tylko w ten czas, 
kiedy cnota niemi rządzi, owizem fą złe 
dla tych, ktorzy ich nie umieią zażyć. 
Uikontentowanie pochodzące z dogadzania 
fwoim namigthosciom. nieieft trwałe ; 
zwyczaynie ict podległe nicfmakom y 

gorż- 
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gorzkości: co dopiero nas mile bawiło, 
iuż fie pr: 2ykrey, co nam przedtym fie 
podobało, teraz iuż zaczyna lię nie podo- 
bać, co było celem ralkofzy, częftokroć 
fig obraca w fmutek y obrzydliwość. . à 
"Niechcę tego przeczyć nieprzyiacielom 
cnoty y nauk moralnych, żeby dogadza- 
hic namiętnościom y rozwiozłość nic- 
fprawiły. dla niektorych na czas krotki 
ukontentowania; ale też oni fami przy- 
znać mufzą, y fami naylepiey {a świadka- 
mi, w iak miefzczęśliwym Ranie takowi 
ludzie fig znayduią, czyli to z ftrony 
Uprzykrzenia, y zgryzoty fumnienia, kto- 
re wnet naftępuig; czyli go z RE życia» 
ktore fie im fkraca; ffawy, ktora fig traci, 
nędzy na koniec, w ktorą fig pogrążać 
zwykli. 
» Cefarzowi Wacławowi ( mowi p£- 
» Wny tego wieku Autor) podobały fig 
»» rozkofzy y fakomftwo, y te dwie rzeczy 
+» Całą iego były zabawą; ale coż miał za 
ə» ukontentowanie, gdy z ochydą z Trony 
»» rzucony, y paralyżem dla fwoich zbyt- 
s» kow w Pradze zarażony zofłał ?.. obacz- 
» My w dzieiach Tacita ftek ludzi nay- 
» mepoczciwfzych; przebieżmy myślą pa- 
s» NOWANIA ‘lyberyuizow, Klaudyufzowa 
A z „Kal 
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ss Kaligulow, Neronow,Galbow; przemiia- 
s, iący los fzczęścia wizyftkich ich Pod: 
> Chlebcow; czy znaydziemy w motłochu 
s tych zbrodni, ktorzy fzarpali wnętrz: 
s, ności fwey Oyczyzny, y ktorych zaia- 
3, dłość, całą ich Hiftorya rozlaniem krwi 
s napełnia, przynaymniey iednego fzcze: 
śliwego?. Czy chcielibyśmy zazdrościć 

, Pyberyufzowi ftanu Jego w pośrzod roz- 
kofzy Kapreyfkich? roftrząśniymy po- 
Czątek wielkości jego, uważmy iaki był 
życią Jego bieg y koniec, y wfżyftko 
to dobrze rozwążaiąc, fpytaymy fie fie- 
bie famych, czylibysmy chcieli być 
ə teraz tym, czym on był niegdyś?.. 
» Tyran Panfiwa fwego, zaboyca wła: 
„; (ney fwoiey Familiy, y niewolnik fwo- 
„„ich Nierządnić .. . Pominawfzy innych 
;, Neron śmierć zadał Britannikowi fwemu 
> Bratu, Aggrippinie {woiey Matce, żonie 
s Oktamiy, Antoniy fwoiey Bratowy, fwoż 
sim Nauczycielom Senece ÿ Burrhufomwis 
» y wiele innych rożnego rodzaiu zaboyftw 
„.popełnił. Otoż to takie iego było ży” 
s cie; widzieć go można <byfo całego 
s» W rozpaczy y uftawicznym zamięfzaniu, 
> ktore pod czas nad rozum gorę wzięło: 
5 w tym momencie zdawajo mu fe, że 
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„„go Furye scigaią, przed ktoremi Dies 
,, wiedział jak y dokąd umknąć :.. wizyft- 
„, kie nawet naykofztownieyfze bale, kto- 
„te dawał, ani zabawy, ani rozerwania 
+» myśli fprawić mu nie mogły..,, 

Nie moim zdaniem lepiey nie może 
dowodzić, że nie mafz prawdziwych Dobr, 
tylko te, ktorych zażycie przez cnotę ief 
umiarkowane; iak przykład dopiero przy= 
toczony: prawda ze rozwiozłość y doga- 
dzanie namiętnościom przynofzą nan 
w życiu nafzym na iaki moment ukonten= 
towanie; ale żebyśmy umieli fie poznać 
ha fzacunku tego ukontentowania, trzeba 
ie przyrownać do tego, ktore z cnoty y 
poczciwości pochodzi: © Daymy to, że 
ukonténtowanie wypływaiące  z rozwio- 
złości y dogadzania iobie, ma w fobie 
iefzcze więcey przyjemności niżeli mu 
przypifuiemy; niepowinniśmy go iednak, 
roftropnie czyniąc, przekłądać nad tos 
ktore pochodzi z cnety ; dobrze nad tym 
fie zafianowiwfzy, ktore z nich nas pro- 
wadzi do powfzechnego końca; ktory nam 
wfzyftkim ieft zamierzony, y ktory na 
tym zawif, żebyśmy byli fźczęsliwemi 
ve na iaki moment, ale daley jefzcze iak 
na całe £ycié nafze. Rozkofz przypłaconą 

ć bo- 
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bolescią, mawiał, ieden z naydelikatniey. 
fzych Epikureyczykow, nic nie warta, tym 
bardzicy rozkofz przypłącona nayfrożlzemi 
boleściamisalbo rozkofz przypłacona utratą 
tyfiąc innych rozkofzy; biorąc ią naSzalę, . 
wcale: nie może poyść w porownanie 
z złym, ktore na nas ściąga... Jeżeli ko. 
chafz twoię fzczęśliwość, kochay ią ftate- 
cznie, y ftrzeż fie, żebyś iey nic utracił, 
nawet w teń czas, gdy fzukafz fpofobu iey 
nabywania... Rozum ci ieft dany na to 
żebyś umiał czynić roznicę w rzeczach... 
Ale mi podobno powiefz, że iedynie fe w 
tobie. znayduie czułość rzeczy terezniey= 
fzych, ale nie przyfzłych; jeżeli tak, to 
tym famym iuz nicicftes Człowiekiem, 
ktorym tylko przez rozum y dobre zaży- 
wanie sego iefteś; dobre zaś zażywanie ro- 
zumu zawiflo ñe pamiętaniu o rzeczach 
przefztych, na przeniknieniu przyfzłych, 
y na baczności na teraźnieyfze. Te troja- 
kie przyftofowanie czafu iftotnie ieft po- 
trzebne do nafzey obyczayności, y powin 
no nas nauczać; że w czalie teraznicylfzym 
na czas przyfzfy mamy przedfięwziąć frod- 
ki, ktoreśmy w czafie przefzłym za nay- 
pewnieyfze uznali do ofiągnienia fzczęśli- 
rości: y ieżeli wielu takich ieft ludzi, ktos 

rzy 
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ray nie fą fzczęśliwemi, lubo tego z dufzy 
zawfze pragnęli; tedy z tey naybardzicy 
przyczyny, że fie dobrowolnie dali uwieść 
powabom tych uciech, ktore ich teraz 
tylko mogły kontentować, y że nić chwy- 
cili fię tego, coby ich nazawfze mogio 
czynić fzczęśliwemi; bo niechcieli weho* 
dzić w przewidzenie rzeczy przyfziychs 
ani też z przefziych, teraznieyfzych iwo= 
ich czynności brać miarę, 
Ale fzacunek cnoty nad wfzyfikie inne 
dobra, naybardziey ztąd fe pokazuie,'że 
nota tey ieft natury, że k€ złą ftac nie 
może, przez na złe icy zażycie... ` Zał na 
wfpomnienie czafu przefziego, utrapienie 
w teraźnieyfzym, niefpokoynosc wzglę= 
dem czału przyfziego, nie maią przyftępu 
do ferca, w ktorym cnota panuie; bo cno- 
ta pomiarkewanie czyni w żądzach, pod- 
daie ie pod rozum, pod prawo y porządek 
nicodmienny od naywyżfzego jełteftwa 
uftanowiony; oddala od nas żale, ktore fz 
niefzczęśliwe fkutki niewftrzemięźliwo- 
ści," napełnia nas ukontentowaniem du- 
chownym, ktore od niey ieft nierozdziel- 
fe, y ktore czyli to w ofobności, czyli w 
niefzczęściu zawfze ieft iey towarzylzką, 
czyni nam befpieczeńńtwo, aby dziwaczne 
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innych z nami pofiępki, iub odmienny log 
fzczęścia mam nie (zkodziły; cnota. fama 
nas prowadzi do dofkonałości, ktorą nam 
ukazuie, nie w ofiągnieniu rzeczy tych 
znikomych, ale w ofiągnieniu Boga, ktory 
fam raczył być nadgrodą nafzą... Smierć, 
ktota do rozpaczy przyprowadza ludzi roz- 
wioziego życia, że ieft końcem ich uciech, 
a początkiem bolow; dla cnotliwych ie 
przeyściem do fzczęśliwizego życia. Czło 
wiek zatopiony w rozkolzach y dogadza. 
niu fwoim namiętnościom, wyflawuie fo. 
bie śmierć, iak ftrafzydło iakie, ktore co» 
moment nowy czyni krok ku niemu; za- 
prawia trucizną itgo uciechy, trapi go w 
pielzczęciu, y iuż Ilż go ma ftawić przed 
Bogiem mścicielem zbrodni. Coby fobie w niey 
nayfzczęśliw fzego dla fiebie życzył, ieft to, żeby fię 
fad widział w fłanie niczego: ale tey bezwiłydney 
nadziei właine przekonanie, powaga obiawienia, 
wewnętrzne przeświadczenie o nieśmiertelności 
dufzy, fprawieeliwość na koniec y wlzechmecność 
Stworcy, zewfzech miar fie fprzeciwia. Stan Czło- 
wieka cnotliwego ieft daleko rożnicyfzy: śmierć Ta- 
czy go ż tym naypierwfzym icfteftwem, ktorego 
prawa nigdy nie przełamał, y od ktorego inż w Żyj: 
ciu tylu obdarzony zoftał dobrodzieyftwy. 
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„Zycia feczęśliwym. 


Wz pragniemy żyć fzczęśliwemi, 
lecz na czym fzczęśliwość zawifa 
rzadko kto wie, y ztąd pochodzi nay- 
więkfza trudność. w.doftąpieniu teyże 
fzczęśliwości. Jm fpiefzniey bowiem. 
idziemy, zfzedłlzy. raz z proftey drogi, tym 
fig bardziey oddalamy od celu do ktore- 
80 dążęmy. Podobnie zbytnie ubiega- 
nie fi nafze do fzczęśliwości naywięccy 
do oddalenia fig od nicy nam pomaga. 


Nayprzod : uważyć należy; iaki fobie 
cel ufzczęśliwieńia w życiu zakładamy; 
Tom JIL. B po» 
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potym zas rozeznać: fizodki do tego nay- 
przyzwoitfze, y naypredzey nas dopro- 
wadzić mogące:  Uznamy zaś wkrotce 
iak znacznie w tey drodze poftąpiliśmy; 
( ieżeli fie tylko dobrey trzymamy ) y 
ile iefzcze daley poftąpić, zoftaie nam 
do doyścia tey fzczęśliwości, ktorey ka- 
"¿dy naturalnie fobie życzy. 

Tak długo iak fę błąkać będziemy 


w tę y owe fironę, niefzukaiąc pewne- 
go przewodnika, ale tylko idąc na głos, 
ktory fig. nam opodal fyfzeć daie; lub 
udaiąc fię za nie zgodną wrzawą ludu 
wołaiącego: nas w'rożne fobie przeciwne 
drogi; życie nafzće, ktore procz tego 


krotkie ieft, cafe przeydzie na proznym 


omamieńiu, choćbyśmy nawet nocy y 
dnie poświęcali ćwiczeniu fię w Nauce 
mądrości. 

llczyńmy przeto pewny zamiar, to 
ieft oznaczmy fobie mieyfce do ktorego 
dążyć mamy; pofłaraymy fię o przewo- 
dnika znaiącego” dobrze położenie y 
przeprawy, ktore nam przebywać będzie 
potrzeba. Gościniec bowiem ktorędy iść 


mamy, nieieft pofpolity gdzieby pokła- 


dzione znaki nie dały zabłądzić, albo 


miefzkańcy tameczni . mogli naprowa- 
dzić 
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dzić na dobrą drogę. ‘lu w prawdzie 
drogi fą walne bardzo, y pełne luda, 
ta iednak, ktorą fie naywięcey udalą, 
nicieft naybefpiecznicyfza; nadewfzyftka 
ftrzeżmy fie iść iak trzoda owiec trzy= 
.maiac fie tylko kupy; ale wywiaduymy 
fe gdzie iść mamy; nie idąc ślepo .za 
drugiemi. 

Nic fzkodliwfzego w nas nad' ten 
nałog aby fię dawać powodować pofpo- 
litemu rozumieniu. Zaraz przylgniemy 
do tego co fię innym pofpolicie podoba 
y co iuż przykładem ztwierdzone wi- 
dziemy. Więcey ślepe naśladowanie na- 
mi rządzi anizeli rozum włafny; Gdy 
tylko na całcy praktyce polegamy nie 
wchodząc fami w rozftrząśnienie y po- 
znanie rzeczy ; nie fwoią głową y wolą 
żyiemy : a tak błądziemy iedni za dru- 
giemi, y ftofowanie fie do cudzych przy- 
kładow ieft nafzą zgubą. . Dla uiscia 
tey niedofkonałości w  poftępowaniu, 
trzeba nam fie odłączyć od ciäby, y 
mufiemy wytrzymać na czas powfłaiącą 
na nds tę zgraią, ktora pofpolicie nie 
umie fię rządzić rozumem dla niewol- 
niczego pofłufzeńftwa fwoim uprzedze- 
niom, 
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Gdzie idzie o. ufzczęśliwienie. fię 
w. zyciu; niech mi nikt nie przekłada, 
że taką opinia y rozumienie ieft nay- 
wiccey. nasladowane y używane; botym . 
famym przeświądczy mnie że ieft. nad 
inne gorize. 

Nie uznaię. za konieczną, fpołeczno- 
ści ludzkicy właśność , aby więkfza 
liczba ludzi miała zdrowiey y dofkona- 
ley. fadzić ; zwyczayna to, bowiem, ief 
pofpolftwu wada, że fig nayczęścicy za- 
wodzi: 

Bierzmy przeto zgruntu rzeczy nie 
przywięzując fię do nich. dla zwyczaiu. 

adzmy y GAY wybor w tym co może 
fpiawić alza fzczęśliwość,, nie wchodząc 
w rozfirząśnienie, mniey potrzebne, iakie 
w tey, mierze będzie zdanie pofpolftwa. 

A że ufzczęśliwienie to naywięcey 
ściąga fię do Dufzy; iey, powinnością ieft 
przykiadać fig do niego. Gdyby, fobie 
cziowick daf czas do pomiarkowania 
fie». y.wniscia w fiebie, iakżeby, mu 
Tatwo bylo znaleść w, famym fobie grunt 
prawdy, y. uznanie włafnych niedofko- 
malości: ,, Ah! ( mowiłby do ficbie ) 
s  czyniłem dotąd to czegom czynić nie 
s» powinien był; gdy wipomnę o, tym 

ss COM 
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Com mowil, zazdrofzczę: niemocy nies 
„» mych 3. rzecz» ktorey z takim upragnic- 
„„niem żądałem, była dlamnie: nayfzko- 
>, dliwfzą ; fami, nieprzyjaciele. moi: go». 
„rzey mi życzyć: nie mogli, nad to 
„czego fam: nieroftropnie pragnąłem; 
„ Ufzedłfzy w, świat chciałem. gorować 
„nad innych, coż ztąd za korzyść; oto 
„, ieftem na celu ich nienawiści; ile mem 
" „ uczcicielow moich fpraw tylu zaraz liczę 
„„zawifnych... Czemuż. iuz teraz: nie 
„ fzukam dobra, ktoreby, było. dla mnie 
„ [amego a nie dla oka tylko y nie potrzee 
,, bney okazałości ? ,, 
+ Zgodzimy fie z Stoikami, że:potrzeba 
dać fię powodować Prawu natury na; fer- 
cach nafzych wyrazonemu; y:że-mądrość 
prawdziwa od dofkonaiego zachowanie 
tego Prawa. zawifła. Zycie. fzczęśliwe 
nazwać fie. może, gdy niejeft. przeciwne 
nafzey naturze;, takie zaś będzie, przy. do= 
pełnieniu razem naftępuiących kondycyi, ` 
Potrzeba. nayprzod mieć rozwod zdrowy y 
pewne rzeczy poznanie; powcore ftałość y 
odwagę; na koniec ferce cnotliwe:y.nie- 
wzrulzone, umieiące obrać to co ieft poży= 
teaznego w. życiu, gotowe na w{zyftko, y 
-mogace zażyć darow. fortuny bez; zbyte» 
| €zney 
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eżney podlegiości oneyże.. Każdy wniefie 
fobic, ze tego temperamentu człowiek zo- 
ftanie zawfze przy zupełney wolności y po- 
koiu nieprzerwanym, nie będąc podległy 
zwyczaynym nam boiazñiom y z3dzom. 

Wnosmy iuż że prawdziwą fzczęśliwo- 
ścią ieft fama cnota. Ona ma w fobie coś 
zacnego, wielkiego y niezwyciężonego; 
Znayduiefz' ią w Świątyni, w Senacie, y 
na Rynku publicznym: ona fię uzbraia na 
„obronę OQyczyzny ; Cialo wzwyczaia do 
uftawiczney pracy ; twarz iey potem :y 
kurzawą ieft okryta; niefzuka cieniu na 
wzor piefzczoney rożkofzy, ktora uftawi- 
cznie krąży okofo fazni, y micysé fkry- 
tych, gdzie oko zwierzchności doyrzyć 
nie może; z twarzą wybladfą, y upftrzong 
farbami. 

Dobro prawdziwe ieft zawfze trwałe; 
gdy go raz ofizgniemy, nie podobna go 
utracać. Niefmaku żadnego y nieukon- 
tentowania nie pociąga za fobą. Umyf 
fprawiedliwy ieft zawfze iednakowy, fam , 
dobie nicieft przykrym ani pragnie od- 
shiany w fzczęściu, ktorego używa. Roz- 
kofz zaś gaśnie fama, gdy tylko dopełni 
fwey żądzy; uftaic natychmiafł, zofta- 
wuiąc po fobie utęfknienie; w pierwfzym 

zaraz 
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zaraz wyfleniu fig fabicies y micieft. 
nigdy trwałą. Die doyścia więc pta- 
wdziwey fzczęśliwości trzeba fie poswie-, 
cić cnocie. «Coż ona nam „czynić naka- 
zuie? oto iść za przykładem Boga ile. 
tylko z nas famych być może. Coż 
nam obiecuie? oto dobra nieofzaco- 
wane dobra Bofkie. W .niczym nam 
bynaymnicy nicieft przykrą , uwalnia 
od wfzelkich potrzeb » y zoftawuie nas 
w wolności y fwobodzie. Y iuż że da- 
fyć będzie dla nafzey fzczęśliwości na 
famey tylko cnocie ? Tak zaifte. Ona 
ief dobrem dofkonałym, dobrem Bofkim: 
nic więcey nad nią pragnąć nie podo- 
bna. Albowiem czegoż braknie temus, - 
ktory od wfzelkiego pragnienia y pożą- 
dania iek wolnym ; y do iakiey rzeczy 
może ciągnąć żądza tcgo» ktory ma czym 
wewnętrznie fię nafycić y ukontento- 
wać? -e 

To prawda że :» nikż nieiefi fRczesli- 
wym, ktory fig fzczęśliwym bydź nieuznaie. 
Goż bowiem ztąd, że kondycya cwoia. ieft 
dobra, gdy ty ią złą bydz fądzifz;: Ja- 
koë » ten bogaty Lichwiarz, Pan tylu 
poddanych y tylu Panow fam niewolnik; 
gdy tylko nam powie y wyzna że ieft 

fzczę- 


Ex à salka 
fzeréSliwym, zaraz go za fzczęśliwego* 
ofądziemy £.. Tak, trzeba raczey, trzeba 
wierzyć temu co où wewnątrz w fobie 
czuie, niżeli powierzchowney jego mo- 
Wie: innego dnia zaraz inaczey mowić 
będzie... Ani fię Obawiay aby tak wielka 
rzecz to ieft fzczęśliwość doftała fic w po. 
dział niegodnemu. Mądry tylko umie 
bydź kontent ż tego czym ieft. Pdocha 
zaś  mieroftropność we wfzyftkim fobie 
przykrzy, y fama fobie niemiła. 


U fana -Augufta .Pofera Kfięgarza I arfiamfkiego 


na Senatorkiey Ulicy. 


Znayduią fię także u pomienionego 
Kfięgarza haftępuiące Kfiążki. 


Słownik Polfko-Łącińfki ze Skarbu Xiędza 
Knapiufza Societatis JESU wybrany. 
a przefzło dwonafty fow początko- 
wych nad to flow iy imion rodzaiami. 
y odmianami, tudzież porządnym 
zebraniem, Pifarzow Łacińfkich po-, 
dług wiekow łaciny ułożonym, po- 
mnożony, przez M. B. Woronowfkie- . 
go S- J- 2. Tom. 8. w Kalifzu 1769» 
opraw. Bary 
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Dnia 11. Lipca 
LS ZE 
Pemney Miodey Damy ` 


ze Wii pifany. 
MCIPANIE. 


Atka moia, ieft to Białogłowa, ktora 

żyie wipaniale; u ktorey czelt{ze 
zchadzki bywaią iak u innych Dam tu- 
teyfzego fąfiedztwa. Z młodości famey 
wychowana byłam w pofrzod rozkofzy, y 
nie pamiętam żebym kiedy fyfzała o czym 
innym iak o. pofelftwach, wizytach » 
igrzyfkach, balach; o złym guście teys 
© umizgach tamtey biafogiowy, O mo- 
dach, o trudnościach we grze nowey, Q 
przypadkach pod czas Malzkarady, y © 
Tom IL C ftro- 
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froiach, ktorych u Dworu zażywano. 
Limiałam nawet iefzcze, przed dziefąciu 
lat wlzyftkie reguły, ktore fię zacho- 
wuią, w przyjmowaniu y oddawaniu wie 
Żyt, y wiedziałam dobrze, w ktorym fto= 
pniu powinna bydz oświadczona ludzkość: 
każdcy ofobie mnic’znaiomey. Byłam 
dpofobna do' odpowiedżenia na każdy 
komplement z tem umiärkowaniem, fkro- 
mnością, lub zywoécig:; iak tylko po- 
trzeba wyciągała, a zatym zawczafu fta- 
lan fig fawną rownie dla mego dowcipu 
Jak dla piękności, y iuż w teraznieyfzym 
roku fytzałam to wfzyftkotco tylko do 
miodey Damy można powiedzieć. 

Jeftem teraz w dwudzieftym drugim 
roku wieku moiego: przez ten wfzyfiek 
ezas przepędżiłam zawize dziewięć mia. 
fięcy roku w mieście, a trzy na wéis 
a zatym życie prowadziłam dofyć iedno- 
ftaynć : byłam zawfze w rowney kom= 
panii, w tych famych zabawach,z tą tylko 
odmianą, ktorą nowe. coraz mody, y c4 
ludzie, ktorzy fe przez dowcip y uda- 
tność fwoią wfawiaią, dla mnie czynili. 

/ Macka moia przez przywiązanie ku mnie; 

tak dobrze fie znała na umiarkowabiu dla 

mnie rozrywek; że nie miałam y vue 
. : WOI-= 


| «be ro IDR 
wolnego od nich: każdego poranku nowe 
fię ziawiały ufożenia, a każdy wieczos 
zchodzidina ich wypełnianiu. 

Gdy iuż czas przyfzedł mi obrać fobie 
flan fzczęśliwego życia; ufożeno że miałam 
odwiedzieć bogatą moig Ciotkę, ktorą 
rniefzkała w odiegłóy Prowincyi. 

Wiefz WCPan że pod czas Wiofny 
zwyczaynie fig naradzaigs iak ma. bydź 
czas przepędzóny aż do zimy: to fama 
fużyio nam za materyę de rozmowy» 
kiedy na inney w zgromadzeniu brako- 
walo; opifuiąc rozkolzy, ktore mnić 
czekają na wsi u moicy ciotki, okrys 
ślaiąc, zwierzeńce „ ogrody, fpacyery » 
fontanny, ktore fig u nicy znayduiąz 
wfzyfcy mi zazdrościli mego fzczęścia y 
win(zowali mi ukontentowantia, ktorego 
gaiyie na tak ślicznym ‘y rozkofznym 
inicyicu. Za zwyczay łatwo daiemy wia= 

temu, co nam fig podoba, y zawfze 
jelteśmy fkfonni do wyftawienia fobie 
jakieysiś fékrechey rôzkolzy w tych rzes 

ktorychśmy nie doświadczali; wy- 
więc fztżerze WMPanus że ferce 
napełnione było nicznatomym mi 
ukontentowaniem, ktorego fpodziewafan 
fię znaleść w życiu wieyikimz że czeką- 


CZ łam 
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fam niecierpiiw € tego momentu, w ktos 
rym miałam bydz uwolnioną od uprzy= 
kizenia y od zgiełku świata, a udać fig - 
w {pokoynoéci na ukontentowanie y ode 
po zynek... Ażebym zaś fobie offodziłą 
czymkolwiek nudność, ktorą fprawowała 
odwłoka mego wyiazdu; bawiłam fe fu- 
chaniem opilow zabaw wicyfkich, ktore 
mi czytała iedna moia uczona Przyiaciof= 
kazo nic iuż niedbałam tylko o fpacyerach 
ktore za miafiem odprawowano, y nigdym 
nicufypiafa, żebym nie miała natychmiaft 
fou wyflawuigcego mi rożne gaiki, y bara» 
new wyfkakuiących fobie na face... Całą 
byłam w radosci, gdym widziała że moie 
fuknie iuż fą ułozone.y że kareta przed 
bramą fłała; faïafam moią pokoiową, że 
tak dlugo fig bawiła pożegnaniem fie 
z .preyiaciofmi. Radość moia tym fig 
bardzicy pomnażała im bardzicy do żąda= 
nego miey{ca fig przybliżałam... W kro» 
tkim czalie przyiechałam do wielkiego 
ftarożytnego Domu otoczonego ze trzech 
ftron -pagorkami, lafem y piękną rzeką . 
oblanego... "Ten widok odnowił we mnie 
wfzyftkę moią nadzieię, y napełnił mnie 
zalem, że tak dawno żyłam oddalona od 


tcy rozkofzy, ktorą famo fpoyrzenie we 
s mnie 
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mnie fprawiio...Ciotka wybicgła na moie 
przyięcie; ale w ftroiu tak rożniącym fię 
od mody; żem ledwo fię wftrzymała od 
śmiechu. Wieczor y poranek zfzedf na 
rożnych pytaniach o Familii, Ciotka 
moia opowiedziała mi całą moią Genca- 
logią; .y obfzernie mi opifywała walc- 
czne czyny ktoremi dziad moy fig 
wfawił pod czas woyny. Ledwo po 
trzech dniach miałam od niey pozwole” 
nie, fama fie bawić. BRE 
Wiedzieć W MP.mafz,że gofpódarftwo, 
do ktorego od natury była przyfpofobiona, 
przymufiło ią iż mię pod czas opuściła, y 
interefla Ekonomiczne układała; ia tym 
czafem miałam wolność przechodzenia fię 
pogaiku naybliżfzym, lub też fiedzenia 
przy kafkadzie... Nowość tych widokow 
bawiła mię przez czas nieiaki, ale ukon- 
tentowanie, ktore ztąd na mnie fpływało, 
pokilku dniach zaczęło uftawać, y iuż 
poftrzegałam że życie wieyfkie nieieft 
i moim żywiołem; że chłodne cienie, kwia= 
ty, rownie y wody traciły przyjemność 
w mych oczach; że. niepodobna mi była 
znaleść w tych rzeczach zabawę, ktoraby 
pracfziym moim rozrywkom wyrownafa. 


Na 
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„Na nieizczęście przy pierwfzym mo: 

im powitaniu nę z: ciotką, otrzymafam 
pozwole nie bawić fie znią przez dzie- 
fieć niedziel. | Sześć dopiero przemineło: 
coż pocznię w czalie ktory mi iefzcze po- 
zoftaje!... Wyide zmego pokoiu y 
wracam fic; urywam fobie kwiateczek, Y 
„znowu go porżucam: złapie 'iakiego TO- 
baczka, ale ledwo co rozpatrzę fi fię w Toż 
żności icgo kołotow; wracam imu zaraz” 
wolność: rzucę plafkiem kamyczkiem por 
wodzie, y cielzę fię widząc, iak fie pa 
kilkakroć o eu odbiia, y odfkakuies 
gdy delzcz pada, przechodzę fi fic po wiel- 


kiey fali y pr ue ię na zegarku 


Razowcc, Ktora dranfe y minuty u- 
kazuie, albo też igram fobie z małemi 
kotkami, ktore włałnie dla moie cy TOZ= 
ŻORA fig." Ciotka moia, bo- 
iąc kę, żebym ne wpadfa w melancho- 
lij; fprafza poblizfzych Sifiatow aby 
przyicchali do nięy, y mnie rozwefelili. 
Natych miaft zieżdżaią R w wielkim 
nacifku goście do domu iey, z ktorych’ 
każdy byf cickawy przypatrzyć fie Das 
mie niedawno przybyłey z mia fta ; ale 
cóż, gdy -fię zchodzicmy,-hiema amy fic, 

y. nas wzaiemnic bawić mogło. . 


Wfzylcy 
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,Wfzyfcy ei Ludzie nie maig mm 
fzcy ciekawości W tym, co lię tycze gry 
tańcu, muzyki, a mnie wcale nie RA 
wi ffuchac ich rozmow, 0 kfotniach s 
ekonomii ' lub zwigzk zachodzącym 
miedzy Familią... Niewiafty iuz „bę na~ 
patrzy iy i 1 zaś 
bois die do mnie przemówić, że p 
A woich W! razow nicobr ażili Mig 
Jeftem tedy fkazana na uflawiczns oies 
Pe EE mi fie niefkoñczenie diugx 
cią mogę 

fpoy z zęć na wicho g iutrzenkę; ba 
z nicy "dochodzę iak iefzcze daleko da 
przylziey nocy... Staram fie żebym mo 
ofa fpać przy ftrumieniu; „ale icgo {zum 
nie fprawuie'dla mnie żadnego dob Pga 
fkurku, a zatym mul zę zoftawać bez {nu 
przynaymnicy przeż e godzin, nek 
wizyty, bez kart, bez śmiechu, bez fze 
prania. do ucha meich przyiaciof ek; e 
z niemi ieftem w kompa! nii y nieodbieram 
żadnego oświadczenia ich przywiąz zania 
do muie; wflaie, przechodzę fic: bom 
fię uprzykrzyło fiedzenie, y znowu ufia- 
dam bó mię zmordowało przechodze: 
fes Nie mammic coby mnie do > 
tomney zabawy pobudziło, y niemam 

przed 
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przed fobą ca ne mi albo 
do mifości albo' boiazni lub obrzydli- 
wości czyli do 'upodobania było przy- 
czyną... Nie mogę miec fłarania o {tro 
iu, bo niemam ani ktoby mi go pochwa- | 

lil albo zazdrościł; fama też nie mogę M 

tańcować... Takie ieft moie życie kto» | 
re iefzcze podobno przez cały przyfzły 
michigc trwać będzie. Byłbyś WMPan 
Dobrodziciem dla płci nalzey gdybyś ią 
raczył przeftrzeć o cym, co mi fie trafia na 
wh, bo ieftem pewbe że tyfiąc innych dam 
zwykło z radością rozmawiać 04 rofko- 
fzach wieyfkich, pragnie, y wzdycha do 
nich; tu zaś ieft wiele dam, ktore w famey 
rzeczy z rowną iak ia niecierpliwością 
czckaig na zimę aby znalażły dla fiebie 
w mieście zupełną 'rozrywkę w kompa- 
niach y innych zabawach., 


e 
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W Fana Augufta Pofera Kfięgarza Warfawfkicge 
na Senatorfkicy Ulicy, 
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PYTANIE 


Sak powinien bydź.rządzony umyfa y ferce 
miodego człowieka, aby fig feat, fSzczęśli=". 
„0 wymy użytecznym ? 


Rioo człowieka w nim famym ieft, 
nadaremnie go {zuka w rzeczach, ktore 
nie fkładaią iego iefteftwa : nieukonten- 
towanie rodzi fig prawie w famym ofig- 
gnieniu dobra, ktore fwoim fzczęściem 
bydz sozumiał, y przykrości od niego 
zdaią fie bydz nie rozdzielne. 

Ten ieft prawdziwie fzczęśliwym» 
ktory kontent z famego fiebie wpatruie 
fie w grunt {wey dufzy, y nic nie widzi 
w niey, coby fie Bogu albo Ludziom 
mogło nie podobać. i 

Nie znać dobrodzieyftwa > ieft to 
obrażać dobrze czyniącego; nicdbac © 

D 


Tom III. we: 
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fwoich bliżnich mogąc im dobrze czynić; 
seit ftawać. fe winnym względem nich;/a 
tak nie podobna: bydz. fzczęśliwym bez 
wdzięczności ku naywyżlzemu, y prawdzi- 
wey chęci do pomagania fobie podobnym; 
dofkonałość albowiem tego fzczęścia wys 
ciąga po nas miłości. Boga y blizniego. 

' <Chcąc rządzić umyfiem y fercem 
"młodego człowieka, aby fie {af fzczęśli- 
wym y użytecznym; trzeba mu dać poznać 
Stworcę iego, nauczyć po znać famego 
0ebies wprowadzić go przez ftopnie:do 
poznania zacności iefieftwa (woiego, ktora 
ieft zrzodłem wfzelkiego fzczęścia, y iego 
w fzczęgulności y'włzyftkich ludzi; zatru- 


dniaiąc fe zaraz od kolebki fercem iego - 


iuż nafiona paflyi ludzkich w fobie maig- 
"cym, fzukać fpofobu pofktomnienia ich 
lub naproftówania ich do iakiego poży- 
tku; bez zupełiegó onych 'znifzcżenia. 
Przy nich cnota może bydź dofkonałą: 
naiogi wyftępne z zbyrku pafyi pochodzą.. 
Paflya pychy; ktora naywięcey' pa- 
nuie w dufzy, vy. która moim zdaniem ieft 
/iawnym dowodem iey zacności, ftahie fie 
cnotą, gdy tylko zachowa fig w takich 
obrębach, iakie fprawiedliwość y ludz- 
kość icy przepifuie.  Ona-pod imieniem 
í -- Mi» 


TA g ra 
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miłeści włafney, miłości Hawy, Oyczyzny: 
nauki; pod imieniem męftwa, odwagi Y 
prayzwoitey ambicyi czymi wiełkich Kror 
Jow, Bohatyrow, Filozofow, ludzi «ucz0r 
'mych, dobrego Obywatela, y Oyczyznie 
użytecznego. Ona też do. tego flopnise | 
zbytku rozciągniona, iak tylko wynieść 
fig może ; zioczyńcę 7 frafzydło zrobi 
z człowieka. 

Ta 'paffja w człowieku poprzedza 
wizyfikie inne garaz Z dziecińftwa iawnie 
-fie w nim pokazować zaczyna: iak tylka 
fig urodzi, iuż fie przymulowi opiera; gdy 
-w powiciu; ciafą fwoie dnaczey iakby 
chciał pofozone zmayduie; w dufzy. dość 
uż maiąc pychy, przez wrzask. y płacz 
wyraża, ŻE to CZUiC, iż muy figę, krzywda 
dzieics Ledwie co ty tko rufzyéfoba zdofas 
iużci Gt fwych używa, aby: zbliżył. do 
fiebie, co mu fie tylko podoba; oddalił zaś 
y zpłafzczył to, co: mu opierać zdzie fige 
Skoro: oczy: dobize otworzyć potrafi, na 
każdy widok iafny obraca ie y zaftepawias 
„a gdy iuż dufza w mocnieyfzym nieco 
ciele rządzić fig; zaczyna, . wfzyfko. fobie 
rad przywdafzeza, y wfzyfkkiemu rozkas 
zuje, maiąc zaś ię wawoiey mocy,. przez 
jafną na zwarzy welażość ukontęntowanie 
okazuic. CE 2 Pal- 
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"C Paffyą tę panuiącą* naywiécey miar 
kować należy, czyli ią poddymać czyli 
ukracać potrzeba, ucząc z młodu :czto- 
wieka iak nią ma władać. W dziecińw 
ftwie albowiem zaniedbana nie łatwo fię 
nagiąć lub wykorzenić pozwoli. = Pycha 
czyni złych Monarchow, tyrannow, ucie- 
: mięzycielow wolności y nieprzyiacioł ro- 
dzaiu ludzkiego; pycha z złych oycow 
gorfzych iefźcze wydaie fynow; rodzi nie 
ugafzone pragnienie bogaćtws gdyż fako- 
my przez nie pomiackowaną dumę rozu- 
mie, iż wfzyftko złoto w świecie iemu 
fzczegulmie należy. Pycha uczy bezbo- 
żnego y złonczynce: nie'mieć względu na 
Boga, na Krola, na Prawa,y na życie fwo- 
ich bliznich: Ona mu daie wiedzieć o 
rowności wfzyftkich w ftanie ludzkim, y 
prawie, ktore fama-więkfzość mocy nad 
drugiemi daie. Ona icft na koniec, ktora 
na naśfmnieyfzą urazę porufza żołć y krew 
w człowieku; y do tych go przyprowadza 
rczolucyi, ktorych fkutki . fa nayfzko- 
dliwfze. Z tym wfzyftkim taż miłość wła- 
„fna, albo pycha dobrze umiarkowana może 
bydz zażyta za hamulec do powściągnie- 
nia innych pafłyi, ale około tego ftaranie 
mieć należy z naymłodfzych lat dziecię- 
7 - - «ia, 
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cia, poniewaz ona. nie czeka, tylko aby 
ciało było dofyé flne do przyięcia icy 
- mocney podniety, .y, widzieć fig daie iuż 
dobrze w korzenioną w dziecku, ktore dos 
piero z rąk mamki wyfzło. 
Początki powfzechńce edukacyi, ktore 
mogą uczynić człowieka fzczęśliwym y 
użyteczny m,fą dla wfzyftkich ludzi iedna- ; 
kowes Atoli, że rożność tanow w fpofe- . 
czności ludzkiey inne na każdego wkłada 
ebowiązki; wynika ztąd konieczna rożność 
w fzczęściu, yw fzczegulnym każdego wy- 
chowaniu y rządzeniu nim, tak aby mu 
drogę do tegoż fzczęścia OLWOTZYĆ. Na 
przykład. Monarcha y poddany nie mogą 
bydz icdnakowo wychowani. Pierw{zy 
z nich'nie powinien, znać nad fobą inney 
zwierzchności nad Boga» fprawiedliwość y 
Prawa; drugi winien oprocz.tego pofu- 
fzeńftwo fwoie tym włzyftkim» ktorym 
zacząwizy od Monarchy zna fie bydz pod- 
legtym.. Szczęście Monarchy ieft chcieć 
dobra fwych poddanych, -y mieć miłość u 
nich; poddany zaś ma fkuckiem famym 
dobrze czynić, y bydz przywiązanym „do 
Monarchy.. Monarcha którego wola nic- 
fprawiedliwa ieft, bardziej oddała fig od 
celu fzczęścia fwoiego,. niżeli ten pode 
| dany 
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dany,co nayiprawiedliwize przeftapit pra 
wo: . dobroć panuiącego może: darować 
poddznemu; lecz ktoZ na świecie uwolni 
Qd winy Monarchę niefprawiedliwego 2 

Częftokroć, acz człowiek niefzczęśli- 
wym, y nie pożytęcznym ieft w Ipoleczno” 
Sci, pochodzi z pewney wady wychowa- 
nia, to ieft, gdy tylko dozórcy rozum dó- 
fkonalić ufifuią, zoftawuiąc ferce na fwey 
wodzy; kładą uflawicznie w głowę dzie. 
cięciu fzacowne ffowa Religii, fprawiedli- 
wości, poczciwości; ludzkości, uczą go 
nawet, iak ma określić fowy każdą znich, 
ale ferce ićgo bynaymnicy tych pięknych 
maxym nie czuie; y 4a iego umiciętność 
pychy tylko w nim ieft okazya. 

I Z How tylko y z ńazwifka znać cnoty: 
ieft umieiętność bardziey fzkodliwa, niżki 
użyteczna rodzaiowi ludzkiemu, ieżeli fe 
do niey nie przywiążę praktyka tychże 
cnoty tey zaś nie inaczey nauczać należy, 
tylko włafnym przykładem.  Dziecie na- 
przykład widząc (wego nauczyciela po- 
zwalaiącego fobie paflyi, pychy y gniewu; 
Czy może fi przekonać, iż pycha y złość 
fą złym» Oyciec rozpafany na rozpufłę 
będzież fobie” obięcywał, iż dzieciom 
fwym przez wdzięk wymowy „wyperśwat 

PY > duie 
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duie ywmowi W nich nienawiść przeciw | 
tym wyfiępkom ? pres 

Jako pewny fkfad w poftawie ludzkiey 
czyni rożność międży ofobami: tak zbióż 
pewny paflyi (prawuie w nich tożność cha- 
rakterów. / Pycha daie takie wyobrazenie 
charakterom, iakie kolor daie Figurom; 
twarze miewaią zmyśloną powierzcho- 
wność; pycha też micwa podobnie: ukry- 
wa fig częftoktoć pod zwodżącą nieśmiało- 
ścią; albo pod falzywa fkromnością. Pot 
zna nie charakteru powinné bydz naypier- 
wfzym celem ftarania tego» ktoremu wy- 
chowanie młodego człowieka ieft powie- 
rzone. Aby mogt rządzić umyflem, trzeba 
inu fzukać wniścia do {erca przez dago- 
dność, y rzucać W grunt taki dobre nafioha, 
ktoreby. nie zoftały bez pożytku: 

Umieiętność w nauczycielu potrzebną 
śe do nauczania drugich; lecz nie dość na 
(amey wnieiętności,cam gdzie potrzeba u- 
„dofkonalać w/miodym człowieku rozum, § 
ferce. Czwicźenie rozumu potrzebuie ofo- 
bney umiciętności, y zawiłło zwpełnie:od 
zdatności dobrego w tym kunfzeie Miftrzaz 
około udofkonalenia ferca inaczey fie za- 
chodzić przynależy; czułość, ktorą w nim 
anayduiemy, powinna fiużyć za miarę pes 

wney 
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wney imprefiyi y przekonania, jakie w nim 
ugruntować chcemy, Niedofkonaty rze- 
mieślnik, chcąc na miękkim kamieniu 
ztąż (dą, y takim żelazem wyrzynać iak 
na twardym; popfułby zapewne całą fwoią 
robotę. Człowiek uformowany od natury 
ukrywa w fwym fercu rożne iwłafności : 
mniey lub więcey fkłonne y powolne; do 
rozeznania ich potrzeba koniecznie rozu- 
mu. Do uformowania zaś ferca rozum fię 
mało przyłoży; famo ferce będzie mu Mi- 
ftrzem w tey mierze. Ma ono: fwoy [pofob 
mowienia, ktorego rozum naśladować nie 
potrafi, wyrazi wizyftko, co tylko czuie 
bez ogrodki, y nie fzukaiąc nic nad tos 
co ieft w naturze, zdaie fie, że fama 
natura za niego mowi. 


Kontynuacya tey materyi w nafigpuiącynę 
piśmie. 
"U Fana Augufta Pofera Kfiggarza W. arfawfkiegę 
; na Krakowikim Przedmieściu, 
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Nro. 5, 
Dnia 1g. Lipca, 
KONTYNUACYA 
Uwag nad tym pytaniem: 


Jak powinien bydź rządzony umyfty ferte 
miodęgo człowieka, aby fie fiat cat 
wiekiem Jczęśliwym 
J, użytecznim è 


 ẹ\Ziecięe w kolebce nic więcey nie zna 
EP nad porufzania ferca; przez imprefć 
|. F3 pofirzega fwey mamki przychylność» 
y w tobie wzaicmną wzbudza. -Znayduie, 
pofoby przymilenia fie, lubo faby fkład 
ciala nie daie mu żadney do scgo zręczna» 
ści. Natura icft mu nauczycielem; ra- 
Sugc, idzie za nią wfzędzie ią fwoiemi 
ściga oczyma, na icy porufzcnia, ferce 
fię icgo porufzomym czuie. Zadziwienie 
go bierze na każdy nowy widok, ftrach 
Tom- II, ; E zdęye 
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zdcymuie gay naymnicyize onego widzi 
podobienfiwo: rzecz {mucaca, gdy innych 
“polépnemi czyni y w nim żałość wzbudza, 
ubolewa nad niefzczęśliwym, gdy fłyfży 
że go drudzy żałuią: śmieac fię, płacze y 
czuie porufzenia ferca, jakich mu daiz 
okazyą; im bardziey zaś tkliwe ieft ferce, 
tym dacwiey przyimuie wfzelką impref. 
PER ; 

Poznanie gruntu y fkfonnoéci dziecię- 
‘Cia, powinno naywięccy zatrudnić nau- 
czytiela, Czafem ten grunt mickki 
z przyrodzenia zbyt mocne impreflye 
zwątlicby mogły; czafem przez nicużyt 
tość fwoią żadnego porufzenia przyiąć 
nie zechce; w ten czas należy fzukać fpo- 
iobow, aby. go zmiękczyć y czułym 
uczynić. Nauczania, przykłady, y inne 
rzeczy mogące porulzyć ; imprefiyi bo- 
iazhi, miłości, politowania, wfzyftkiego 
użyć potrzcba. Sama tylko czułość ferca, 
moze wrazić w umyf człowieka fenty- 
menta ludzkości, miłości, boiazni, y 
wdzięczności. Gdzież on iezli nie w fercu 
tkliwym na te porufzania, znaleść może 
na przezwyciężenić famego ficbie Prawo, 
nie czynić drugiemu tego czego fobie nie 
życzy, y wziąść pohop do fprawiedliwo- 

ści, 
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ści, ypodcziwości? na koniec. gdzież Re- 
ligią. ku Naywyżfzemu ugruntowana bydz 
może, ieżeli nie tam gdzie iuż MIŁOŚĆ: 
boiazń, y wdzięczność, fą razem zebrane». 

Religia potrzebna człowiekowi dla iego 
ufzczęśliwienia: pofkrandia w nim pychę, 
y ofładza 'mu przykrość lofu, przez na* 
dzieię przyfzłcy: fzczęśliwości; powściąga 
pale y proftuie one do celu przyzwoite- 
go zacności człowieka. Nie przeciwiąć 
fię naturze ludzkiey, uczy go iak ma rzą- 
dzić fkłonnościami fwoiemi, y połączyć 
używanie, ktorego mu pozwala, z rozu- 
mem. Zamiaft zaś rofkofzy zabronio- 
nych; ciefzy go fzczęśliwością przyfzłą, 
y tą ktorey iuż doznaie poddaiąc fic pra- 
wu włożonemu na fiebie. Jet to zwią- 
zek święty, ktory iednoczy ludzi między 
fobą y łączy ich zfamym Bogiem. Wiążąć 
nieiako ferca, utrzymuie rozumy Ww po= - 
fufzeńftwie rodzicom;. w ufzanowaniw 
naywyżfzcy władzy, y praw, w` miłości 
Qyczyzny, y uniżoności dla każdego « 
Poznanie Boga Stworcy nie przechodzi 
poiętności dziecięcia; w pierwfzym po- 
znawaniu rzeczy zdaie fie przez fwoie py= 
tamie domagać tego oświecenia : zaftana< 
wia fic y dziwuie każdey rzęczy, a gdy 
E 2 iuz 
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iuz ich fkład rozeznać potrafi; ufyfzyfz - 
So zaraz chwalącego piękność Y pyta- 
iącego fie, kto to zrobif 2 Wcześnież 
to iefzcze będzie odkryć mu pierwfzy 
początck wlzyftkiego ? y ukazać mu 
prawdę, ktorey {am {zuka 2 y ztąd' pos 
cząwizy prowadzić go iuż przez ftopnie 
aż do celu y. granić, ktore rozumowi 
_nafzemu w poznawaniu Boga {3 założone. 

Myśl nafza, przez ktorcy fkrytość 
y dalekie przeniknienie nayprawdziwfze 
podobieńftwo Boftwa w nas wydaie fies 
ieft częścią człowieka potrzebuiącą, nay- 
więkfzego ftarania w edukacyi ; ażeby 
ią dobrze uftanowić przez wftrzymanie 
icy zapędow ; potrzeba wcześnie w mło. 
/ dym człowieku gruntować rozfądek. 
Rezfądck nic innego nieieft, tylko 
wniofek myśli poymuiącey, uważającey 
y przyrownywaiąccy dwie rzeczy iedną 
względem drugiey. Łatwo więc iefł 
podać młodemu człowiekowi przyzwoicie 
do iego wicku dwie rzeczy naprzykład; 
aby ie poiął, przyrownał iedną do dru- 
giey; y pytać go zatym co z tąd wnofi 
y iak fądzi?... Rozum wfparty w fpra- 
wowaniu tey {wey władzy, ktora ief iego 
iftotą; wzwyczai fig do rozeznania złego 
od » 
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od dobrego, y wezmie nafogrnieodftępnię 
trzymania fie prawdy. 

Przez te oświecenie użyteczne, iak 
wiele młody człowiek, im bardziey fig 
rozum iego otwiera; uczynić może wnio- 
fkow, tak dla fwoiego jak. y do fwoich 
bliznich ufzczęśliwienia potrzebnych!..:- 
Jeżli pycha” pobudzi go aby fie przyro- 
wnaf? do Stworcy wfzyftkich rzeczy; gdy 
choć tylko dzieła icgo roztrząfać będzie; 
iakiż wniofck w myśli fwey uczyni 2 2 
Jezli znowu uważy fiebić względem ca- 
łego świata, co za: zdanie mieć będzie 
o fobie? ieżeli fpoyrzy myślą na fobie 
podobnych; coż w nich uważanych wzgle- 
dem fiebie famego, y względem Boga 
obaczy?... Za pomocą fzczegiilnie roz- 
fądku człowiek zna y fzacować tzeczy do- 
brze może. 

Prożno mi tu kto zarzuci zdanie no- 
wego - Filozofa Rouflego; że dufza w mfo- 
dym człowicku nie może iefzcze fądzić: 
bo poięcie zaftanawiane fie y rożfądek fa 
włatnościami dufzy, rownie iak. tością* 
głość, czułość, y rufzamie fie, fa włafności ` 
ciała ludzkiego; potrzebuią iednakowoż 
czwiczenia, aby można niemi władnąć, 


Byłby 
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| Byłby oczywifty nicrozum zadawać 
dziecięciu rozwiązanie wielkiey trudno» 
ści naprzykład Problemima; podobnie iak 
wyciągać po nim, aby w-ktotkim czafie 
przebiegfo znaczny kawał mieyfca: trzeba 
mu pomału dopomagaé do poymowania,. 
zważania, y fądzenia, iak go wprawiaią 
do chodzenia na micyfcu rownym y wo- 
dząc go z razu; potym pufzczaiąc z rąk 
ale oczyma ftrzegąc y bacząc na każde 
rufzenie. 
Snadność do wycwiczenia, albo po- 
"wolność w człowieku inłodym, ieft fku-. 
tkiem icgo niemocy y potrzeby cudzego 
wfparcia; lecz gdy iuz fwoiemi fkrzy- 
dłami latać potrafi, maiąc dofyć pychys 
 miezechce więcey znać nauczyciela. 
Koniecznie z małych lat profitować 
potrżeba, aby utrzymować młodego.czło- 
wieka pod władzą cudzego rozumu, az 
do czafu, w ktorym iuż fam fobą rządzić 
potrafi. Ten moment ieft początkiem 
łego. fzczęścią,ktorego aby mogł ftale uży» 
wąć, należy rozum dobrze umocnić prze» 
ciw porufzaiącym fig w nim paflyom. W 
początku ogien łatwo ieft ugafić, lecz.gdy 
iuż cały dom ogarnie; daremne; zachody, 
powiękfzaią pożar. Prożno fkarżemy fię 
na 
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na rozum ludzki, iż ieft nad to faby, aby 
fie mogł oprzeć filnym paflyom: fłabość ta 
pochodzi z niedofkonafości w ćwiczeniu 
onego. 

Uczą naprzykład młodego człowieka 
mowić o rzeczach, ktorych nie zna; każą 
fadzié nie wiedzącemu co ieft dobrego; pa- 
mięć zaprzątrną rzeczami, ktore tylko 
zdobią rozum, y tegoż rozumu używać 
nakażuią na to, aby tylko Howa,powiadał: 
w całey edukacyi onim famym zapomi- 
naig; nigdy'o tym, czym ich, z nim nie 
mowią, y gdy wfzyftkiego fic uczy; fam 
fiebie nie zna, y rządzić tobą nie zdoła. 

Z tąd pochodzi, że człowiek ktory 
w młodym wieku coś wielkiego po fobie 
obiecywał; w dalfzym pożyciu politowa- 
nia godzień, wzgardzonym żyć przeftaic. 

Pragnienie bydz (zczęśliwym y prozna 
nadzieia znalezienia fzczęsliwośći w doga- 
dzaniu (wym paflyom; na wlzyftko mu fig 
odważyć każą. Nie ma refpektu dla fiebie, 
ani względu: na ludzi, bo ich nie więcey 
zna iak fiebie. Nie wzbudza nadziei, ani 
czuie w fobie boiazñi na wfpomnienić 
Boga, gdyż wiedzieć y wierzyć bytności 
iego ieft' mu przykro: Niebo nie w inizym 
względzie uważa, iak tylko co do rozles 

|. głos 
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głości mieyłca, ktorą "między nim y fobg 
znayduie. Naymnieyfze oparcie fię woli 
dego, naymnicyfzą przegiwność w życiu; 

3 mu nieznośną karą. Nicznayduie ni» 
gdzię tego fzczęścia, ktorego w młodym 
wieku przed panowaniem fwych paflyi, 
doznawał w famym fobie. Zawftydzony 
na koniec, wzgardzony, y ogołocony z fif 
przez fabość natury, ktorey przez zapal- 
czywość opierać fig kuli, przeklinaiąc fie- 
bie y bytność fwoią, umiera w zgryzocie y 
TOZpaczy. 

Tenże inaczey wychowany fzczęśli» 
wfzym byłby; rozum ugruntowany przez 
10zfądek fużyłby mu za Przewodnika, y 
prowadziłby go na profta drogę, niedo- 
zwalaiąc mu udawać fig za paflyami. 
Skłonności dobrze rządzone zamieniłyby 
Ge w cnoty; pycha roftropnie umiarko- 
wana poflużyłaby mu do fawy. Rozum y 
{erce dobrze oświecone miałyby dofyć 
wiadomości dla włalnego y {woich bli. 
znich dobra potrzebnych; a tak kontent 
z famego fiebic, znając powinności fwoie 
względem Boga y. blizniego, ftaiby fie 


razem fzczęśliwym y użytecznym: 


U „Jaka Augufa Pofera Kfiggarza W. afawfkiego 
SST na Krakowjkim Przedmieściu. 


41 Sie 
PRN R. PARER EN 


spępĘOw $ po 
D OPEL OR ES à 


Nro, 6. 
Dnia 21. Lipet. 


NAPOMNIENIE, 


Ktore pewna Ochmifirayni umieraige 
dała Xiężniczce, ktorey edukacja 
była iey powierzona. 


Wie iuż Xiężniczko; że śmierć mię 
wnet od ciebie odłączy. Już fię zbli» 
żam do tey fzczęsliwey chwili, ktorą 
uczyni koniec moim boleściom. Szczęśli» 
wy to moment, w ktorym fig ftaiemy 
uczeftnikami.dobr wiecznych! ofłatni raz 
dniową widzę iafność; ale lubo iuż iuz 
będę ogołoconą z świacła tego, obficie mi 
fig nadgrodzi, gdy fię będę przypatrywała 
flońcu fprawiedliwości, ktore zaczyna 
oświecać dufzę mois Czuię iuż przed 
czafem {mak w fzczęściu, ktore wnet mam 
pofieść, y znayduię fię teraz daleko być 
śzczęśliwfzą » niżeli włzyfcy Krolowie 
| Tom {h E $wia- 
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$wrata.... Nic nazyway niebefpieczeń: 
ftwem ftanus w ktorym fię znayduię; bo 
y owfzem, wołną teraz będęrod wizelkica 
go nicbelpieczeńitwa świata tego. Chciey 
p fluchać rady, „ktorą ci'ofłatni raz daię. 
Stan cwoy,Kiężniczkow ktorym zacność 
krwi cię poltavowiła, wkłada.na cię wiel- 
kie obowiązki: iefteś icdynaczką, a żatym 
iako dziedziczka t y Prowincyi przezna- 
Czona do panowania.  Potrafifz (prawie- 
dliwie rządzić {wemi poddańemi; y do'mia 
łości ku fobiesłatwo „ich <pociągnicfznie- 
żeli w cnocie y;pobożnościprzezacnych 
Rodzicow twoich naśladować będzielz ; 
lecz procz dofkonatego ich przykładu, 
rady umieraiącey Ofoby przez zwiążek 
ścifley przyiażni, dufzą y fercem do ciebie 
przywiązancy, moze ci nic będą ze wfzyfł- 
kim nicdytećzne: y lubo mi wiadoma 
przirodzüna twoia ku dobremu miłość: 
dopuść, że dziś cię (obi 'wyftawnię obo» 
ftronną do złego y dobrego, dla odebrania 
tym więkfzego z rad moich pożytku, 
Jeżeli cheefz umierać śmiercią fpr'awies 
dliwych, trzeba fic ftarac takie prowadzić 
życie iak oni wiedli. Nie tayno ci, ze 
princypalna reguła, ktora wizyftkie pos 
winności Chrześciańtkic w {obie zamyka, 
„LG SE z opri 
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przepifuie ci, zyc wftrzemięźliwie: wzglę- 
dem fiebie, fprawiedliwie względem bli- 
Źniego, y świątobliwie względem Boga. 
Fe rozmaite powinności tak ściśle tą fpo= 
jone, żeczłowick nie pełniąc icdney, wraz 
od drugiey fig wyłamuie; gdy targa prawa 
wftrzemiężliwości, y:bliźżnicgo nie miluies 
tym famym wywraca Religią, ktora nam 
ebie przykaznie; y. piepodobńa icit Urrzym 
mywać fię:w pobożności y: boiaźni Boga, 
bez miłości blizniego; y bez zachówania 
wftrzemięzliwości, ktora Be zalacza na 
wyftrzeganiu fig zbytkow, ‘a obowiązuie 
mas do przezwyciężenia wizyftkich nalzych 
złych namiętności, y fprzeciwicnia fig 
pie porądnym fkłonnościom. Milość 
blizniego obowigzuie nas, abyśmy ne 
czynili rege drugim, czego fami fobie 
nie życzemyj taż lama miłość ielzcze ną 
nas wkłada. powinność, abyśmy. wfzyit- 
kich ludzi mieli za-braci twoich. Maig 
toż famo prawo, co y my, do tych dobr, 
ktorych Opatrzność fzałunek nam dafa 
gym. końcem, abyśmy rownych nafzych 
wipomagali w ftanie uboitwa, w. ktorym 
Nieba ich poftańowiły. Pan Bog, fcisle” 
snowiąc, nie czyni żadney roznicy między 
Ofobami..» Potrzeba jednąk, aby. byłą 
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ludzie bóg z y ubodzy, wyfokiego y | 


podiego urodzenią, famo władni, y pode 
„ dani, mądrzy y głupi, żeby tym fpofobem 
ipołeczcńftwo mogło być utrzymywane. 
Abyśmy zaś pełnili tę oftatnią y naywię: 
{23 powinność nafzą, ktora fig zafadza na 
świątobliwości życia; nie dofyć icf pos 
` Wicrzchownie fię pokazać być Chrześcias 
ninem, ale trzeba kochać Boga ze wfzyfte 
kich fif dufzy nafzey. Miłość ku temu 
naydofkonalizemu iefteftwu prowadzi nas 
_ do wytwornego zachowania praw Jegos 
wftrzymuie Bas od przeftępftwa onychże, 
y mocno nas pobudza do zakochania fię 
w cnocie; przy ktorcybyśmy fatecznie 
chodzili drogą dążącą do życia wieczne» 
g0/1abytego nam od Odkupiciela Narodu 
ludzkiego. Religia ieft naymocnicyfzą 
twierdzą roztropności y chot wfzyftkich.« 
Jezeli fe cnotą y dobrym fumieńiem rzą- 
dzić będziefz, możefz fie fpodziewać, być ` 
fzczęśliwą ha tym świccie, y zażywać fwcę 
go czalu fzczęśliwości wieczncy, ktora 
będzie nadgrodą dufe wiernych... Tru- 
dmości, ktorych zwyczaynie doznawamy 
idąc za cnotą, nic powinny cię odrażać od 
ćwiczenia fe w niey, bo ta icdna tylko ieft 
droga do zupełney fzczęśliwości... „bike 
tylu 


w 
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tylu pokufom podległa, od ktorych prys 
watne Ofoby fa wolne; zacność imieniaą 
boga&was hanosy, ukontentowania, TOZ- 
kolzy światowe, gromada na koniec pod» 


łych podchlebcow, fa to ofobliwize dla 


ciebie przefzkody do doftąpienia dofkonas © 


ości, do ktorey każde rozumne fiworzenie 
dążyć powinno... Strzeż fig pilnie wyftęps . 
ku, dopufzczaiąc fię bowiem raz iakiey 
zbrédni, ułomność naturalną pociągnie 
cię natychmiaft do tyfiącznych innych»«e 
Niech te wielkie prawdy będą zawize wy» 
ryte na fercu twoim, y nigdy z niego nie 
wygafng, niech powinności Chrześciańe 
fkic nigdy u ciebie nie będą rozdzielone 
od obowiazkow, ktore fa właściwe doftoy+ 
ności Xiążąt; z ktorych niektorzy falfzywą 
polityką fię daią uwodzić, razumiciąc, ZĘ 
gdy ią wywyżfzeni nad prawo, wolno im 
naj niegodziwfzych zażyć fpofobow, do za» 
dofyć czynienia fwoim naygorlzym zamy> 
fom y wyniofości; ani fobie za fzkrupuł 
nie maig gwałcić Nayświętfze prawa Bos 
fkie, aby tylko dogodzili fwoim namige 
enościom... Bądź zaw{ze wfpaniałą, choy- 
' mg, dobroczynną, _miłofieiną, fkromngs 
pomiarkowaną, tagodną, roztropną; przy? | 
ftępną, y pokorną; 16 to fa cnoty właście 
we 
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we ludziom 2 arwi Xiązęccy pochodzą- 
cym... Nic bądź nigdy niewdzięczną; 
obrzydliwy ten wyftępek, tylko podłym 
dufzom przyftoi; nadgradzay chwalebne 
Gzyny, y umicy mieć względy na zafużos 
mych ludzi; łagodnie fobic- zawfac poftęe 
puy z fwemi fiużącomi; umiey im fodzié 
fan cen, ktory ich zniewala do fluzby. 
Pilne miy oko, żeby. u Dworu twego roze 
wiozłóści nie było, ale miey ftaranicz 
aby na nim cnoga y pobożność panowały... 
Nigdy fię w rozkofzach nie zatapiay; boy 

fię zdradliwey ich Hodyczy, ktora częfto» 
` kroc tyfiączue za fobą ciągnie niefnafki. 
tlcickay od podchlebeow ; obierz fobie 
nicktorych przyiaciof fzczerych y.roztroe 
pnych,ktorzyby cię od złego odwodzili, a 
do dobrego drogę ukazywali. ., Bądz roz. 
tropną, bądź ftafą y nicodmienng w przed» 
fięwzięciach, gdy. fic z powinnością twoig 
zgadaią. Bądż niewzrufzong na nielzczę- 
ścia, ktore ci fię przytrafiać mogą; zday fig 
zawize na wolą y opatrzneść Bofką. jeżeli 
Nicba cię {wego czafu ziednoczą z mač 
żonkiem ;. kochay go, zgadzay fię we 
wfzyftkim z wolą Jego, ile razy fig «na 
fprawiedliwości: zafadzać będzie; powin- 
mość twoia każe ci go poważać; a. nade. 

wfzyft- 
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wfzyftko winna mu będziciz nienarufzoną 
wierność, bo niewiafta bez cnoty, gdyby y 
cafego świata byfa Panią, u ludzi poczcie - 
wych ie w -pogardzie y nienawiście 
Jeżeli kiedy fwemu Mężowi wyda po= 
tomitwo; pelniey dobrze obowiązki Ma- 
ki, a wiedz, że Bog więkfze do niego ma : 
prawo, niżeli ty, y chce abyś ie wychos 
wała w boiaźniiego... O dobre ich wyż 
chowanie naypierwfze micé powinnaś fta= 
ranie; nie chcicy rozumieć, żeby dofto= 
ieńftwo, na ktorym zoftaicfz, miało cię 
uwalniać od powinności przykładania fig 
do ich edukacyi... Poki Nieba iefzcze 
zachowywać będą. przezacnych twych 
Rodźicow przy życiu; bądz im ftaten 
cznie pofufzną , kochay ich y fzanuy..» 
Z dobrego powodzenia nigdy nic bierz 
okasyi wynofzenia fig; ani przeto pu- 
fzczay w zapomnienie" twoich przyia» 
ciof: nie zapomniey y o tey, ktorą 
śmierć wnet ódłąćzy od ciebie... Nie 
bądz mściwą; daruy urazy twyin nies 
przyjaciołom „ ktore kiedy możefz mieć 
do nich: oddaiąc zawfze dobro za złe, 
wypełnifz wolą tego Naywyéfzcgo Sę- 
dziego, ktory fobie famemu moc zem- 
fzczenia fig zoftawif ; Czyniąc dobrze 
ty ms 
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tym, ktorzy ci chcą fzkodzić, nietyle 
ko czyniiż powinność dobrey Chrzeście 
anki przez wypełnienie prawa, ktore ci 
Religia twoia przepifuie ; ale też zaży» 
walz 'naywfpanialfzego fpofobu zemfty, 
ktory tylko być może, gdy zawftydzafz 
nieprzyiacioł cwoièh, dobrze im czyniąc» 
Już mi nic nie zoftaie, tylko zalecić ci 
z naywiękfzą iak tylko mogę gorliwo» 
ścią, aby boiązń Boga zawfze była w fercu 
twoim, y abyś fig ftatecznie w pobo- 
£ności ćwiczyła, ktora icf początkiem 
mądrości. 


U Jana dugufia Pofera Kfięgarza W arfanfkiego 
na Krakówfkim Przedmieściu. 
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Zieci moie mniey podobno mi f4 win- 
ne za to, że im życie dałam; iak tcy 
białogłowie naiemniczey; ktora ich pier= 
| fiami wykarmifa. Staraniem O ich Wy- 
| chowanie mogę ie odzyfkać... Eduka- 
cya, ktofą im dam; ugruntuić w nich 
wdzięczność y mois nad niemi władźę: 
` Nie oddam ich ze wizyfikim w moc 
obcego człowieka albo fużącego; bo czy 
by on miał toż famo ftaranić O nich; co 
ia? albo czy Huzacy będzie tak uffuchany 
od nich iak ja fama?» Jeżeli ch kto 
rych pieczy oddam fyna megos rzeką; 
dziś on ief moim ućżnicn; iuiro MOŻE yć 
moim Panem; wychwalaćbędą naymniey {ec 
dobie iego uceynki, a ieżeli ziega 60 
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uczyni, nie śmiało napominać go będą; y 
tym fpofobem nayfzkodliwfzemi iego fa- 
ną fie podchlebcami. 3 

Potrzebna ieft rzecz, żeby dziecię wy- 
chowane bywało prz% fiarlzego nad fie- 
bic; moie zaś, nie nfa nademnie itarfzego. 

Nauczywfzy gó używania wolnego 
rozumu, -nie.przeftanę mu zalecać fzcze- 
rośććż famym .fobą, uprzątaiąc w nim 
uprzedzenia, w ktore przyrodzona fabość 
mas wprawia.... Natychmiaft zaffona 
zoczu iego zniknie; a promicń światła 
ukaże mu cały porządek icgo rozumienia. 
Rzeknie fam do fiebic: ,, Ja com prawdą 
s byé rozumiał; było fałfzem; to com 
„, lubif, iak rzecz dobrą, złem było; to co 
» mi lię zdawało na dziw piękne; w faimey 
» rzeczy było fzkaradne: lecz nie zawifło 
„; byfo odemnie inaczey o fzeczach f;- 
I UZICE- 

Jeżeli prawe zachowywanie fię czło- 
wieka może mieć za grunt powfzechnie 
dobre o fobie rozumienie, bez którego 
Żyć nie miło; fzacunek y poważanie fiebić 
famego, bez ktorego od drugich poważe- 
nia wyciągać nie podobha ; poznawanie 
porządku, harmoniy, pożytku,, dobro- 
czynnosci y piękności; ktorych trudno 

Ę 7 prze- 
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przeczyć, y ktore w fercach nafzych maig 
{woy początek, tam fig rozkrzewiaig -y 
wzmacniaią- nieuftannie; przyftoyność y 
punkt honeru;... na coż mam zafadzać, 
prawe zachowywanie fię moich dzieci na 
zdaniach niepewnych, y lekomyslnych, 
ktore ani fie z rozumem nie zgadzaią, ant 
bydz nie mogą „hamulcem namiętności”. 
Sa w naturze ludzkicy dwa początki 
fobie przeciwne, włafna miłość, ktora nas 
do fiebie fkłania; y dobroczynność, ktora 
nas pociąga do użyczania fię innym: icże- à 
liby nam na iednym ztych dwoch począ= 
tkow zbywało; bylibyśmy albo złosliwe- 
mi,albo wfpaniałemi bez pomiarkowania... 
Wielkiego doświadczenia dam dowody» 
gdy ich nauczę trzymać fig fprawiedliwe- 
go frzodka między temi dwiema rzęcza= 
mi, ktore fa gruntem obyczayności życia 
nalzego ! ! 
Pokazuiąc im iawnie prawdziwą rze- 
czy iftotę; ultanowię w nich dobry co do 
fpofobu myślenia grunt; ieżeli potrafię 
rozpędzić omamienie, ktore upiękrza fzpe- 
tność, fzpeci piękność, zdobi kłamftwo, 
Ćmi prawdę, y ktore nas napełnia falfzy- 
‘wemi rzeczy wyobrażeniami, których po- 
ftać y kolor nafz odmienia, y ukazuie, gdy 
Gain fig 
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fe mu „Mać będą P atepti, ani 
| zbyteczney boiaghi, ani chęci niepomar- 
kowaney. 

Jezeli do ficbie przywołaią rozmai- 
tych raemieśnikow, y Z nich liczne złożą 
warfztaty; wefołe fpiewanie ludzi pracu- 
iących od wfchodu aż do zachodu ffończ, 
dla zarobienia pożywienia, nauczy ich, że 
fzczęśliwym rownie może być ten, ktory 
pifuie marmur y łupa kamicñ; że wielo- 
wiadnośsć nie czyni zawfze fpokoyności 
umyfu, y że praca icy nié odeymuic.... 

Jeżeli wyftawią gmach iaki w pofraod 
pufzczy; nie zafmuéa fie, gdy fami w nim 
znięfzkać będą albo z przyjacielem, ktory 
im prawdę powie; z przyiaciclem, ktory 
będzie umiał mowić do ferca ich tak 
iak 14... 

Mam guft dol rzeczy pożytecznych: 
jeżeli go w nich wpoię; wfpaniałe ftru- 
ktury, mieyfca publiczne, niebardzicy 
ich zadziwiać będą, iak kupa gnoiu, na 
ktorey zobaczą nagie dzieci igraiące, albo 
wieśniaczkę fiedzaca na progu chałupy 
z naymłodfzym dziecięciem u pierfi; lub 
doyrzałych ludzi zatrudniaiących fię oko- 
ło rzeczy, ktore do powfzechnego flużą 
wyżywienia ? 
i Mnicy 
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Mniey ukontentowania uczuią po- 
frzegłl(zy iaką przedrią kolomnadę, ni- 
żeli gdy przeieżdzaiąc przez wiofkę zoba* 
| czą kłofy wyraftaiące z pomiędzy fzpar 
| ftodoły! GWC 
Chcę żeby znofili nędzę, aby umieli 
nad nią mieć politowanie, y wiedzieli 
przez wfalne {we doświadczenia, Z€ znay- 
duią fig około nich ludzie tacy, iak y Onis 
a może użytecznicyfi nad ních; ktorzy 
ledwo barłog na pofłanie mais, y ktorym - 
na rzeczach koniecznie do życią potrze= 
bnych zbywa. ; ; 

Synu moy, ( powiem mu ) ieżeli 
chcefz prawdę poznać, wynidz z domu 
fwego, uważ rozmaite Hany ludzi; obacz 
wle; wnidz do chałupy: pitay fé tegos 
ktory. tam. mięfzka; albo taczey obacz 
łóżko, chleb, y ubiór icgo; a będziefz wie- 
dział co przed, tobą podchlębcy chcą 
zak RENEE, 
Przypominay to fobie częfło, źe ieden 
tylko złośliwy, y możny czlowiek, może 
fig ftać przyczyną płaczu, narzekania, y 
przeklinania fo tyGęcy innych ludzi !.. - 
Ze rodzay tych ludzi złośliwych, ktorzy 
mięfzaią y uciemiężaią Świąt, ieft pra- 
wdziwą bluźnicrftwa przyczyną; Zen&, 

tara 
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tura nikogo niewolnikiem nie uczyńiła, y 
ze nikt na świecie Nie powinien więkfzey” 
nad naturę mocy fobie przywfafzczać; Ze 
niewólnićtwo początek fwoy wzięło od 
kiwi wylania, przez woyny; że ludzie. 
wcaleby nie potrzebowali rządów nad fo. 
ba, gdyby złemi nie byli; a zatym cel: 
wfzyftkich zwierzchności być powinien, 
aby ludzi: dobremi uczynić; że każde 
Syffema do obyczaiow fie ściągaiące, każda 
maxima polityczna, ktora odfącza iedne- 
go człowieka od drugiego, złą ieft;.... -Ze 
fprawiedliwość ict naypryncypalnicy(za 
cnotą tego, ktory rządzi;... Ze rzecz ieft 
piękna poddać fiebie famego pod prawo, 
ktore ktożkolwiek ftanowi, y że prawo: 
tylko. przez potrzebę y fwoią powfze-. 
chność ftaie fe przyiemnym. Ze im 
fzczupleyfze {a Bańftwa; tym włądza po- 
lityczna, do wiadzy Qycowikicy ieft po- 
dobniey{za; Ze chociaż cnota prywatnego 
może fig bez podpory utrzymywać; ale 
inaczcy fig rzecz ma względem cnoty: 
wfzyftkiego ludu; Ze trzeba obdarzać . 
łudzi dofkonałych, zachęcać zabiegłych, 
y iak dla tych tak dla tamtych być przy- 
ftępnym; Że wfzędzie fą ludzie wielkiego 
dówcipu, y że.do Monarchy należy ich na; 
przykfad wyflawiac. Czyń 
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Czyń dobrze y pamiętay, że przypad= 
kom wfzyfcy iednakowo podłegaią. . 

Podday. fie im, y przyzwyczay fic 
tymze okiem patrzyć na przypadek, ktory” 
gubi człowieka, iako na wywrot drzewa, 
ktory go przywala. ss SSR 
Smiertelaym ices tak iak y drugi, 
a gdy umrzefz, trocha. prochu okryte cię 
iak y drugiego. ? 

Bądź pewnym, że cnota ieft wizyftt 
kim, zycie ieft niczym; y icżeli wielkie 
mafz przymioty, będziefz kiedyś policzo- 
dy między zacnych ludzi, 

Czyń wizyftko z wzplednostig na 
oftatnie moment życia, na ten moment, 
w którym pamięć dzieł nayznacznieyfzych 
nie wyrowna pamięci iedney fzklanki wə- 
dy, przez ludzkość pragnącemu podaney. 
+ Serce'człowieka, whet iefi. wypogoś 
dzone, wnet pochmurne, ale ferce czieka 
fprawiedliwego podobne widokowi natu- 
ry, zawfze icft wipaniałe, piękne, rownie 
w fpokoyności iak w zamięfzaniu. 

Uważ fobie, co za niebefpieczenftwo 

ieft zakładać fobie fzczęście crwade, gdy 
życie ludzkie uffawicziicy podległe ieit 


+ odmianie. 
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Same pgzywyknienie do chety może 
cię ubefpieczać od niefnafkow w czafie 
przyfzłym, inne zaś przywyknienia pręd- 
ko liç fprzykrzaią. 

Skoro uftaie naniigtność, wftyd, fmu- 
tek,boleśći fic ukazuią, y w ten czas wfły- | 
dziemy fię zpoglądać nawet na ficbie. JJ 
Caota przeciwnie zawfze ukontentowanie 
przynofi» j 

Wyfgpek y chota ufławicznie w nas | 
dziełaią a icdnego nie proznuig momen 4 
tu, kazda praucie na fwoig ftronę, p | 

Ale zły człowiek, nie ftara fig o to, 
aby fig fa? gorfzyms tak iak cnotliwy 
ufilności dokładać mufi, żeby wyfzedf 
na debrego: 


U fana Migufta Pofera Kfięgarza W wrfuwjkiegh 
na Krakowfkiń Przedmieściu; 
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Dnić 28. Lipcs. 


OSĄDZENIE 
Pamięci godne: 


Pr Dozorca Chińfkich manufaktur, 
w daleką wyieżdzaiąc podroz, Zofta- 
wił guwernera dwom (woim {ynom, 2 kto- 
| rych ftarlzy więcej nić miat nad lat osm. 
W obydwoch piękne pokazywały (ię przy- 
mioty yofobliwiże do nauk dyfpozycye. 
Skoro Oyciec wyiechał; guwerntr na złe 
| zażywaiąc władzy Iobic powierzoncy; ftat 
| fig tyranem wlzyftkich domownikowa 
Oddalif ludzi podciwych, ktorzyby mogli 
| Panu oiego złych czynach donieść; wype- 
| dził tych fużących, ktorzy fzczerże prze- 
| ftrzegali interetow nieprzytomnego Pa- 
| na.... Chociaż z boku wipomnionemi 
| Dozorcy o tym donofzono; wierzyć wcale 
temu nie chciał, bo fam będąc pelen bar- 
Tom JI H dze 
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dzo dobrych {éntÿmentow, rozumiał że 
nie podobna tak zle fie fprawować... "Tym 
czafem nauczyciel, o ktorym mowa, nie- 
tylko zupełnie zaniedbał był nakfaniać 
młodych uczniow fwoich do cnoty y na- 
bywania potrzebnych wiadomości; lecz 
iefzcze przeciwnie, [am bezćnot y nauk 
będąc, uczynił wkrotce z nich Qycu 
hardych, chycrych, złośliwych ynierozu- 
mnych fynów... Poupłynieniu czterech 
lat, uznał prawdę dozorca, lecz iuż po 
"czafićs y oddalif tego fzkodliwego czło- 
wicka, na ktorego wiele bardzo niepożyte- 
cznego nakładu ponofił... Ten niego- 
dziwy y złosliwy człowiek tak był nicba- 
cznym; że Pana fwego pozwał do fądu 
Mandaryna, o niewypłacenie mu w cafo- 
ści przyobiecaney penfyi: ;, Chętnie bym 
» i3 we dwoy nafob wypłacił, ( odpowie- 
», dzia? dozorca w przytomności fędziego ) 
„, gdyby ten złośliwy człowiek takie był 
» dzieciom moim dał wychowanie, iakie- 
s gom fig fpodziewał... O to ic ftawiam 
„przed tobą, ( rzekł. daley do fędzicgo ) 
s» pytay fię, co umicią, y roztrząfay ich 
a» fpófob życia: poddaię ich pod fąd-twoy.., 

Po niektorych pytaniach y doświad- 
czeniu głupitwa ich; Mandaryn taki pa- 

mięci 
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mięci godny wydał dekrer: Zkazmię tego 
nauczyciela na śmierć, iako zaboycę fwoich 
uczniow ; a dozorcę na karę zapłacenia 
zrzech funtow złota, nie dlatego, że, złego 
nauczyciela obrał, gdyż w obraniu ofżukać 
fie można; ale dlatego, że go tak długo % 
fiebie zatrzymywał... Potrzeba pilnie uman 
żyć y doświadczać zdatności ofob do fhramo- 
mania walnych iakich intereffow wybranych s 
J nieodwłocznie oddalać ich, gdy na to zafłum 
guig, ÿ gdy wielu dobro tego wyciąga... 
LE ZD CY SORY > ES 
Czyli trzeba czyć fię jezykow iako 
rzeczy nieuchronnie poirzebncy ? 


NE ponieważ ich wiadomość nie może 
bydz chyba niewłaściwie zafzczycona 
imieniem umieiętności, y że ięzyki nie fa 
tylko fpofobem do iey nabycia, bez kto- 
rego iednak obeyść fię mozna. Prawda 
że ięzyk pierwfzych Medrcow, ktoremi 
byli Grecy, ieft przedziwnym frzodkiem 
do pozyfkania tychże umiejętności, z przy- 
czyny, że profte a krotkie wyrażenia, kto- 
rych używali, tak iaśnie daïa iftotę rzeczy 
poznawać, iak w innych ięzykach przez 
długieopifywanie ledwie ie poiąc może» 
my. Y dlatego Cyceron, ktory.do dofke- 
G2 nao- 
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małośći iak cyiko możne naywiękfzey 
przyprowadził ięzyk Łacińiki; nie wzdry- 
gai he wyznać, ze dzieła Grekow były 
bardżi y znane y fzacowane po całym 
świecie, iak Łacinnikow. % Pochodziło 
to żtąd, ze wizyftkie narody miały chęć. 
nauczenia fig umiciętności, ktore rozu- 
miały, że początek maią od Grekow, y 
że ci ich udzielili całemu światu. Ale 
podług obrotu rzeczy ziemfkich, ktore 
fe uftawiczu e odmieniaią; iezyk Łacih- 
dki do takiego przyfzedi fzacunku y po- 
wążcria; że w tych wiekach zafiępuie 
prawie micy{ce Greckiego, tak dalece że 
wielu smie go nazwać związkiem naro- 
dow... Mało ieft teraz narodow wypolera- 
warych, ktorcby w oyczyftym 4dwoim 
ięjyku nie miały wlzyftkich pięknych 
wiadomości Greckich y Łacibfkich, Przy- 
czyna tego, że kazdy z nich drugiemu 
w tey mierze brać chce pierwfzeńftwo, 
utrzymuiąc, żę ięzyk iego oyczyłły powi- 
nien bydz przenofzony nad inne, ktore ma 
w pogardzie V tak Turcy twierdzą, ze 


nie maiz żadnego na tym świecie Uzyte- 
í : CZNE- 


% Graca legunrur in omnibus gentibuss 
Latina [ms finibus esaguis (ane contincntute 
Orati pro Archia. 
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cznego iężyka procz ich; że w raiu mowić 
będą po Arabfku, a mowa Perfow, ich na 
giowe nięprzyiacioś, zachowana ieft dla 
mięfzkąńcow piesła. Przypominam fobie 
z tey okazyi, że Piotr de Ja Valle w fwoim 
czsartym liście utrzymuie; iz iezyk Per- 
fki iet jeden ze wizyftkich nayubożfzy co 
do fow y wyrszeń. Ale ia fie nie wiele 
zalfadzam, na powieści Cudzoziemca, kto- 
ry mie miał dofyć światła do dania zdanią 
o ięzyku, ktorego pierwize tylko, począ» 
tki umiał, Kazżdemn fwoia rzecz naybar- 
dziey fig podoba; świadkiem tego ieit 
procz przy.oczonych przykładow Michaf 
Cefarz, ktory odpifuiąc w gniewie Miko- 
faiowi Papiezowi, wyrzuca md na oczy, 
że ięzyk Jego Rzymfki czyli Łacińfki ieft 
ięzyk Birbarzyńcow albo $cytow; świad- 
kiem tego icfzeze ieft ten MODA ktory 
utrzymywał, że ięzyk iego ich rak wła- 
ściwy do rozkazywania, że P. Bog go zażył, 
gdy przykązywał Adamowi, aby nie ko- 
iztowaf owocu z iednego drzewa ziemikie- 
go rain; że wążzwicdi Ewę włofkiem ję- 
zykiem, bo ten icit nayzręcznieylzy do 
wmowienia w innych» czego chcemy; y że 
nalz pierwizy Qyciec przeftąpiwiży roz- 
kaz Bofki, wymawia! fe my po Francufku, 

gdyż 
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„gdyż ten język mayobfirfzy iet w flowa 
„do wymowienia przefiępftwa fpofobne. 
Jeżeli to zdaie fie być smiechu godne, nie 
mnicy śmiać fig należy z mniemania Beka- 
na,utrzymuiącego,z€ Brabanfki albo Flan- 
dryifki język ieft ten, ktory P. Bog wlaf 
w naypierwizego z ludzi. Zoftawuię Ra- 
binom obronę ich języka, ale mimo tego, 
że nicieft pewna, czyli ten ktory dotąd 
trwa, był Adama albo czyli byt Siriacki 
lub Chaldeyfki; można iefzcze mowić, iż 
w mniemaniu nawet, że takim był, to do~’ 
ftatecznym iclzcze dowodem nie będzie, 
ze powinien był uchodzić za naylepfzy ze 
wfzyftkich; rownie iak że naypierwfza fu- 
knia Adama nie może końiecznie być bra- 
na za naybogat(zą y naydrożfzą, iak tylko 
bydz może... ' W rzeczy famey język He- 
brayfki iakożkolwiek mayobficfzy icit w 
wyfokie wyrażenia, pokazuie fię być zkąd- 
inąd bardzo fkąpym, y zbywa mu na flo- 
wach potrzebnych do wyrażenia rzeczy 
naypofpolitfzych. Ztad pofzło, że go pię- 
knie przyrownano do ftofu, na ktorym 
wiele fię znayduie ciekawości co do malo- 
wań, y tyfiąc innych galanteryi; ale mu 
zbywa na obrufie, ferwerach, y innych 
rzeczach, bez ktorych fig obeyść nie mo- 

żna. 
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żna. . Maforeci na. ro odpowiedzą, co im 
fie podobać będzie; ale czyli ieft teraz ż ję- 
zykow iaki, ktory fe fądzić nie będzie bez 
porownania zdatnieyfzym do nauczania,od 
tamtego? albo kroryby zwłafzcza w naro- 
dach dobrze wyćwieczonych, co do umieię: 
tności nie mogł fig bez innych łatwo 
ebeyść ? 
Tak: ponieważ fg ięzyki, ktore mądre- 
mi nazywają, y ktore w fobie zawierają 
niby zamkniętą umieiętność,że bez nich nie 
można fobie obiecywać, iż ią kto ofiągnie, 
W rzeczy {amey ktoż bez ięzyka Greckie- 
go mieścić fig teraz potrafi między ludzmi 
z gruntu uczonemi ? Arabfki nie daiefz 
wiele świacła co do Filozofii y Lekarfkiey 
nauki, zwłafzcza od czafu iak Avertoes o 
pierwfzey, a Avicemne o dtugicy z tych 
umieiętności pifaf? Go do Łacinfkiego 
ięzyka ( żebym=inne opuścił ) wie każdy 
iego, co'do nauk wfzyftkiego rodzaiu, do 
ftarożytnych pifm y praw zrozumienia 
potrzebę, y Użyteczność... Pominąwfzy y 
to, że każdy ięzyk ina powfzechnie coś 
ofobliwfzego had inne w fobie, y w'fwo- 
ich pifinach; ktoż może przeczyć, żeby 
człowiek, ktory fie ofobliw{zym ipofobem 
urodził do fpołeczeńftwa, nie miał pra- 
gnąć 
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gnat z przyrudzenia, aby rozumiaf mówę 
fwoich rownych, y od nich byf- rozu: 
miany; tego iednak- doftąpić nie może 
tylko przez wiadomość ięzykow * Ta 
uwaga zdawała fię być tak mocna Keker- 
manowi y Wofufzowi, że wimowili w fie, 
Ze z początku ludzie byli Urodzeni do 
iednego ięzyka, ktory całemu rodza- 
jowi ludzkiemu miał być powfzechny... 
Nie można inaczey zaradzić wprowas 
dzoncy na świecie roznosci ięzyków, 
tey nieprzylaciółce fpołeczeńftwa ludz» 
kiego; tylko ucząc fie rozmaitych ję- 
zykow „ ktorych wiadomości y ztąd po= 
trzeba dofyć fig pokazute. 


© fama Augufta Pofera Kfięgarza W arfawfkiego 
na Krakowikim Przedmieściu. 
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Nro. 9. 
Dnia 1. Sierpnia. 
Z HISTORYI 
Smierć Agrypiny Matki Nerona, 


N° poflanowiwfzy u fiebie kazać 
ftracić Agrypinę Matkę fwoią; poflaf 
do niey Burhufa z doniefieniem, że iet 
ofkarżona o fpichnienie fig na życie Jego; 
aby fię więc z tego ufprawiedliwiła, alba 
Śmierć poniofe. Seneka y inni wyzwo- 
leńcy przydani byli Burhufowi, aby dofta- 
tecznieyfze dali zdanie o odpowiedzi Ax 
grypiny. Burhus przełożywfzy ofkarzenie 
y wymieniwfzy ofkarżycielow; do grozb 
przyftąpił. : Agrypina bez naymnieyfzego 
pomięfzania w te flowa odpowiedziała = 
„» Nie dziwuię fie, że Silana, ktora ni» 
» gdy nie miała dzieci; nie zna fię na 
» fentymentach matek. Nie tak łatwo 
„, fig affekt ku, fynom iak ku kochankom 
„, odmieniac zwykł... Ze Jturius y Calvi 
Tem III. 1 s fus 
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s» UUS. zmarnowawfzy fwoie doftatki, za 
>» Oftatnig fobie: ucieczkę zachowuią tę 
»;iprofhą nierządnicę; mam że ja bydz 
»» przeto ofkarżoną o oycobuftwó, albo Ce. 
s farz temu ofkarżeniu wierzyć?.. Wdzię- 
əs czna byłabym Domicyi za iey ku mnie 
» nienawisc, gdyby fpor zemną wićść 
chciała o to, ktorą znas bardzicy ieft : 
» przywiązana do moiego fyna; ale ona 
» przełaje na wznawianiu nowych coraz 
s» ftrafzniecyfzych baiek z fwoim kochane 
s: kem Atimetufem, y z Szermierzem Pari- 
ss (em... Ona Baiarikie iefzcze fadzawki 
„,czyściła; gdy za moią radą y ufilnością 


» Neron był iuz przyfpofobiony, pofłano- 


»iWiony Proconfulem y wyznaczony do 
„» Confülatu, a tym famym wprowadzony 
„Ba drogę, ktorą do naywyzfzych Pań- 
>» Wa rządow przyfzedł... Niech mię 
„, śmiało profze przekonaią, albo, żem na 


;, fwoię ftrone przeciągała woyfko, albg 
s buntowała Prowincyc, lub żem ktorego 
„sz niewolnikow «czyli wyzwoleńców do 
wypełnienia tey zbrodni przekupiłał... 
„s Mogłabym fie była zachować przy fwo- 
s, im życiu pod panowaniem Brytannika; 
„ale gdyby: Plautus lub kto inny Pagem 
>» zoftał; zbywałóżby mi kiedy na ofkar. 
zycie» 
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s życielach, krorzyby mię iuż nie o fowo 
„ iakie niecierpliwe bez uwagi na miłość 
s, WYTZECZONE ofkarzali, ale o zbrodnie, od 
b ktorych chyba fam tylko fyn mię matkę 
„Za niewinną uznać y ogłosić może? , 
Przytomni przerażeni byli. wikrus tą mo- 
Wa» Y ftarali fię ile możności ufpokoić A- 
Srypinę.... 

7 ren fie Neron dowiedział o tey odpo- 
wiedzi Mati ki; odwlekf Wprawdzie przede 
fiewzięcie wzgłędem iey zabicia, ale go 
nigdy zupełnie nieodmienił. W krotce po: 
czął unikać znią taicmnych rozmow; gdy 
fie oddaliła «do: fwoich ogrodow, a Ibo do 
fwoiey włości T ufculum lub Antium nà- 
zwanych, zwykł ią zawfze chwalić, z fzu- 
kania fpokoynosci. Na koniec widząc, że 
mu znią, gdzieżkolwiek fi ię znayduie, bie- 
da; poftanowił nie odkładać dłużey pozba- 
wnienia iey z życia. Waż żył: fie tylko nad 
tym, czyli truciżną, albo żelazem, lub in- 
nym fpofobem z życia ią miał wyzuć. Z 
początku obrał truciznę; ale gdyby ią 
kazał zadać Agrypinie w ie walney 
iakicy uczty, nie możnaby tego ziożyć na 
przypadek, zwłafzcza, że Brytannicus tym 
fpofobem niedawno był zginął. Zdawała 
fig także rzecz bardzo trudna udać fię pó 

| lz to 
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to do Dam fiużących Agrypinie, ktora nie 


tylko żadney z nich nie dowierzała, ale 
owizem rozmaitemi przeciw nim fpofoba- 
mi-ślę uzbraiała... Z drugiey ftrony, gdy- 
by ią rozfiekać kazano było; nie byłoby 
fpofobu zataienia tego zaboyftwa; y Ne- 
ron obawiał fig, aby ci, ktorychby wybrał 
na tak wielką zbrodnią, z niey. fię nie wy- 
mawiali. o Wyzwoleniec Anicetus, kom- 
mendant Flotty Mileńfkicy, ktory miał 
flaranie około wychowania Nerona; ktory 
menawidzif Agtypinę, y ktory od nicy byf 
nienawidzony, podał taki fpofob; radzif 
aby wyftawiono bacik, ktoryby nagle fię 
rozbiwfzy na morzu, Agrypine pogrążył 
w bezdenności morfkiey: ,, Nic nieieft 
s» pofpolitfzego iak niefzczęście na morzu. 
s» Jezeli Agrypina utonie, ktoż będzie tak 
s» bezwftydny żeby kogo wyftępkowi to 
s» przyznał, co ieft wiatrow y nawałności 
s» (prawą? Procz tego zaś Neron po śmierci 
ss {woiey Matki, wyftawi iey. Kosciof, Of- 
s» tarze, y okaże icy dowody czci y ufzano- 
>> wania. s 

Ten proiekt był pochwalony y natych- 
miaft przyjęty; wfzyftkie okolicznośćci 
fprzyiać mu fig zdawały. Neron w ten czas 
znaydował fie w Baium, kwoli obchodze- 

nia 
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nia tam pewney wielkiey uroczyftosci ga 
cześć Minerwy poftanowioney... Sprowa- 
dza'tam fwoię Matkę... Gdy fie do niego, : 
z Antium iadąc zbliżała, wyfzedi przeciw 
niey, podał iey rękę, ścifnąt ią, y zapro- 
wadził do domu wieyfkiego, ktory morze, 
y iezioro Baiahfkie oblewało... Tam mię: 
dzy innemi okrętami był ieden bardzo 
przyozdobiony, niby umyśnie dla Agry- 
piny zrobiony, która na podobnych zwy” 
kia. byla po morzu fie wozić. Zaprofł ią 
fyn na wieczerzą do fiebie, aby farwiey 
pokrył ciemnością nocy fwoią zbrodnią... 
Ciefzył y rozwefelał fwoim ufozeniem y 
podchlebftwy; pofadził wyżey od fiebie: 
przeciągnął dfugo w nóc ucztę fwoiemi 
rozmowami pełnemi poufałości y rado- 
scis do ktorych coraz przydawaf rzeczy 
owazne, ale bez wymufu; nakonićć wys 
prowadził Agrypinę do przygotowanego 
okrętu, całuiąc mile icy óczy y pierfi, 
albo żeby dopełnił miary fwoiey zbrodni, 
albo że widok blifkicy zguby włafney 
Matki uczynił nieiakie porufzenie w tey 
okrutney dufzy. 
Bogowie prawie iak umyflnie dla prze- 
konania wyftępku, fporządzili piękną noc 
y fpokoyność na morzu. Dwie ofoby z A- 
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Zrypiną wladiy w okręt, Kreperius y Ące- 
tonia. Ledwie fig z brzegu okręt rulzył; 
aż znagła za danym znakiem, wierzch 
okrętu, ołowiem obładowany fpadł y 
w momencie Kreperiufza zabił. Agrypina 
y Aceronia byty zaffonione od śmiertelne- 
80 razu drzewem, ktore nad głowami ich 
wifialo, y ktore bardzo méôcne bydź mufia- 
do, kiedy fie pod tak wielkim diężarem nie 
fkrufzyto; co więkfza, okręt fie nie rozbił, 
o w tym powizechnym zamięfzaniu, ci 
ktorzy nie wiedzieli o zafadzce. fzkodzili 
iey wypelnieniu... Rozkazano przeta 
maytkom, aby na iednę ftrone fig wazyls 
y okręt przywrocili; przyfzło do tego, ale 
puzno dla niczgody.  Aceronia krzycząc 
nicroftropnie, iż iet Agrypina, y żeby ra- 
towano Matkę Cefarza; była zabita wio- 
dami y innemi rozmaitemi broniami: A- 
Srypina zaś milczała, aby iey nie pozna- 
no; była iednak w łopatkę raniona; na 
koniec częścią pływaiąc, częścią na ba- 
tach, ktore jey na pomoc przybyły, dofta- 
ła fię do ieziora Lukreńfkiego y do domu.. 
Tam dopiero zaczęła czynić uwagi nad 
"tym, po co była wezwana liftem wiaro- 
omnym y uczczona tylu podchlebftwy..« 
Ze mie było innego fpofobu do zachowa» 
nia 
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|nia fig przy zyciu, tylko nie pokazywać 
| fig, aby bydz poftrzeżoną; polyia Agieri- 
| nufa z doniekeniem Neronowi, że przez 
| ofobliwfzą łafkę Boga, y fzczęśliwe fpo- 
rządzenie Jego, wyrwana ief z wielkiego 
niełzczęśc 


czynku... Tym czafem zzmyślóonym be- 
fpieczeńftwem każe opatrywać fwoię ranę, 

Neron; ktory cefkliwie czekał wiado- 
mości o fkucku fwoiey zbrodni; dowiaduie 
fi, że Matka iego zoftafa fie przy życiu, 


że fzczegulnie | 


tką rauę odnioffa, y W ta- 
kim tylkorbyła nichef 


niebefpieczeńftwie,iakiego 
trzeba do poznania icgo Autora. W tym, 
wielkim ftrachu przeięty krzyknie: „; iż 
» Agtypinąa przy pi wkrotce przez zem- 
» fe, albo do zbroienią niewolnikow, lub 
s, buntewania żołnierzy, czyli wyrzucania 
»» Mu tonienia (woicgo w Senacie y przed 
„ ludem, zranienia y zabicia fwoich przy- 
ə» łaciof, tudzież, że iuż zginął, ieżeli Bur- 
sus y Seneka (ktorych zawołać do fie- 
» bie kazał) nie podadzą mu iakiego do 
s» ratowania fię Ipofobu.,, Obydway długo 
Milezeli, aby prożnych przelozen nie czy” 
nić; 
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nic; możę że widzieli, iż rzeczy do tego 
krefu przyfzły, że Neron byłby zginął, 
gdyby nie uprzedził był fwoiey Matki... 
Burhus fkazał na Aniceta, upewniaiąc, że 
bez odwioki wykona, czego Celarz żąda. 
Potwierdził to famo fwoiemi fowami Ani- 
cet. Neron na to zawołał, że od tego 


` 


momentu zaczyna dopiero krolować: profi 

*aby fie Anicet pofpielzył, y przybrał fobie 
zaufanych ludzi... Dowiedziawfzy fie Anicet, że 
Agierinus przyfzedi w pofelftwie od Agrypiny; 
gotuie pretext do fwoiey zbrodni; w ten czas kiedy 
Agierinus mowić zaczyna, w kaydany go, isko za- 
boycę okuć rozkazuie, aby fię zdawało, iż Agrypina 
poflala go na zabicie Cefarza... Pofpiefza Anicet 
do domu Agrypiny, otacza iey dom, wyłamuie 
drzwi, biere w niewolą niewolnikow, ktorych na. 
potyka... Stawa przed Agrypiną z Herkuleufem y 
Oloariatem. Ta rzecze do niego: ,, ieżeli cię Cefarz 
» do mnie przyfał dla dowiedzenia fie o fłanie 
»» moiego zdrowia; wiedź, żem ieft zdrowa: ieżeli 
>» przychodzifz na popełnienie oycoboftwa; wies 
„tzyć nie mogę, aby ci to moy fyn rozkazał. w» 
Zaboycy otaczaią iożko Agrypiny: Herkuleufz pier. 
wfzy kiiem filnie Agrypinę w głowę uderzył, 
Oloariatus żaś dobywa żelaza; ( przebiiay moie 
wnętrzności ) wyflawuiac ie zawoła Agrypina, y 
za odebraniem kilku śmiertelnych raży fkonafa. 
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U fana Augufta Bafera Kfygarza W arfawjkiego 
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Nro. 30. 


| Dnia 4. Sierpnia. 
MOWA GERMANIKA - 


U Na usmierzemie buntow fwoich 
3 ~ golnierzy. 


Ni żona, ani fyn moy nieieft mimilfzy 
mad Oyca lub Rzeczpofpolitę; ale za 
Oycem moin włafna iego wipaniałość, a 
xa Pańftwem Rzymfkim inne woylka wal- 
żyć będą: żonę zaś y fyna mego, ktorych 
życie chętnie dla wafzey chwały dafbym 
na-ofiarę, teraz.przed zapalczywością \ wafzą. 
ukrywam, aby- zbrodnie ktorych fie do- 


| pufzczać chcecie na moicy. krwi przefta- 


„waiąc, nie.powiękfzały fie zaboyftwem 


| Prawnuka Augufta y Swiekry Tyberyufza. 
| .Geż.bowiem ieft takiego, na cobyście fie 
„zuchwale nięodważyli,y cobyście morder- 


{ka nie fięgali ręką w tych oftatnich: cza: 
Tem JIL. K fiech? 
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fech? Jakież mam dać nazwifko temu 
zgromadzeniu? czy mogęż «was nazwać 
Zofnierzami, ktorzy zbroyną ręką Syna 
Cefarza wałzego oblegliście ? czyli tež 
~ Obywatelami mianować, was, ktorzy de- 
pcecie powagę Senatu, gwałcicie Prawo 
Narodow, y pofelftwa? Cezat iednym fo- 
wem wfzczęty w woyfku fwoim rokofz 
ufkromił, nazy waiąc Rzymianinami tych, 
ktorzy niechcieli iść za nim. Auguf ic- 
dnyrh fpoyrzeniem przeraził pułki pod 
Akcium. My ktorzy z tych wielkich 
ludzi pochodziemy bez żału y hańby pa. 
trzyć mamy na to, Ze z nas żołnierze 
Kilzpańfcy y Sytyifcy fig natrząfaią ? y 
toż. to wy pietwfzy y dwudziefty Pułki, 
z ktorych ieden od Tyberyufza był zacią- 
gniony, drugi w tylu utarczkach mu nież 
dawno towarzył, y tyłu nadgrodami od 
niegoż był obdatzony; wy to mowię taką 
teraz okazuiecie wdzięczność wafzemu 
Generałowi?... Mamie ia otym donieść 
Oycu memu? Oycu, ktoty ze wfzyftkich 
innych Prowincyi pomyślne o woyfku 
fwoim* odbieraiąc nowiny; ufłyfzy, że tu 
tylko zabiiaią Centurionow, wypedzaig | 
Trybunow, więżą Pofłów; że pola y rzeki ‘A 
krwią sfarbowańe, y żę ia fam w pofrzód | 

; mø 
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moich nieprzyiaciof tylko do ich woli 
zoftaię przy życiu? 

Czemu onegday wyrwaliście mi z rąk 
żełazo, ktore w włainych pierfiach utopić 
chciałem? o niebaczni przyiaciele! lepiey 
Ge zemną obfzedł ten, ktory mi fwoy 
miecz do zabicia fiebie famego podał!... 
Byłbym śmiertelnie poległ, ale nie byt. 
bym iuż diuzey świadkiem tych wyfitęp- 
kow y hańby, ktoremi woyfko moie ieft 
zefromocone?  Obralibyście fobie byli 
Wodza, ktoryby wprawdzie był śmierć 
moia zoftawid berkarną, aleby fie był zem- 
ścił śmierci Warufa, y trzech Putkow?... 
WielcycBogowie! nie dopufzczaycie, aby 
Belgarowie mimo ich oświadczenia, mo- 
gli fię kiedy zafzczyczać, że, imieniowi 
Rzymfkiemu podali rękę, y że ich od 
Niemcow obronili! Wielki. Auguście! 
Dufza twoja w przybytkach niębiefkich 
odpoczywaiąca; obraz twoy y pamiątka 
twoia o Oycze Druzufie! Niech w tych 
famych żołnierzach, ktorych wftyd y 
fawa iuż wzrufzać zaczynają; wygluzuią 
tę zakałę, y ich zokofz na pograzenie 
tym łatwieyfze nieprzyiaciot obracaią!:.. 
Y wy, ktorych trwazy y ferca iuż teraz 
infze widzę; ieżcli chcecie oddać Sena- 

K 2 > towi 
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towi Jego Pofow, Cefarzowi pofufzeńw. 
ftwo, mnie żonę, y Syna; odłączcie fie y 
porzuccie buntownikow. To będzie de- 
wodem wafzego żalu za przefzle pofiępki 
y. zadatkiem przyfzłey wierności. Ta 
moma. ufpokoida wfzczęty gy [zerzący fie 
roko/ża ENS ee 3 
Wiadomość .o ufkrowieniu tey rokofey 

radością y niefpokoynością napełniła : 1 be. 
ryufza. - Ciefży? fie z tego, że bunt był ufon 
kótony ; ale go obcheaziła fiawa, kioreÿ 
Germanik w woyfkie nabywa? inż to przez 
choyne ‘dla żołwierzy podarki, in przez daz 
_ twe "ich 'unalniamie od fiużby woyfiorey. 
Z tym wfzyfikim donio o tym co fie flato 
Senatowi, y rc Je miele nad cnoż 
tami * przynaywniey na pózot Synas Chwa 
lttakze ;brujufa, iz ufpokeit zamięfzania 
mw Fliyiyi ; ale w krotfzycb fiomach, y (pów 
fóbem: wazutaltieyfzym y prawdzin(żyma 
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| i POD OBNA 
MOWA PIZONA 
Do Woyfkd, ktore chciato złożyć 
| "z Tronu Galbę. 


FUż temu fzesé dni, naymili Towa- 

| rzyfze! iak zoftałem obwołany Ceza- 
Fem „ nie wiedząc, co z tego wyniknie „ 
Y czyli tego imienia pragnąc, czyli bać 
ię go raczey mi.przyftało. Los fzczęściaą 
tak moieso iako y Rzeczypofpolitey ftanu, 
ief, w wafzych rękach. "Nie przeto „to 
mowię, abym fie miai obawiać iakićgo. 
nielzczęścia; ia dla ktorego fame wy- 
wyżfzenie pełne ieft niebefpieczenftwa, y 
ktory doznałem iuż tyle przeciwności; 
lecz raczey, że prawdziwie ubolewam nad, 
| moim Oycem, Senatem y Pańftwem, ie 

żeli do tego przyidzie, ażebyśmy albo. 
| fami trupem degli, albo co rownie wfzyft- 
| Kim.dobrym żałofna ieft, śmierć innym. 
| zadali. Ciefzyliśmy fie po umorzeniu 
óftatnich rozruchow, „widząc. ze fie, bez, 
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woyny >» bez wylania krwi Rzymfkiey 
zakończyły ; y że: Galba przyfpafabiaiąc 
( mię fobie za fyna, zdawał fig zapobieżyć 
wfzyftkiemu temu, cokolwiekbytdo woy- 

ny po śmierci Jego mogło dać pochop. 
Niechcę fię chlubić z wyfokości urą- 
dzenia moiego, y prawego fobie zawfże 
poftępowania ; nie trzęba bowiem wyli- 
czać cnot, chcąc fie porownać z Otto- 
nem. Wyftępki Jego, z ktorych fie 
chefpi, przyczyną były klęfki Rzeczy- 
pofpolitey, nawet w tym famym czafie,, 
gdy fę zdawał być przyiaciclem Cefa- 
rza...  Jeft żeon godzien rządow Pań- 
ftwa Rzymikiego z poftawy ciała y zniea 
wiaściałcgo ułożenia ? . . . Pod pozorem 
choyności, zbytki Jego iawnie fie wy- 
daią. Tracic on tylko umieć będzie, ale 
nie dary czynić. Nie myśląc tylko o 
działaniu bezbóżności, o balach, o roz- 
kofzach z Niewiaflami: zakładać fobie 
umyśli fwoie panowanie na tych rze- 
czach , ktore iemu rozkofz y ukonten- 
.towanie, 4 hańbę y niefawę na wfzyft- 
kich ściągną. Nikt nigdy z chwałą 
nie fprawował Urzędu, na który. fie nie- 
godziwemi fpofobami piął . . . Przez 
iednomyślną zgodę ludu złożene i Pań- 

wo 
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ftwo w rękę Galby; Galba za zgodą 
wafzą mnie ie oddał. jeżeli Rzeczpo- 
fpolita, Senat, y lud nie f3 iuż tylko czcze 
imiona; należy przynaymnicy do was 
hie dopufzczać, aby garitka złośliwych 
ludzi nie miała mocy Cefarza poftano- 
wienia...  Słyfzeliśmy nie raz o. bun- 
tach Pudkow przeciw Wodzom fwoim; 
ale wierność wafza y. imię do tych czas 
były niefkażytelne. Wyście nawet Ne- 
rona nie odftąpili, ale on was. Y iakże 
cierpieć będziecie, ażeby, przez mniey od 
trzydzieftu zbiegów, ktorymby nikt na- 
wet niechciał pozwolić obierać fobie Gen- 
turyona albo Trybuna ; Rządy całego 
Pańftwa Rzymfkiego, były oddane? ... 
Przyimieciefz ten przykład, y mic nie. 
dziełaiąc , zechcecie fie fac uczesni- 
kami tego ich bezbeżnego poftępkuż To 
bezprawie y nierząd wnet fig rozeydzie 
po Prowincyach; my. fkutkow, wyfięp- 
kow, wy zaś woyny doświadczać będzie- 
cie. Ofiara nadgrody, ktorą wam obie- 
cuig; za zabicie Cefarza wafzego, niciefł 
więkfza od tey, ktora wam dana będzie, 
za pełnienie powinności wafzey ; y wicr- 
ność wafza nie mnieyfzą od nas, iak bunt 
od innych odbierze nadgrodę. 
Znaj- 
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U Fana Augufta Pofera Kfięgarza Warfawfkiega 
na Krakowfkim Przedmieściu. 


Znayduią fię także u pomienionego 
Kfięgarza naftępuiące Kfiążki. 


Mémoires fecrets, tirés des Archives des 

Souverains de l’Europe depuis le Regne 
. de Henri IV. ro. Tomes 12. Amfterdam 
„ 3767: brochés. 54 H. 


La Morale @ Epicure, tirée de fes propres 
“écrits par Mr. P Abbé Batteux 8. Paris 
1758. brochć. FS SWE 9 fl. 


Obfervations hiftoriques &’critiques für 
le Mahometifme ou T'raduétion du Dis- 
Cours préliminaire mis à la tere de Ja 
Verfion angloife de PAlcoran, publiés 

: par Mr. Sale 8.Genève 1751. relié. 13 A. 


Oeuvres de Mr. Fouquet, Miniftre d' Etat, 
contenant fon Accufation; fon Proces % 
fes defenfes, contre Louis XIV: Roi de 
France 16. Tomes 12.Paris reliés. 34: 
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MOWA GALBY 
7 do PIZONA, 
Gdy go fobie za najłępcę Tronu 
przyjpofabiał. 


(r; trzymałąc: za rękę Pizona, mos 
wit do niego w tem fpofob : » Gdy- 
„ bym nie był tylko proftym obywa- 
» telem, y przyfpofabiaî cię fobie we- 
» diug wziętego zwyczaiu y praw, w obe- 
» Cnośći Kapłanow ; chwalebnąby dla 
s» mnie było rzeczą, potomka Pom- 
» peiufza y Kraflufa przyjąć do Jmie- 
» nia mego; tobie zaś byloby zafzczy- 
s» tem, 2 zacności Sulpicyufza y Lucal- 
s» la Familii, przydać zafzczytu twemu 

fzlachernemu Urodzeniu. Teraz zaś 


Tom PEER | L >> MANIC, 
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mnie, który z woli Nieba y- Ludu 
na Gefarftwo ieftem wyniefiony ; niepo- 
rownana twoia zdatność, y wdafna 
miłość Oyczyzny do tego zniewo- 
lety; że to panowanie ,. ktorego fie 
krwawo dobiiali Przodkowie moi, y 
ia fam mocą bronią poniekąd otrzy- 
małem, tobie bynaymniey o tym nie- 
myślącemu ofiaruię.  Tak uczynił 
Auguft, ktory nayprzod Marcella Sio- 
ftrzeńca, „potym Ziecia Agryppę s 
wkrotce Wnukow fwoich, nakoniec 
Tyberyufza Pafierba do władania Tro- 
nem Z fobą razem wezwał. Lecz 
Augufż w włafnym Domu fzukał Po- 
tomka; ia zaś w całey Rzeczypofpo- 
licey- Nie przeto żeby mi zbywafo 
na blifko należących lub wipof - to- 
warzyłzach, z ktoremi razem woiowa- 
fem; lecz iako fam nie przez włafng wy- 
nioffość przyiątem rządy; tak y w przy» 
braniu ciebie nie tylko wfzelkie prywa- 
tne względy w włafney, ale nawet iy 
w twoicy familii pomiiaiąc, dobry 
wybor chcę pokazać. . -W [zak mafz 
Brata ftarfzego, tey zacności, co y tys 
godżien byłby. tegoż fzczęścia, gdy- 
byś ty nie byt od'niego Ras 
: s3 JEn 
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Jefes w tym wieku, gdzie iuż pier- 
wizy pafłyi ogień uftaf: w życiu twym 
przefatym nic nagannego nieznayduiefz; 
RO przeciwnego tylko. doznades; 
pomyślność  iedneftayna moenieyfzy 
izturm w doświadczeniu umyfu czło- 
wieka przypufzcza: Biedy znofić mu- 
fiemy ; ftała pomyślność nas famych 
pluie +««.  Podęiwość, wolność, y: 
przyiażń, nayfzacownieyfze człowieka 
dary, przez wrodzoną (kłonność twoię 
zachować zechcefz; lecz ię pada 
tność otaczaiących Gię BO zyć ufi» 
łować, będzie. Przywiążą fie do <ie- 
bie podchlebcy, mową failzywą iak- 
by trucizną zarążaliący dobre ferce, 
a do fwoich tylko pożytkow. przy- 
wiązani.... Dzis ia y ty otwarcie 
z fobą rozmawiamy; drudzy nie do 
nas, ale raczey do fzczęścia .nafzego 
mowę obracaią; bo fzczerze radzić 
panurgcemu z wielką pracą przycho- 
dzi ; pae plena: zaś ktoremukólwjek 
Monarfze bynaymniey ferca nie ko- 
fztuie p 
j3 Gdyby moc Pańnftwa tego obfzernego 
utrzymywać fię y zoftawać bez ża, 
mogła; zaifte godzien byfbym aby Rzecz- 
Ez » pO- 
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s» pofpolita odemnie poczynafa fie; lecz od 
dawnego czafu w tey znayduie fie ftan 
publiczny potrzebie, że ftarość moia nic 
więcey ludowi Rzymfkiemu wyświadczyć 
nié może nad wybranie dobrego naftę- 
pey, ani twoia młodość nic lepizego nad 
dobrego w tobie Monarchę nie obiecuies 
Pod Llyberyufzem, Kajuiem, y Klaudy- 
uizem, to panowanie dziedzicznym by{os 
wybranie nas do tronu wolność nieiaka 
przywraca. Po wygafley Familii Klau- 
dyułzow y Juliufzow Pańftwo przez wys 
or y przybieranie naylepfzemu fię za- 
wize doftawać będzie... Pochodzić lub 
rodzić fig ze krwi Krolewfkiey iak przym 
padkowa rzecz ieft, tak nie wiele zafzczy” 
cżiąca. Przyfpofobienie fobie naftępcy 
zoftawuie lud przy wolności wybrania fo- 
bie Monarchy; głos ludu fkazuie tego, 
ktory iet zgodnym do niemi władania« 
Przypomniey fobie Nerona, nadetęgo 
2 znaczney liczby Cefarzow, z fwoiey krwi 
Przodkow.... Wfzak nie ia, ieden tylka 
pufk żołnierzy w ręku maiący, ale włafne 
iego okrucieńftwo y rozwiozłość z kar- 
kow go nafzych zrzuciły. Pierwfzy na 
nim przykład Monarchy na śmierć fka- 
~ Zanego.... Dzieła woicnne y zaufanie w 
nas 
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as nas powfzechne ludu, do l ronu nas wy- 
niofy; ale chwała naiza niewątpliwie za- 
wifnych nam fprawi… Nie lękay fie, że 
dwa pufki icfzcze w tym porufzeniu ca- 
łego prawie świata w buncie fą dotąd 
nieufpokoienc. Y ia gdym panować ża- 
cząi, zaiłałem Pańftwo zamięfzane; terag 
ftarość moia nie będzie rokofzow : przy- 
czyną; gdy ciebie fobie przybieraim... Ne- 
| rona zli ludzi żałować nie przeftaną; nam 
- obudwom ftarać fię potrzeba, aby y do- 
brzy żafowania go nie mieli przyczyny. 
| Nie malz potrzeby dłużlzych przeftrog, 
|. dość w tobie zdatności, gdy moy wybor 
| ieft dofkonały. Prawidło poftępowania 
naypożytecznieyfze y naykrotfze dla rzą- 
dzących ieft; czynić to, czegoby fami 
od Monarchy wyciagali, y ftrzeć fie tego, 
coby w nim nienawidzili. Nie tak tu 
albowiem ieft iak w innych Narodach, 
gdzie ieden dom panuie, a drugie fą pod- 
| danemi. Panować mafz nad tym ludem, 
* ktory, ani zupełney wolności, ani zupei- 
ney podległości znieść nie może. ss | 
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PROBLEMA. 
Czyli umiciętność ief tak' wiel- 
kiego facunku, izby trzeba 


wlyfsko pórzucać dla iey 


nabycia 2 


Nr widziemy bowiem wiele ofob, 
-* krere dla iey pozyfkania, ze wfzyft.. 
kiego {a ogołoceni ; mufzą ( z Monta- 
anem mowiąc ) bofo chodzić, to ieft zo- 
ftawać w niedoftatku rzeczy nieuchronnie 
do zachowania fię przy zyciu potrze- 
bnych. „Możnaby przyrąwnać wielu lu- 
dzi mądrych do Szerfzeni, ktorym fą po- 
trzebne pfzczoły, aby dla nich miod: ro- 
biły. Y to zdaie ic być fundamentem da- 
wney owcy Bayki, ktora opiewa, iakoby : 
Jowifz bardzo fig zatopiwizy y zaprzą- 
tngwfzy fobie głowę mądrością Minerwy, 
na koniec by? przymufzony z gwałtem 
kazać iey uftąpić z fwoiey głowy... Procz 
tego, trafia fie częftokroć, że ludzie, kto- 
rzy 
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rzy tak dalece nie maią otabiiwizych 
umieiętności, {a fzczęśliwfzemi, od z gron* 
tu uczonÿch, y mądrych. Z tey przyczyny 
Hippolit w pewnym Greckim Wierlzopifie 
utrzymuie, żeci, ktorzy u ludzi prawdzi- 
wie mądrych za nic (3 poczytani, dla nie- 
doftacku w nich nauki, nayprędzey znay- 
duią poważanie y wiarę u pofpolitwa. * 
Ktoby fię tylko dobrzę y bez uprzedzenia 
chciał nad tym zaftanowić, łatwoby po- 
znał, że podczas naydofkonalfze SEK 
w tych ludziach, ktorzy naywięcey kfazek 
przewracali, nie fg włafnie, tylko nabytą 
nieumieiętnosścią: Nie trzeba fig więc dzi- ` 
wić, że Panowie teraz (zacuią fobie więcey 
Ordery Kawalerfkie, y że ich znak chę- 
tniey nie rownie na fobie nofzą; iak Biret 
y Toge Doktorfką*... 

TAK: zdanie ieft pewnego Kroła Nea- 
politanfkiego, że gdyby nauki były prze- 
dayne , tedy nie mafz tego Monarchy, 
ktoryby nie powinień chociażby z utratą 
wfzyftkich dobr, ktore pofiada, ftarać fię 
o nabycie onychże. Z tego Krole ins 
fentymentu można brać miarę, iak każdy 

A 

X -i~ - qui inter fapientes nullius fung 
pretij, ilit funt aptiores ad loquendum apud 
turbam. 
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w fzczegulności człowiek izacowac fobie 
ma nauki, y że nic nieieft przyzwoitlzćgo, 
iakiegożkolwiek ieft ftanu, iako całe życie 
fożyć na poznawanie y doyście, gdyby mo- 
żna wfzyftkich rzeczy. Chwalebne fą flo- 
wa Warrona, ktore nam zoftawił w iedney 
fwoiey Satyrze, gdzie mowi; że rozumem 
fwoim cafy świat przebiega, aby mogf 
przenikać wfzyftko, to co czynią ludzie... 
Lecz ( uczyńmy tu to podobieńftwo ) iako 
nie przyftoi zrywać fobie kwiatek fzczc- 
gulnie dlatego, że ieft piękny, albo że 
pachnie; y że nierownie ieft lepiey nasla- 
dować pizczoły; ktore z kwiatow robię 
miod dla ludzi,'y wofk dla Bogow, według 
wyrażenia dawnego iednego Autora; tak 
nie trzeba nam przeftawać na famych pie- 
fzczotach z Muzami, na fzukapiu z nich 
prożności, y kontentowaniu fię tym, co fię 
w nich miłego y bawiącego znayduie. 
Trzeba konićcznie naukę czynić użyte- 
'Gzną życiu, tak dalece żebyśmy y my z niey 
pożytkowali, y ci, ieżeli to bydź może, 
ktorzy po nas nafłąpią... 
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U Fana dugufa Pofera Kfięgarza Warfawjkiege 
na Krakowjkim Przedmieśtin, 
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Nro, 1% 
Dnia 13. Sierpnia. 
HISTORYA 
` FmóPani WILSON. 
K ri ieden Hawny Angielfki, kto- 


rego prawdziwe przezwifko taić tu 

będę pod imieniem Wilfona, poiął fobie 
za żonę damę bogaćtwy y pięknemi przy- 
miotami znakomitą. Zyli z fobą bardzo 
fzczęśliwie przez kilka lac, y nic ich fpo- 
koyności nie mięfzało, procz tego, że dzie- 
Gi nie mieli. Mąż widząc fig codzien 
bogatfzym, niezmiernie fobie życzył mieć 
fukceffora krwi; ale gdy z czafem coraz 
bardziey wfzelką iego tracił. nadzicię; 
nayprzod w oboiętność, wkrorce zaś w pra- 
wdziwą niechęć ku fwoiey żonie popadł... 
Nie mogło to ią niemartwić; ale że była 
natury bardzo dagodney, nie żaliła fie na 
10 chyba tylko fzami, a to iefzcac rzadko; 
Tom IIL M y 
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y W ten czas izczegulnie; gdy ich dla przy: 
krości y złego z fobą obchodzenia fe 
męża wftrzymać nie mogła. | 
Pan Wilfon naiął fobie dom na wsi 
blifko miafta y.do niego co wieczor fie 
oddala? dla uniknienia iak mawiał, prze» 
śladąwania fwoiey żony. Ta tym czafem 
przepędziła cały rok w ofobności bez 
fkarzenia fię,na okrutne męża -ż fobą roz- 
łączenie fie. „Rzadko' bardzo: fie z nim 
widziała, chyba kiedy go pilny iaki inte. 
res do domu iprowadził... Okofo końca 
toku fpofob obchodzenia fie P. Wiłlona 
z fwoią małżonką zaczął bydź przyies 
mnieyfzy: częściey fie z nią widywał, mis 
ley y łagodnicy rozmawiał... Raz późe. 
gaawfzy fie z nią mile; poiechaf do domu 
iwoicgo wieyfkiego; Pani Wilfon także 
pofzła z wizytą do iedney z (woich przyja- 
ciofek, ktora na drugim końcu miafta 
mięfzkała; a powracaiąc od niey, zatrzy» 
mafa fige w fklepie iedwabnym pewney 
znaiomey Kupcowy... W tym znagła 
poftrzeze że Pan. Wilfon przechodzi przez 
ulicę. Zbliża fię. na przeciwko de-domu, 
puka, lokay mu drzwi otwiera, wchodzi 
fowa nie rzekfzy, y.drzwi zamknięto... 
Ten fpofob wniścia zmięfzał nieco. Panią 

| Wil- 
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WiMon. Pyta ię Kupcowy,-czyli zna tego 
Jmci, ktory naprzeciwko mięfzka: „, Wi- 
„działaś go WimćPani dopiero, odpowié 
a Kupcowa. Nazywa fie Roberts. Powiada- 
a ią, że ich bardzo bogaty.. Zona iego i.s 
Na te fowa Pani Wilfon blednieie y 
przecwawfzy mowęKupcowy: ,, Jego zona, 
„»MciaPani! rzecze; jam rozumiafa, ŻE ce 
+ Przebog! ... Poday mi fzklankę wody, 
„bardzo cię profzę : ta przechadzka nie- 
„„zmiernie mię ztrudziła ... Profzę cię o 
„„ (zklankę wody, bo mdłeię ... „, Dobra 
Kupcowa pobiegła fama po wodę; y po- 
dawfzy iey fzklankę, na pozor przynay- 
mniey ufpokoifa Panią Wilfon.. Ta 
w tym kazała przyiść pa fiebie, karécie, 
tym czafem zaś oglądała iedwab, ktorego 
chciała kupić. ,, Domyślam fig, rzecze, 
> żeś ieft napełniona zadumieniem z przy- 
x czyny mdłości, w ktorąm dopiero wpad- 
„ła; ale wiedz, żem wiele drogi ufzła, y 
„byłabym zapewne zemglała „, gdybym 
fig nie była zatrzymała w twoim fklepie 
ss. Aleś W mPani mowiłao tym Jmci, 
„, ktory niedawno tędy przefzedł ... Mnie 
< fie zda, żem ia gó znała ; to on fie zo- 
“ wie Roberts, mowifz 2 Mafz on żonę 3 
+, powiedz mi profzę ? Bardzo zacną, od- 
M 2 powie 
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+» powie Kupcowa ; niezmiernie fobie à ży- 
# czyl mieć dzieci. Małżonka iego powi- 
sa mu niedawno Syna, ktory dziś mz 
».bydz chrzczony, Syna mowię urody iak 
s bydź może naypięknieyfzey. „ W tym 
momencie nadefzfa. kareta ; P. Willon 
mgleiącym gfofem przeprośiwfzyKupcową 
za zatrudnienie, ktore iey uczyniła, na 
pot prawie umarfa wfadfa do karety. 
Domysli fie kazdy, iakim żalem, A 
powrociła do domu. 

Ten to {am był dom wieylki, ktory P. 
Wilfon fobie był naiąt, zacząwizy ftronić 
od fwoiey żony. Co mu do tego-była 
pawodem, naftępuie 

Przechodząc fig raz PanWilon po polu; 
poftrzegl na łące fiedzgca Dame, po proftu 

ale przy ftoynie przyodzianą, y ktorey ze- 
wnętrzne ułożenie pokazywało, iż nie ieft 
iedną z pofpolicych niewie. - Zbliżył fie 
tak po cichu do nicy, że go bynaymnicy 
mie poftrzegła „. W ten czas dopiero wi- 
dział y czytał na iey niewinney y pigkney 
twarzy melancholią, iak tylko. naywiękfzą 
w myśli fobie wyfawić można ... Zatrzy- 
maf fie cokolwiek dla tym lepiey-fig iey 
ER ale ona znagła poftrzeglzy 
50 porwała fe prętko z ziemi znieiakim. 
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zawftydzeniem, y chciała fię od niego od- 
dalić... P. Wilfon zbliża fię do nicy ; 
przeprafza, że icy pomięfzał ipokoyność, 
przypifuiąc całą winę ciekawości fwoicy, 
piękności tey Damy, y melancholii, w 
ktorey ia pogrążoną zaftał... Prof, aby 
ufiadła ; czyni iey tyfiąc oświadczenia 
przyiazni y fzacunku ; zaklina, aby mu 
powiedziała poufale czyliby niemogł fwo- 
ią fortuną y uługami przyłożyć fie do iey 
ufzczęśliwienia; przylięga nakonięc, że 
iey nicpusci, aż mu opowie przyczynę 
fwoiey melancholii. 

Dama głęboko weftchnąwfzy, y zala- 
wfzy fie fzami, w te fowa zaczęfa mowić: 
„„Jeftem nielzczęśliwąwdową pewnego offi- 
«cera zabitego na batalii Dettingenfkiey. 
„Cała iego fortuna zależała na mafey 
3: woyfkowey penfyi. Pofzłam za niego 
a mimo woli moiey Matki, za co w iey 
snicfafke popadłam ... Teraz gdym 
ssiuż nazawfzę ftraciła tego męża; nie 
» wfpomnę tu, iakem go kochała, y iak oń 
> mnie kochał, lubo niepodobna mi o. tym 
„Zapomnieć. « . Powrociwfzy do Anglii, 
s; z trudnością, naznaczono mi małą bardzo 
3 penfyą iako dla wdowy iednego nifkiego = 
„oficera; y ebrałam fobie mięfzkanie 

Be 
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stw Chelfen... Z rey olobności pifałane 
ə» do moicy Matki donofząc icy o śmierci 
“ męza, y o uboftwie fwoim ; profiłam ig 
»> nasOniec, aby mi darowała moie niepo- 
sx fulzeńftwo... Ale okrutna iey odpo- 
>» wiedz przynaglefa mię dotego, że fig 
»» icy więcey naprzykrzać nie będę w ia- 
„kimkolwiek bądz fłanie znaydować fig 
» będę... Zylam z moiey penlyi iak 
ə» tylko można nayofczędnicy... W tym 
s» Poznaie mię raz ieden ftary officer przy- 
»alaciel moicgo męża. Nawiedza mie, y 
> Ofiaruie mi z fwoiey kiefzeni'na rok 24. 
„„Liwrow , ktore mi dotąd punktualnie 
ss Kwartafami płacił... Onegday przy- 
 Padaf termin wyliczenia mi czaftki tey 
>; penfyi; aze z podziwieniem widziałam, 
312 mi icy nie przyfyła, ani zadney o nim 
„, niemam wiadomości; pofzłam fama do 
s nicgo... Ale iakze ci opowiem wia- 
s» domość, ktorą tam o nim odebrałam !... 
» Ten przyiaciel prawdziwy zginął wcżó- 
+ ray na poiedynku, w Hyde-Parc ,,, 

Tu fe zaftanowiła, y zalaw{zy fe choy- 
nemi fzami fkoñczyfa mowę fwoie temi 
flowami: ,, Takem przerażona była tym 
ə, niefzczęściem, ze niewiedziafam, gdzie 
“fig Udać. Zäifté przypadkiem na to 

miey- 
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|..mieyfce przyfzłam.  Jezelim.na nim 
| » znalazła Dobrodzieia... y w rzeczy fa- 
| 3, mey McPanie potrzebuję .go-.. uwa- 
s żać go będę za ieden z nayfzczęśliwizych 
»» przypadkow w moim życiu ,s. 

„lak wdowa zkończyła opowiadanie 
| fwoicy hiftoryi, ktora we wlzyftkim byfa 
| prawdziwą. Pan Wilfon w kilku minu. 
| tach nieporownaną ku niey zabrał mi- 
| łość; podziękował iey za ufność, ktorą 
| w nim pokładała, y poprzyliagf, że iey 
nigdy nieodftąpi... Odprowadził ią 
potym do blifkiego domu, w ktorym dla 
niey, y fiebie naigł pomiefzkanie, po- 
tym ziadł z nią obiad, powiadaigc przed 
domowemi, że fie Roberts nazywa e» » 
Ten to ieft fam dom, o ktorym z po- 
czątku hiftoryi mowiliśmy, y do ktorego 
przy oftarnim wnifciu, poftrzcgła go 
żona... W nim Panu Wilfon, dla choy- 
ności bez granic, y ftateczney ufilności 
w. kilka hiedziel honor tey piękney wdowy 
uftąpić mufiał. 

Wracam fie teraz do Pani Wilfon. 
Pówrociła figę do domu wfkruś przeięta 
żałością y rozpaczą. Lubo była dobrey 
natury y Ofobliwfzey wielkości dufzy ; 
przepędziła iednak prawie w fzaleńftwie 
r c +2 - nafte- 


à 
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naftępuiącą noc... Na zaiutrz zram 
przychodzi do nicy mąż, wita fie z nią 
mile, y nie domyslaige fig nigdy, aby iey 
wiadoma była {wora taiemnica, oświadcza 
icy nadzwyczayne przywiązan.e ... Prey- 
ięfa go zzwykłą wefołością, y dowiedzia- 
wfzy fię, że przytrzymaią go kilka godzin 
intercfla w miefcic; przed fię wzięła, 
(cożkolwiek ią to miało kofztować) poiść 
z wizytą do kochanki iego, y tam za- 
trzymać fig, aż on nadeydzie... Każe 
zayść karecie, y przyftoynie fię ubrawfzy, 
z ułożeniem ciała iak może bydz nayprzy- 
zwoic{zym fada do karety y przyieżdza do 
domu, o ktorým rzecz... Pyta fie przy 
drzwiach, czy P. Roberts ieft w domu. 
Odpowiedaią iey, że go niemafz, ale na 
obiad przyidzie. Pyta fię powtore czyli 
jmé nie przyimie iey wizyty, przydaigc, 
że ma interes do JP. Roberts; radaby 
poczekała na niego w pokojach Jeymci «. 
Przynofi iey zaraz lokay wiadomość od 
Pani fwoicy, że mile ią do fiebie wzywa, 


y rada iey u fiebie-bądzie. 


Kontynuacja tey Hiftoryi w mafiępniącym 
piśmie. 
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Dnia 15. Sierpniás. 
KONTYNUACYA 
ÿ koniec Hinoryi FiméPani WILSON. 


SZ Pani Wilfon na gorę za lokaiem, 
ale ią imęftwo, na ktore fie zdobywa- 
da, odftąpiio, y nogi Gg podnią trzęfły. 
Wefzła do pokoiu; w ktorym była Pa- 
ni domu; żapamniawfzy po co przy(zła: 
tyle tylko przytomności miała; że fie 
rzuciła na nayblizfze krzeflo y tam mgleć 
zaczęła ...:  Gały dom ztey okazyi 
był w zatrwożeniu; ieden drugiego u- 
biegał do ratowania gościa, nadewfzy(- 
tkich iedhak Pani, ktota prawdziwie 
pełna była ludzkości. .. W kilka minuc 
Pani Wilfon zaczęła do ficbie przycho- 
dzić ...  Niewiedziała; gdzie była. 
Poftrzegifzy, że iet na ręku fwoicy ry- 
walki, omal drugi raz nie umglała .., 


Tom LIL. 
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Ale zebrawizy wfzyftkie fify meftwa 
wrodzonego; y zalawłzy fię łzami, zaczęła 
s mowic w teffowa:,, Jeftem, Mcia Pani; 
»„niefzczęśliwa ‘niewiafta, podległa ta- 
s kim fabościom. W mPani ieftes iedna 
ss Z nayurodziwfzych dam, y godna nay- 
»,lepfzego "męża. Ja mam także męże, 
„„alem ftraciła Jego ku fobie affekt. 
»»Zna go P. Roberts, lubo ia mu nie 
„ieftem znaioma. Cel, ninieyfzy moicy 
s; wizyty ieft profić go Ww tey mierze 0, 
ss rade y pomoc .... Slyfzafam, żeś 
s, dopełniła miary fzczęśliwości fwoiego 
5» męża, powiwfzy mu nie dawńo pię- 
s» knego Syna. Nie mogęż go zobaczyć?: 
s Jeżeli ci to nie uczyni zadney przy- 
> krości, każ mi go pokazać:,, 

Ufilność w domaganiu fig tey rzeczy 
połączona zżałem, wzdychaniem, łzami, 
bardzo przetaziła Panią Roberts. Mia- 
fa iednak tyle przytomności, że fig fa- 
ma porwała, y przyniófła icy fynka. 
Wzięła go na ręce Pani Wilfon y za- 
płakawzy  rzekła:,, Jak bym ia była 
„ fzczęśliwa, gdyby tobyło moie dziecko... 
To rzekfzy , pocałowawlzy dziecko `y 
głęboko weftchnawfzys oddała go mam- 
ce... Po krotkim milczeniu, Pani Ros 

berts 
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berts. niezmiernie pomielzana tym co fie 
w icy domu dzieie,rzekła w te fowa do Pa- 
ni WiHon:,,. Mcia Pani, fadzifz fe Wa 
» Pani niefzczesliwa, że dzieci nie maíz. 
» Broń Boże! aby moy fyn miał mi bydz 
» Przyczyną żalu, y umartwienia.. es Zas 
s klinam.cię.na dobroć umyfu, ktory mi 
s» akazuiefz; opowiedz mi hiftoryą ftanu 
»s twoiego.. Może, że y ia co do nicy 
si naleze «+ Serce moie to przeczuwa. .. 
3 Ale choc bymi fie miało co naygor: 
» {ego przytrafić; upewniam, że: fpra» 
sx wiedliwą będę wzplsdem.ciebie.s, 

Pani Wilon była tak cknieta tą 
rozmową y wipaniałym przedfęwzięciems 
iż małe co iuż btakowało, żeby była 
odkryła Pani Roberts całą, raiemnices 
ale w tym momencie daią znać że Pag 
Robeżts nadchodzi ... 

Wfzedi Pań Roberts fmiało do po- 
koiu, y zofobliwfzym przymileniem zbli< 
ża liç do. fwoiey kochanki... Wtym 
znągła poftrzegfzy, {woie żonę; iak wry- 
ty fława-.. Wlepify w niego oczy 0- 
bydwie damy;. co go niezmiernie pomije- 
s» fzało, tak dalece:że:Pani Wilfon przez 
ss litość nad'nim, y dla pociechy fwoiey 
towarzyfki rzekła do niego wite fowa:,, 

N2 ; . mie 
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» nie dziwuic fie, że WmPan z-zadumie- 
s» niem ogledafz na tym mieyfcu, nic- 
>» Zńaiomą fobie niewiafię. ` Mam do 
» WmPana pilny interes. Jeżeli mi 
a pozwolifz w ofobnym pokoiu fie z fo- 
»b3.rozmowic; okazefz mi nowy do- 
ss wod ludzkości, ktorą twoia madzonka 
a dopiero choynie raczyla mię zafzczy” 
39 CiCess ; ) 
. Pan Wilfon, ktory fie innego fpo- 
dziewał komplementu; ukontentowany 
roftropnością fwoicy żony zaczął przy- 
chodzić do fiebie, y wychodząc z po- 
koiu, zaprowadził ią do dolney fali. 
Jak tylko tam wefzli; mąż rzucił fie na 
naybliżfze krzefo, y nieśmiał oczu w go- 
rę podnieść; żona tym çzafem mowila 
do niego w te ffowa: 

Nie potrzeba ci opowiadać, iakim 
», przypadkiem odkryłam twoy fekrer, 
sy iakim zalem to odkrycie mię na- 
pełniło. Dofyć ci wiedzieć że ieftem 
„przeznaczona bydz niefzczęśliwą przez 
„s refztę dni życia moiego. Co ci mam 
s» powiedzieć, w krotkich fowach zawrę. 
s, Spytam fie cię o iednę rzecz,. niżeli 
sna wieki fig ztobą pożegnam. Po- 
s» Wiedz mi rzetelnie, czylis ty zwiodł tę 

damę, 
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a, damę, udaiąc fg za takiego, iakim nie 
5» byłeś; albo czyś fam wpadł w te fidia? 
s» Odpowiem ci na to zaraz, rzęcze Wilk 
„fon, ale pytam fie ciebie pierwcy; 
s, Wiefz ona, czym ia ieftem, y żę ty 
s»icftes moig żoną Nie wie odpowie, 
s Upewniam cię na moy honor. Ma fi- 
s» Zognomią tak miłą, y iey obchodze- 
» nie fie ze mną było tak fłafkawe, żę 
» nie mogłam fie przeżwyciężyć, abym . 
» iey takie umartwienie zadać miała. 
5» JeZeli fie domyśliła, czym ia ieftem, 
> tO chyba z żalu moiego, ktory przed 
s» nią utaić nie mogłam... Slachetnie u- 
£ czyniłaś zawoła Wilfon, y otworzy- 
3 a mi teraz oczy: widzę cię taką, ia- 
„ką iefteś, y wydziwić ci lieinie mogę... 
» Teraz, ieżeli mi a cięrpliwo- 
«ści w fuchaniu, o wfzyftkim fé do 
33 wifz.,, 
- Wilfon przełożył fwoiey inałżonce 
naypierwfze ipotkanie tey damy, y wfzyfź 
i tko co fig potym ftało, kończąc, że ieft 
gotow icy odftąpić y poprzyfięgaiąc 
wierność napotym fwoiecy małżonce, 
ieżeli raczy mimo tego wfzyftko, co 
uczynił, przyiąć go za męża... >> kotrzę” 
s ba, aby na to zezwoliła ( zawofa wtym, 
Pa= 
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5 Pani Roberts śmiało do fali wized{zy ) 
„ potrzebą aby na to zezwoliła. W mPan 
s» iefłeś icy. mężem, y mafz prawo te- 
580. .dopominania fię... Co fie tycze 
s» Mnie, Mcia Pani Wilfon, upewniam 
s» Cię, że mię więcey widziec nie będzie, 
s Popefnifam przeciw tobić niefprawie» 
ssdliwość ale przez niewiadomość... Tọ 
s»iefł twoy mąż, y powinnaśgo przyiąć. 
s Slyfzałam wfzyftko, coście  ź fobą 
p dopiero rozmawiali, y przychodzę, mo- 
» ie do iego prozb fzczyć, abyś pe- 
s» zwolifa ina fwoie ufzczęśliwienie.,s 
Pomiiam dalfze ich rozmowy... Pan 
Wilfon przepralzał y oświadczał wdzię- 
ęzność obydwom damom, żona Jego pfa- 
kala y zadumiewała fie, a wdowa przy- 
fięgała, że go więccy do fiebie nie przyi- 
mic. Nakoniec przyiazń, poufałość y 
afekt, przywrocone były y utwierdzone 
na zawlzę miedzy dwoma małżonkami. 
Wdowa była doftatecznie opatrzona y 
uftąpiła Pani Wilfon, nauflne icy. na- 
leganic, fynka fwoiego, ktorego z {obz 
do domu wzięła, y wrok wydała dla nie- 
go. na świat fiofirzyczkę, z ktorą bydz 
ma dopełnienie fzczęścia Oycowikiego. 
Wdowa we dwa lata pofzła bardzo 
do- 
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dobrze za mąż. Pan Willon zyie nie» 
porownanie dobrze z (woią żoną y fam 
HiRoryą tę życia fwego dal pewnemu 
autorowi aby ię do druku podał z na: 
ftępuiącą uwagą motalną w te ffowa nas 
pifaną: 

Lubo roftropność y wfpaniałe poftę: 
3 powanie, nie wyftarcza zawfze do 
„, Utrzymania fobie affektu małżeńfkiego; 
„„iedpak nieuftanna w takowym obcho- 
„dzeniu fig ftateczność nieonylnie go 
s CZY pozniey czy prędzey odzyfka.;, 


U Fans Augufta Pofera Kfiggarza W arfawfkiega 


na Krakomwfkim Predmiescit, 
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Znayduig fie także u pomienionego 
Kfięgarzą naftępuiące Kfiążki. 


Atlas novus; five Theatrum Orbis Ters 
farum a Guil. & Joan. Blaeu, cum 
imappis illiminatis cum Atlas Sinen- 
fisa Maitinio 6. Volumina fol ma- 
ximo. Amftelodami 1649 - + 1654 
telićs Frrauibns 120. Dücats 

Savoirs Tom: 1. Europa; Gcfinania, 
Germania inferior: 

Tom. 2. Gallia, Hifpabia; Jtalia; Afia; 
Africa; America, 

„Tom. 3. Jtalia & Giźcia. 

Tom. 4. Anglia. 

Tom: 5. Scotia & Hibernia. 

Tom. 6. Atlas Sinenfis a Martino 

| Martinio. 

L?’ Atlas de Blacu, est fort rare & très 

; difficile de trouver. 

Voyages en Mofcovie; Tartaris, Perse & 
Jndes Orientales par Olearius & Man- 
deslo trad. par Widvefort, avec beau : 
coup defig. 4. Vol. fol. Amfterdam 

7 > EE) sy TL UD) Ve 

Splendor magnificentifimx Urbis Vene- 

siatuiń c. mult: Figuris fol. Lugduni - 
5 5 A 12; Dücats 
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Z PRAWA NATURY 
? O obowiązkach Człowieka. 
| Roiako możemy uważać człowieka: 
|. ńayprzod iako ftworzenie,Bofkie, od 
Boga rozumem, życiem, y wfzyftkiemi 
przÿmiotami opatrzone ;. POWLOTE iako 
iefieftwo maigce dufzę, ćiafo y rozmaitę 
inne włafności, upatruigce fwoiego zawfze 
dobra y pragnące włafnego ufzczęśliwie- 
| nia; nakoniec iako cząftkę Ikładaięcą 
| cały tudzki rodzay, y potrzebuiącą towa- 
| rzyftwa albo fpołeczneści z podobnemi 
fobie iefteftwamie Ż tych. trzech injar, 
trzy dla człowieka obowiązki wypływaią: 
Obowiązki względem Boga; obowigzki 
wgoledem febie, obowiązki -względem 
{bie rownych-...+ Bog iet Stworcą 
hafzym, więć mu zupełne poddańftwo 
Tom TIL Ô wina 
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winniśmy. Bog ieft Panem nafzym naya 
prawdziwfzym; więc cześć y ufzänowanié 
mu od nas fig należy. Bog ieft nafzym 
wfzechmocnym Rządcą ; włięc boiażń y 
re(pekt mieć ku niemu fprawiedliwie nam | 
tfzeba, Bog ieft. nafzym naywiękfzym 
Dobrodzieiem, więc miłość mu y wdzięż 
czność ofobliwfzą okazywać powinniśmy. 
Zbiottych wfzyftkich powinności nazywa 
fig pobożnością; ta żaś dwoiakim fpofobem 
fe okazuie,' obyczajami y obrządkami, 
Obyczaie poboźnego człowieka zależą ną 
mowach y ‘uczynkach pôdobaiacych fie 
Bogu, który icft początkiem y prawidłem 
„wfzyftkich poftępkow. QObrządki. uwa- 
Zac możemy, albo iako ftzodki ‘do wznie4 
cenia, pomnóżenia ý wydolkónalenia po- 
bożności ffażące, alko iako daninę, ktorą 
ludzie. w towarzyftwie żyiący prywatnie 
lub publicznie Bogu oddaią ; Namienione 
obówiązki uftanawiaią Religią, ktora ieft, 
zwigzek łączący ludzi z Bogiem przez peł- 
nienie praw Jego, przem. świadczenie mu 
Czci y ufŁanowania, przez okazywanie miło- \ 
ści y poddańftwa z pobudek y uwag dofkonato- : 
ści jego naywyż(żych iako Siworcy mądregę 
y łajkawego. Tak tedy natutę y uftotę | 
nafzą uważaiąc, poznajemy nafze obowią- 

zki 


2 że 
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zki względem Boga. Wcyzrzawfzy zaś 
w nas famych, fatwo poznamy, na iaki 
koniec udzielone nam fą przymioty, a zą- 
tym cośmy fobie famym winni. Bog nas 
tworząc chciał nafzego. zachowania, na- 
fzcy dofkonałości, nałzego ufzczęśliwie- 
nia. Do tego końca nafze przymioty y 
fkionności zmierzaią. Rog więc wyciąga 
po nas, abyśmy fię ftarali o nafzę całość y 
ufzczęśliwienie... Miłość mas famych 
słoń | R y nie ślepa ) ieft pier- 
wfzym początkiem, z ktorego obowiązki 
względem nas famych wypływają; gdyż 
z iftoty nafzey pochodzi y z wolą Bofką . 
fig zgadza. Miłość wła(na ma być w tey 
mierze prawidiem, ale miłość rozumem 
oświecona, ażeby ani za granice praw Re- 
ligii, ani uftaw fpołeczności ludzkiey nie 


'wykraczała; inaczey byłaby tyfiącznych 


nieprawości zrzodłem. Z miłości wła- 
fney pochodzą nafze powinności, Zycze- 
my fobie ufzczęśliwienia, więc powinni- 
śmy kochać nafze życie. Pragniemy ffa- 
wy, więc trzeba dufze nad ciado przenofić 


x wydofkonalaé rozum, poznaigç roinice 
à 


{zu od prawdy, pożytku od fzkody; na 
tym albowiem zawifa dofkonałość rozumu 
albo mądrość. Maisc dobre oświecenie, 

Oz trzeba 
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trzeba iść za nim ftatecznie nie fuchaiąc. 
ani podufzczenia drugich, ani namiętne- 
ści. włafnych; y na tym Zzafadza fig mę- 
ftwo; ktore ćwiczy y utwierdza wolą» 
gdyż mądrość w obiecaniu bez męfiwa 
w wypełnieniu ‘na nic fię nie zda mii ele 
Jeżeli fię {pyta kto, czyli z prawa na- 
tury powinniśmy powściągać namiętności. 
Odpowiadam że tak, bo powściągliwość 
potrzebna ieft'nieczawodnie do nafzego zam. 
chowania, wydofkonalenia, My fzczęścia. 
Więcey mowies praca, wftrzemięzliwość 
od uciech zabronionych, pomiarkowanie. 
w uciechach pozwolonych, cierpliwość; 
ftateczność, wfpieraią y załadzaią fie na 
obowiązkach natury, bo te cnoty {3 po- 
trzebne do zachowania .y "ufzczęśliwienia: 
nafzego. Potrzebna mowię wftrzemiezli- 
wość do zdrowia, życia, chwały; cierpli- 
wość do człości; ftateczność do fzczęśli= 
wych fkutkow, a zatym fama natura nam 
te cnoty przepifuic. 

Poltąpmy daley. Nie ieftema fam na 

wiecie; w wizyfikich narodach, zhayduią 

ie mnie podobni; przymioty nawewłafne 

yfkłonności maig iakiś związek zę podo- 

bnemi mi iefteftwami. Nie mogę dig 

obeyść bez drugich, chybabym chciaf zo- 
fta- 
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ftawać w oftatniey nędzy; ponieważ, zaś 
icftem ftworzony, abym byt fzczęsliwy; 
ftworzony więc ieftem, abym był w towa- 
rzyfiwie.,.. Wolno było Bogu wfzyft- 
kich rażem ftworzyć ludzi, y każdego ofa- 
dzić na ofobności; nie uczynił tego, więc 
chce, aby żyli w fpełeczności. Wolno 
mu było udzielić kazdemu przymioty, kto- 
reby, bez cudzey pomocy obeyść fie mogły; 
nic udzielił, więc chce aby ieden drugie- 
go wipomagaf, Towarzyftwo ieft nicu» | 
chronnie potrzebne cziowiekowi, bez nie- 

go, ani zachować lię przy życiu, ani wy- 
“ofkonalié przymiotow, ani prawdziwie 
być „fzczęśliwym człowiekiem nie podo- 
bna.  Coby fię.ftafo z dziecięciem, gdy< 
by dobroczynna ręka Rodziciel{ka o po- 
trzebach iego nie zaradzała > Coby fię 
ftafo z młodzieżą, gdyby pracowite. tará- 
nia Nauczyciełow nie wpaiały w nią 
nauk 2, Na coby ftarość przyfzła, gdyby 
pomocy od młodizych nie doświadczała ? 
Dziecińftwu. poftradać: życie, młodzieży 
w dzikości y nierozumie zoftać, ftarości 
w. nędzy życie utracić trzebaby... Gho». 
robom y. fabościom. podlegli iefteśmy, 
gdzież na nie lekarftwo bez towarzyftwa ê 
Smucck y zgryzota nas dręczy, gdzież, 


Po: 
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pociecha bez towarzyftwa? głod y pra 
gnienie ham dokucza; gdzież wygoda 
bez tegoż towarzyftwa ? Fowarzyftwa 
fkutkami ify befpiecżeńftwa powfzechne, 
y iego utrzymywanie, wygody handlo- 
wne, przemyf, obfitość » doftatki: moe 
rozkazywania y pofłulzenftwa, nauki,. 
zaradzanie o potrzebach duchownych y 
doczelnych, &c. Przydaymy do tego; 
że Stworca naymędrfzy wlaf w Czio- 
wieka przymioty, ktore fą do tey fpołe- 
czności nayzgodnieyfze : iako to wymo- 
wę, do udzielania drugim nafzych my- 
éli; fkłonność do naśladowania, abyśmy 
dobre od innych przykłady brali.  Wi- 
dziemy radość w drugich, y: fami fig cie» 
fzemy; patrzemy na nędze, y fami fic lis 
tuiemy, &c. Procz tego, żeby ten zwią- 
zek fpofecznoéci był mocniey{zy między 
ludzmi, natura fama rożne rożnym przy- 
mioty podawała. Ten ma fprawność w 
czynieniu, tamten przeżorność w myśle 
niu; ieden fpofobność do rządzenia; drugi 
do uczenia; y fama ta rożność konieczney 
potrzeby fpołecznośći ieft dowodem !. .. 
Spytaymy fię iefzcze ferca, ieżeli ofobnor 
ści fię nie lęka, a nie kocha fig w obcowa- 
niu? prawda fą ofoby na ofobnośći życie 
DE 
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pędzące, ale to z wyżfzego nad naturę in- 
ftynktu pochodzi... W fzyftka więc nafza 
iftota, y wfzyftkie przymioty prowadzą 
nas do towarzyftwa. Ponieważ zaś towa- 
reyftwo być ani ftałym ani fzczęśliwym 
nie może, ieżeli nie ma między ludzmi mi- 
łości wzaiemney y dobroczynności; oczy- 
wifta więc ieft rzecz, że ten, ktory czło- 
„wieka ftworzył towarzyfkiego, tenże. fam 
wyciąga, aby ludzie kochali fie wzaiemnie 
„y'wzaiem fobie dobrze czynili. Y natym 
to fundamencie zafadzaią fe obowiązki y 
powinności, ktore nafzym rownym win- 
niśmy: fa zaś fzczegulniey naftepuiace. 

1. Dobro powfzęchne przenofić nad pry- 
maine. 

2. Miłość towarzyiwa wfzyfikim ro- 
waym powfzechnie ckazymać, y nikogo od : 
Hey mie odłączać. 

3. Kochać nawet nafzych nieprzyiaciof, 
wolno iednak beż zemfży bronić fie od ich nie- 
fprawiedliwości. 

Z powfzechnych tych reguł tyfiąc in. 
nych fzczegulnieyfzych wyp{ywa,iako to: 
że nie wolno, ani fłowem, ani uczynkiem 

krzywdy drugiemu wyrządzić, a wyrządzone 
mależynadgrodzić; że trzeba bydź w mowie 
-y obietnicach fzczerym, &c. 
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U Jana Augufta Pofera Kfięgarza M arfawjkiege 
na Krakowfkim Predmieściu. $ 


Znayduią fie także u pomienionego 
Kfięgarza naftępuigce Kfigżki. 


Biblia Vulgatæ Edit. latine & germanice; 
cum multis Fig. & Annotationibus, P. 
Germani Cartier, 4 Tomi, fol. maj. 
Conftantiæ, 1763: ŁOŚ. 


Vulgatx Edit. cum Summariis & 
Notis illuftratis, à P. Ebrhard, O. Se 
Benédiéti, latine & germanice, fol. maj. 
Infpruck, 1749. 34. 


Epiftole & Evangelia totius Anni ex Prz: 
fcripto Miffalis Romani, ad majorem 
Ecclefiarum Commoditarem fol. maj. 
Antverpiæ 1761. Editio fplendidifli. 
ma. 5 4e 


Horæ Divine Breviarii Romani; 8. maj: 
Antverpiæ, 1763. 24: 


mn. idem, 12. ibid. 1763. 18= 


Mille Romanum; fol. Antyerpiæ, 
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Nro. 15, 


Dnia 22. Sicrpnia. 


Przeciw tyms ktorzy Uirzy= 
muig, że świat nie Boga, 
ale ślebego przypadku 
ief Jkutkietm. 


GD świat był zoftał w res 
fwoim iefteftwie owa dzie- 
dem iefzcze niedokończonym ręki Stwor- 
cy;y gdyby człowiek podniożfzy głowę 
z przepaści zmięfzanych elementow s 
|rzekł, ję A ten pow fesonny nierząd : 
a iego bylby 
ítrafzny. 
tych + Tozumow; koje pa- 
trząc da cuda natury, y porządność roz- 
maicych iey praw, śmicją ie przypifywać 
Slepemu przypadkowi? ah! iakże! mafz 
to być ślepy przypadek „ ktory przed 
Tom LIL P wic- 
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wieki w rowney wadze uftanowił w frzod- 
ku frmamentu ftrafzne ciężary, ktore 
przed oczyma mamy; te globy ognifte, 
ktore niezmierne przebiegaią mieyfca! 
Y toż to ślepy przypadek być ma, ktoryby 
oznacził pewny okrąg ich obrotow, y 
ktoryby nie dopufzczał, ażeby iedna 
z drugą fię zetknąwfzy nieprzyprowadziły 
fig do pierwfzego ftanu; to ieft, nie roz- 
ftały fig na czaftki élementow naydro- 
bnieyfze iakie atomy, z ktorych miałyby 
być złożone y Utworzone... 

© Prożne mniemania y wymyfły rozumu 
fzalonego fzukaycie, ktoby was pochwaliś 
albo figę chwycił. Jet Duch ieden nay- 
wyżfzy, ieft Bog, ktory: iednym tchnie- 
niem wlał duizé w nie... Jet Bogs 
ktory na czczości założył niewzrufzone 
fundamenta świata, iednego z naywię- 
k{zych dzieł {woich; on ick, ktory ma 
uftawicznie ‘na nie baczność, y utrzymuie 
w naturze porządek y harmonią, ktera nas 
tak bardzo kontentuie. Où ieft, ktory 
w frzodku Nieba zawiefił te ognie, której 
oświecaią prawie niczgraniczone y nie-| 
dościgłe mieyfca: on iett, ktory poftawił 
nafz glob .w tak umiarkowaney odległo- | 
ści, że ieft wolnym y befpiecznym 04 po-| 
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żeraiących ogniow niebiefkich y oftrości 
zimna wfkros przeymuiącey, on Ktory... - 
Ale coż ia przedfiębiorę? Jefiże iaki rozum 
ftworzony, ktoryby. mogł profte fpraw 
Jego uczynić wyliczenie ? 

Jeft więc Bog: a iakże pycha ludzka 
może w wątpliwość podac tę prawdę, 
ktora ieft zapilana w Kfięgach powfze- 
chney rzeczy bytnosci ? 

Wy ktorzyście iuż Epikura y Lukre- 
cyufza w błędzie przefzli dzifieyf Obrońcy 
Atcifmu, każcie zamilknąc na moment 
paflyom pfuiącym ferca, a potym rzuccie 
okiem nieuprzedzonym, ma te wielkie 
dzieła, ktore widok świata wam wyfta- 
wuie: wkrotce wafze «wątpliwości przy 
oczywiftey prawdzie znikną, y fyfzec fic 
dadzą głofy wafze nioface hołd przed 
Tron Stworcy wfzyftkich rzeczy. 


Pożyiki zgody. 


D tego czafu, kiedy ludzie porzucili 
lafy y odludne mieyfca dla wniscia 
zfobą w fpołeczność ; iak wieleż Pańftw 
powftało na rozwalinach „ iedne  dru- 


gich! 


pz Głę- 
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Głębocz politycy wyllali- fie nad 
wyfzukaniem właściwych przyczyn ich 
upadku; ale wlzylcy prawie czcze tylko 
w tey mierze nam zoftawili chimery. 

Te wizyftkie przyczyny mogą fie zbić 
ha iednę; to ieft na rozdzielenie umyfow, 
niechęci y niefnafki, ktore panowały 
między członkami, fkfadaigcemi te roz- 
maite Narody: 

„ Zeby fie o tym niewątpliwie upewnić, 
dofyć ieft wnisć z uwagą w rewolucye, 
ktorym podległe były nayfawnicyfze w 
świeeie Kroleftwa y Rzplte. 

Synowi Filippa Krola Macedonfkiego 
nic fig fatwieyfzego być nie zdawało, iak 
uftanowić Pańftwo, ktoregoby wielkość y 
trwałość wyrownywafa niepoiętości py- 
fznych Jego zamyfłow; ale niechęci wzno- 
wione na polach Jpfufkicb, (a) potargały 
jarzmo, ktore ten zwycięfca zdawał ‘fie 
włożyć na cały świat. 

Możnaż fie było fpodziewać, długiego 
używania ffodkich owocow pokoju w Kar- 
taginieś Woyny ktore przedfiębrała ta 

Rze- 


(a) Sławna batalia Roku 901. przed 
przyiściem Chryffufa Pana, między Sukcejfó- 
rami Alexandra. 


SRR 117 SBB 
Rzeplta, miafyż odnofić pomyślne fkutki 
w czafie, kiedy dwie partye w .niey trwa- 
ły, z ktorych iedna zawfze broń w ręku 
trzymać chciała, druga zaś niczego fic 
więccy nie obawiała, iak widzieć uzbro- 
ionych Obywaselow nawet na obronę fwo- 
ich murow ! 

Pominmy Rzym; bo ktoz niewie, iak 
wiele częfte niechęci y zamięfzania, mię- 
dzy Patrycyufzami y Plebeyufzami wfzczę- 
te, przydożyły fie do Jego upadku ? 

Fakcye pod nazwilkiem :, niebiefkich 

» y zielonych; ktore przeciw fobie Obywatele 
w Konftantynopolu nawzaiem wfzczynali, 
więcey przylpiefzyły upadku Pańftwa 
W chodniego, nim naiazdy Barbarzyncow 
złączone z gwałtami Krolow <kruciatę 
przedfiębiorących, w nim uczyniły fpu- 
fiofzenia. i 

Gdyby niefnafki, ktore w Panftwie 
Francufkim na początku XV. wieku po- 
wftały zokazyi kłotmi między Burgund- 
czykami, y Armaniakami nie były, tego 
narodu offabiły; cożby mu było na prze- 
fzkodzie do dawania Krolow Narodowi 
fafiedzkiemu ? Kiedy okrutne woyny mię- 
dzy Domami Lancaftre y Yorek wyftawiały 


Euros 
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Europie widok tylu Monarchow (b) pa- 


daiących na ofiarę zapamiętałey zemście. 

Jak iuż blifko było do tego, aby w 
tymże wieku Francya y Anglia zagrze- 
bały fig były wafnemi rękami, w fwoich 
rozwalinach ? 

Pokryimy niepamięcią inne obrzydli- 
wości, ktore pod imieniem Ligi, y podo- 
boemi wzrulzały fundamenta Pańftwa 
Francufkiego y o mało nieprzyprawiły go 
o oftatnią zgubę! 

Jedność ieft więc dufzą ożywiaiącą 
Panftwa. 

Jeżeli wielkie zamyfly nie maią za cel 
zgody, wfzyftko fie walić mufi. 

Widzielibysmy dotąd Xiąząt Francu- 
fkich w Paleftynie panuiących, na Jnfuie 
Cyprze y w Konftantynopolu, gdyby Mo- 
narchowie przywiązuiący fię do kruciaty 
famych tylko Komnenow y Sudanow za 
nieprzyiacioł mieli. 

Pytano fig iednego Spartańczyka; dla 
czego Lacedemonia iefł bez okopow ? Jako! 
odpowie; Miafio w ktorym panuie iedność y 
zgoda, czyż nicieft dofyć w fobie obronne? 

Y 


(b) Podług X.... Aurelianetfkiega 
zginęło w ten czas ośmdziefiąż kiążąt ze 
brwi Krolemfkiey. 
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Y dlatego dobra polityka u wielu zafa- 
dzała fie na tym, aby zawfze wfzczynać 
niezgody w Pańitwach nieprzyiacielfkich. 
Filip Krol Macedońfki, Ludwik XI. Krol 
Francufki, y Minifter Richelieu dyftyn- 
gwowali fie w tey wiclkiey fztuce. Rzym 
fam więcey winien tey polityce zwycięftw 
y Pańftw podbitych, iak meflwu Kamil- 

' low, Scypionow y Cezarow.. 

Statua Minerwy w Gitadelli Ateñ-, 
fkiey przednie dzieło Phidiafa, do ktorey 
widzenia ubiegano fię zewfząd, złożona 
była z dobranych czaftek, taką fztuką 
między fobą (poionych, iż iedney wyiąc 
nie było można, żeby cafa Statua natych- 
miaft fig nie rozfypała.... Ktoż nie widzi 
do czego Ateńczykowie. przyftofowali 
przedziwne podobieñftwo ! 

Na co fig nam zda wiedzieć, czyli 
Planety Niebicfkie przez attrakcyą, alba 
iak mowią impulfyę regularne fwoie czÿ- 
nią obroty? na co fie przyda zatapiać w te 
domyfy Filozofow ê Przeftańmy na uwa- 
dze y ftaraniu okofo uftanowienia w świe- 
cie moralnym zgody y dobrey harmoniy, 
ktotym lie dziwuiemy na Niebie .... 
Miła zgodo! Bogini nayprzyiemnieyfza! 
Spuść fig na ziemię z fwoiemi przymio- 

tami; 
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„dami; (c) fpogląday zawize okiem przy- 
iemnym y łafkawym na Polikę, Oyczy- 
znę moią!«. 


(c) Tę Boginią wyfawiono w pofiact 
Niemially trzymaiącey w ręku rożczkę oli- 
sumą, z lajkg Merkurego dwiema. wężami 
obwitą,. % rogiem defiatkow y urodzajows 
wieńcem % kwiatow, XC: 
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U Fana Augyfta Pofera Kfiggarza Warfamwfkiezo 
na Krakowjkim PredmieSciu. 


Znayduig fig także u pomienionego 
Kfięgarza naftępuiące KfiążKi. 


Diśionnaire de Phyfique, par le P. Pau- 
lian, avec fig. 3. Vol. 4 Avignon 
1761. 72e 

Hiftoire des anciens Traités, par Barbey- 
rac, 2. Vol. fol. Amfterdam 1752. ' 54 

- - générale des Guerres, par le Cheva- 
lier d'Arc. 2, Vol. 4. Paris 1756-1758: 
brochés. 50. 

1 — des Juifs & des Peuples voifins, par 
Prideaux, avec fig. a.Vol.4. Amfterdam 

1753» 43* 
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PEL 
Nro. 36. 
Dnia 25. Sierpnia. 
Onierownym podziale 
Żrzymioiow. 


Nov Opatrzność przedziwną ieft 


w podziale y xozporzadzaniu fwoich 
darow. Jako nie mafz prawie człowieka, 
-ktoryby fig nieurodził z iakim ofobli- 
-"wfzym przymiótem, ktorym innych celu- 
ie; tak nieznaydziefz takiego, żeby w nim 
- połączone razem było to wfzyftko, co ieft 
celem nafzego podziwienia y żądania. 
Ten podział tak ieft umiarkowany, że 
gdyby przez niepedobieńftwo można było 
"poyść zkim na zamianę dofkonałości ofo- 
biftych, y fzczegulnych przymiotow, kto- 
re ma każdy; pomyśliłby nad tym dobrze 
w przod, nizby fig pokwapił odmienić zu- 
pełnie (woią bytność za inńego czło- 
Tem II, AE, wie: 
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wieka, iakozkolwiek dofkonałym byłby 
w oczach Jego... 

Ci ktorym fię ta uwaga niezdaie bydź 
gruntowną, niech fię tylko bez uprzedze» 
nia nad nią zaftanowią; a uznaią wnet icy 
prawdę... Niektorzy omamieni blafkiem 
doftoienftwa Ofob; naywyż(zą władzę fpra- 
wuiących, chcieliby podobno fwoy ftan 
na ich zamienić, ale daią znać przez to, 
że mozołow y trudności, ktore ich ota- 
czaią, nieprzenikaią. 

Czuię w fobie podziwienie y fkłon- 
ność do zazdrości poftrzegaiąc w drugich 
dofkonałości, na ktorych mnie zbywa; 
lecz miłość włafna, ktorey mi natura do- 
brze udzielifa, nadftawia ten niedoftatek, 
pokazuiąc mi iakby na oko, że wyrowny= 
wam tym, ktorym iuż zazdrościć poczy- 
naleta. 

Kto tylko zaftanowi fig nad rozpórzą= 
dzeniem Bofkim, w podzieleniu między 
ludzi rożnych tałentow; przyznać zaraz 
mufi, że takowego rozporządzenia celem 
była fpołeczność ludzka; rownie iak roz. 
maicy podział w rzeczach od natury, by? 
zrzodłem y:poczatkiem kupiedtwa... Jako 
albowiem w famych fobie nieznayduiemy 
-wfzyftkich dofkonałości, tak podobnie 

nië- 
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nie każdy kray we wfzyftko obfituie, y dla 
wzaiemnych nafzych potrzeb mufiemy fię 
udawać koniecznie iedni do drugich, y 
czynić te związki, ktore iednoczą ludzi 
rożnego kraiu. | 

Gdyby byf człowiek iaki tak dofko- 
nały, ktoryby fe mogł obcyść bez (woich - 
rownych; iakimbyśmy okiem na niego 
poglądaki? 

Niedofkonałości wielkich ludzi, f3 
ukontentowaniem im zawifnych ! 

Coby była za rozpacz nafza, gdyby- 
śmy mufieli dziwić fie zbiorowi wfzyft- 
kich przymiotów, ktorych fobie tylko 
życzyć można, w iednym człowieku I... 
Sama zbytnia dofkonałość poczytanaby 
była za przywarę. 

Wielkie fabości pofpolicie przywią- 
zuią fig do wielkich przymiotów .... 
Wyłfoką dofkonałość czefto podłe wady 
ofzpecą, y ufzczęśliwienie famo nigdy fię 
tam nicznaydzie, gdzieś go fobie wyfta- 
wiaf y obiecywał. 

Jak wielu naygodnieyfzych Ludzi, 
niefzczęściem fwoim nauczyli nas tey pra- 
| wdy, że bogąttwa y fzczęścic nie mogą 
| bydz razem pofiadane. 


Q2 Dowcip 
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Dowcip y guft dobry rzadko też z fobą: 
towarzyfzą. Sam Homer czafem przez 
nie żywość imaginacyi zafypiać zdaie (ię... 
Newton obfitością głębokich wynalazków 
nad ludzki rozum: pokazuie. Ale gdy fie 
go Krol Angielki W illelm III. w Matcryi 
palityczney radzi; wydało fig 2€ nić byś 
tylko wielkim Filozofem. 

Coż mam mowić o innych przymios 
tach, które znayduiemy w ludziach, ieżeli 
te bydź mogą bez przymiefzania tako» 
wych przywar?..» Krolowie fą tak 
jake drudzy podlegli tey wadzie ê Co 24 
przezorność w Ludwiku XI. Krolu Fran- 
cufkim, co za przeniknienie, co za cles 
boka y rozłądna polityka; daie fie iednak : 
wziąść nieprzyiacielowi iak ptak w fidles, 
w Peronie «+. Tak to iedno drugim ieft 
nadgrodzone : roftropność rzadko towa- 
rzyfzy tey żywości rozumu; ktora tyfiączne 
rodzi wynalazki, y zaraz ie wykonywać | 
ufiłuie. 

Wielka wiadomość rzeczy zdaje fię | 
wyłączać od fiebie. dobry guft y wybor, | 
ktory ieft fkutkiem zdrowego rozfadkus 
Przymióty rozumit nie zawfze fą połą* 
czone z tą dobrocią ferca-y charakteru, 
ktore czynią ukonientowanić W Życiu» 

Na- 


AREA 
Należy więc zakończyć z Poctą Filozós 
fuiącym, ktory: mowi: że ten. człowiek 
paydofkonalfzym nazwać fig może, co 
naymniey mieć będzie niedofkonałościy 
przywar. 


OO 


Q pożyikach % zwiedzenia 
cudzych krajow. 


7 lem, że furawi obyczaiow poftrzega> 
| cze, wielce w Pifmach fwoich :po- 
wftaią przeciwko potrzebie zwiedzenia 
obcych Narodow, mieniące iż to ieft ie- 
doym z złych zrzodeł pfuiących dobre: 
obyczaje młodzieży. Lecz czyliż zawfze: 
tak nie porządnie rzeczy uważać mamy, 
że zie zażycie bądź naylepfzych rzeczy,, 
będziemy brali za ich włainość wewnętrz- 
ną À 
Ze niektorzy ludzie z natury będąe 
złych fkłonności, przefzedłfzy znaczną 
€żęść świata powtocili do fwey Qyczyzny, 
z fercem nie mrijey zepfutem, iak pierwey; - 
coż można ztąd wnofić przeciw zwiedza- 
niu cudzych krajow? alboż kto przed fobą 
famym zchronić fig y ukryć potrafi ?. «a 
zaa Pro- , 
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Prożno przywodziłbym na dowod tege 
przykłady dawniey{zych wiekow. Ktoz 
albowiem nie wie ze Demokrit, Platos. Pi< 
tagoras y inni fzacowney ftarożytności 
Wielcy Mężowie w odległych cudzoziem- 
fkich ftronach fzukali tych dofkonałości, 
ktoremi fwoie ozdobili pifma... Gdyby 
był Xiąże Poetow fwoiey Oyczyzny na 
ćzas nie.porzucił; czylizbysmy mieli nic- 
ofzacowane dzieła iego Jliadęy Odile. # 
Niech mi kto pokaże taką końdycyąg 
ludzi, w ktoreyby nie pożytecznym było 
oznać cudze kraie y przeyrzeć ie. W fztuce 
paprzykład woienney, iak potrzebna rzecz 
tak dla Generafow iako oraz niżfzych Of- 
ficyerow znać dobrze obce, faficdzkie, y 
dalfze Narody; iuż dla zrozumienia in= 
tereflow potencyi woiuiących, iuż dla po- 
znańia fytuacyi mieyść! Sfawny Monte- 
cuculli, gdyby tylko z Mappy znał byf 
mieyfca, gdzie fwoie fzykował woyfko; 
pie pokazał byłby zaifte tey dofkonafości 
w rozporządzaniu onego, ktora famega 
Generafa de Turenne w podziwienie wpra- 
wiała! Jak może polityk dać zdanie 


fpra- 


* Homer zwiedził Egipt, Hifzpanigs, 
y wiele innych kratow. 
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fprawiedliwe o rożnych względach, y 
fpofobach legiślacyi, albo flanowienia 
Praw; ieżeli niezwiedził Cudzoziemikich 
Pańftw? iak pozna związki y pewne uło- 
żenia, ktoremi fię rozni rząd ieden od dru- 
giego ? iak potrafi rozeznać y przewie- 
dzieć, że taki kfztaft rządu upewni moc y 
potęgę tey Monarchyi, ktoryby drugiey 
nicochybny przyfpiefzył upadek?.. Nie, 
zaifte nie dolyć ieft na famym rozumie dla 
przeniknienia tych taiemnic głębokiey 
polityki; trzeba konitcznie zblilka fie w 
nie wpatrywać, trzeba odwiedzać obce 
kraie. Głęboki polityk Montesquieu mu- 
faf fię zbliżyć do Taminy dla oznaczenia 
pewnych granić w Anglii, dzielących wy- 
uzdang wolność od Defpotyfmu, ktory 
ludowi dobrze oświeconemu ieft znie- 
wagą. 

Aftronomia wyfoka y gruntowna nau. 
ka nie innym fpofobem przyfzła do fwoiey 
dofkonałości, tylko zwiedzeniem naydai- 
fzych y nayodlegleyfzych świata części. . 
jeżeli cię urodzenie przeznaczyło do rzą- 
dzenia ludem, wiele zależy na tym abyś 
zna! przemyf y zdatność iego; maíz tedy 
zwiedzić Prowincye, ktore fą.pod twym. 
panowaniem, rownie iak inne Pańftwa, 


gdzie 
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gdzie zachodzić będzie iaki związek inte 
rellow, z Narodem tobie poddanym. 

Piotr W. Cefarz Molkiewiki niechce 
miefzkać w pofrzod rozkofzy na Stolicy 
Pańftwa fwoiego, ale z nieporownanym 
hazardem y pracą, zwiedzając wfzyftkie 
kraie Europy ofobiście, przypatruiąc fię 
naypierwfzym ofobliwościom y kunfztom; 
tego chwałebnie dokazal, że fie ftaf Fun- 
datorem Cefarftwa Roffyifkiego. Z tym 
wfzyftkim nie dofyć ieft, przeftaé na poka- 
zaniu pożytkow, ktore zwiedzenie cudzych 
kraiow przynofi; trzeba wniść w fpofob 
użytecznie go czynienia, y to ieft, co bę- 
dzie celem naftępuiącego pifma. 
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Dnia 29. Sierpnia. 


Spojob dobrze zwiedzenia 
cudzych kraiow. 


Kóerowie kraiu nafzego, ktorzy 
'wyieżdzaią za granice tym końcem, 
aby zwiedzili rożne Pańftwa Europy, nie 
Prędzey powinni bydź wyfyłani, iak w le- 
ciech , przynaymniey dwudziefłu wieku 
fwego. Trzeba aby w ludziach, ktorzy 
do rządzenia niemi przydani będą, zna- ` 
lezli przyiacioł roftropnych y dobrze 
oświeconych; aby potrzebne wiadomości 
iuż w nich dobrze ugruntowane przygo- 
towały ich do poftrzegania z pożytkiem 
tego wfzyfikiego, co w Cudzoziemfkich 
Narodach będzie godnym ich zaftanowie- 
nia y uwagi; ażeby ummiciętność ięzykow 
Przynaymniey pofpolitych uczyniła ich 
fatwemi y fpofobnemi do obcowania z Cu» 
Tom II, R dzo- 
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dzoziemcami; ażeby Hiftorya dawniey- 
fzych y teraznieyfzych czafow powierza- 
igc im nicofzacowanego fkarbu fwego, 
otworzyła im oraz oczy na wfzyftko; y 
ażeby fztuk wyzwolonych doftateczne 
mieli poznanie y znaiomość. 

Bardzoby to był fzczupfy pożytek 
przeiechać wiele odległych kraiow dla 
famégo tylko przypatrzenia fie Pałacom, 
Kościołom, wipaniałym gmachom, Sta- 
tuom; Obrazom, Gabinetom ofobliwo- 
Ściami natury, lub dawney ftarożytności 
pozoftafemi ofłackami napełnionym!..Naf 
Kawalerowie-nadewfzyftko ftarać fig maig, 
poznawać Ludzi, Prawa, obyczaie, y wła- 
fności kraiu, w ktorym czas iaki zabawią. 
Niedofkonałości nawet y przywary mie. 
fzkańcow nie powiriny fię ukryć przed ich 
oczyma... Jakim kfztałtem rządu y poli- 
tyką utrzymuie fe Narod; iaką mocą y 
dofiatkami innym wyrownywa, lub one 
przewyżfza; iaka obfitość rzeczy domo- 
wych lub z drugicy ręki zakupionych 
handel iego utrzymuie y pomnaża; to 
wlzyftko ma bydz fzczegulnym celem ich 
uwagi y ciekawości, 

O gdyby według tey Planty zacni 
polfcy Kawalerowie,w czafiedat pięciu nic- 
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mal całą Europę zwiedziwizy, pełni do- 
fkonafÿch wiadomości powracali do Oy- 
czyzny; znalazľāby nie długo w {wych 
fynach piękne grono wielkich w każdym 
rodzaiu ludzi!... Uciechy na ktorych wię» 
kizą część życia, wolni od wfzelkiey pracy 
Przepedzais, uftąpidłyby mieyfca zabtwom 
Proznym, y do pożytku kraiowego dążą- 
cym; -przez co kilkokrotnie pomnozyliby 
zaffugi (woie. : W początku zaraz doyrza: 
dego wieku y zdrowego rozumu, mieliby 
w fobie wrodzoną żywość, z takim do- 
świadczeniem iakiego pofpolicie w wieku 
tuż blifkim ftarości inni nabywają... Lecz 
czyliż fami w pierwfzych familiach y 
dóbrze maiętnych domach urodzeni Sy- 
nowie tak fzczęśliwi zoftaną; a ubożíza 
młodzież choćby przy naylep{zey zdatno- 
ści przez fwoy niedoltatek będzie pozba- 
wiona tych frzodkow nayfatwieyfzych 
formowania fię na dobrych y użytecznych 
Oÿczyznie Obywatelow 2 (a) Bynay- 
mnicy, przezorność naywyżfzcy władzy, y 

R 2 wfpa- 


(a) Niech mi fie godzi przytoczyć m tey 
mierze pewny proiekt;. o ktorego pożytku do 
czytaszcych należeć będzie dać zdanie... Zy- 


CZYCĆ 
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wfpaniałość | panuigcego potrafi nadgro- 
dzić nie fprawiedliwość lolu, ktory był 
dla nich tak furowym. Wzgląd łafkawy, 
y wyniefienie na urzędy tych ktorych na- 
tura pięknemi zafzczyciła przymiotami 
zapłaci im dobrze nie lafkę fortuny, ktora 
o nich wcale zapomniała, 

W .przod niżeli porzucą fwoią Oy 
czyznę, maią powziąść de | wiado- 
mosc zwyczaiow domowych po lityki_ y 
Praw, znaayduiąc fig nie tylko w Mieście 
ftofecznym tego Kroleftwa, ale y po ro- 
Znych Prowincyach y Miaftach pryncy- 
palnieyfzych... Zaczynaiąc fwoią podroż 

od 
czyć fobie tego trzeba, aby z ramienia wła- 
dzy naymyż(zey wyfyłańo z każdego kraju 
corocznie za granice nakładem fkarbu publi- 
cznego pewną liczbę młodych Kawalerow. 
Z każdey nauki lub profellyi Oyczyénie y 
ludzkiemu wodzatowi  nayużytecznicy(zych 
możnaby wybrać podwoch młodzianow, maige 
na celu do tego wyboru, iedynie zdatność 
Opb pomimo mfżelkie inne względy. Ci 
Kawalerowie znayduiący fie w rożnycb Pan. 
fiwacb byliby zaleccni Minftrom Dworu 
jmoiego, tam bawiącym, y cr mieliby oko 
a ich poiępowamie, j mogliby ojtym czynić 

[1007 
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od Pańftwa Niemieckiego, mogą fię ztam- 
tąd udać do Hollandyi, widzieć w miey- 
fcach blorniftych y niedoftępnych, przed- 
tym liczne Miafta y piękne wie, kray we 
wfzyftko obfituiący, naydrożfzemi towa- 
rami z odległych mieyść fprowadzonemi 
ładowne okręty. Kupiećtwo iednak tak 
daleko rozfzerzone nieief prawdziwą za- 
fadą mocy y doftatkow tey Rzpltey; lecz 
dobre domowe gofbodarftwo y ofzczę- 
dność: wfzyftkich Pańftw fąfiedzkich zby- 
tek pod fyca y pomnaża; à w domu go nie 
zna. Trzeba mieć wiele roftropności, 
abyśmy, gdy drugim w ich głupftwie flu- 


żemy, fami nieftali lię uczeftnikami one- 


goż. 


W An- 
fwoiemą Dworowi doniefienia. Przecigg lat 
piąciu wyfłarczyłby im na zwiedzenie Pańftw 
Europy; niektorym gdyby profejfja y nauka, 
do ktorey applikowani będą tego myciągala, 
y w innych częściach świata znaydować fie 
od rzeczy bytoby.... Lecz mnie kto fbyta 
* podobno, coż będą robić ci Kawalerowie po- 
wrocimfzy do Oyczyzny? Ab! raczey powiedź 
mi czego oni nie zrobią, y w iakim [(pofo- 
„bie bydź użytecznemi krajowi nie zdołaią?... 
Jak że dawno ludzie zdatni do wjfzyfikiego, 
dzie mielcy f3 cicékiemi dla krajy ? 


MR 134. KD 

W Angli reż będą hę mielii czemu 

przypatrzyć. Nie chcę ia tu rozumieć za 

rzeczy PIZA O) tam uwagi godne, ubie- 
ganie fie de Newmarker, (b) Wieżą Lon- 
dyńi s kość S. Pawła w Nefiminfter, 
Zwierzyniec w St. James y inne ofobliwo- 
ści; bo one nie dfugo oczy Filozofa zafta- 
nowić mogą; dôfkonale poznanie czfo- 
wieka naywięcey go zatrudni. Anglik nad 
innych nie poiętym mu fię pokaże, ieżeli 
fig, pilnie w niego wpatrywać nie bę- 
dzie. 

Francya pierwfze w Europie Krole- 
ftwo, co do dawnosci fwoiey, co do powagi 
y mocy, w ktorym przez natężoną na to 
ufilność naywyżfzey władzy, włzyftkie na- 

uki profeflye y kunfzta na naypierw{zym 
ftanely ftopniu, ma czym ciekawość y oczy: 

Cudzoziemcow naydiużey zabawić. (c) 
Przes . 

(b) To ubieganie fie na koniach od- 
pramuie fie corocznie w' Anglii przez kilka: 
dni, ktoremu fie Cudzoziemcy mayciekawiey 
przypatrywać zwykli. 

(c) Nie dofyć icf midateć: tylko fam 
Paryż; Lille, Marfelle, Bourdaux maig w 
fobie te. ofobliwości, ktorych w Paryżu nie 
znaydzieć Nad to, źle byś znał ludzi, gdybyś, 

5 Wie 
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Przebywizy potym gory Pirenenfkie 
przypatrzą fig zblifka temu Narodowi, o ' 
Ktorym mogą mieć złe uprzedzenie. Trafia 
fię częftokroć że cały Narod tak jak na- 
przykład iedna w fzczęgulnośći ofoba, 
przez zawiść tylko y niechęć oczernioną 
bywa. Ta w Hifzpanie wyniofłość y powa» 
ga, ktorą za zbyteczną pychę w nim ma- 
luia; może bydź fkutkiem y powierzcho- 
wną oznaką wielkości umyfu y wfpania- 
ley dufzy. Zbyt wielka niefprawiedliwość 
byłaby zaftanawiać fię tak dalece nad 
mnieyfzemi niedofkonałościami „ ktore 
blafk naySlacherniey(zych y naycelniey- 
fzych dufzy Przymiotow pizytiumia y 
zaciera! 

Z Madrytu udadzą fię do Eisbony; 
widzieć z podziwieniem powietrze nay- 
lepiey utemperowane, Port ofobliwey pię- 
kności, handel daleko rozfzerzony, maię- 
tność Szlachty, Przemyf y pracowitość 
w pofpolftwie. 

Nakoniec przeniefą fig do Włoch, 
gdzie nauki wfzyftkie y fztuki wyzwo- 

; lone 
z widzenia Paryfkich miefzkancow fadzit a 
charakterze calego Narodu; Pofpolfimo żeff 


wfzędzie Bofboifiwem, ale nie wfzędzie jes 
dnakim. 
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lone, naypierwfze fobie zadozywfzy mie- 
fzkanie, z czafem po całcy rozkrzewiły 
fię Europie. W fzyftkie gufta chciwe piç- 
knych widokow maią fię tam czym nafy- 
cić. Przednie malowania Snycerftwa y 
ręczne roboty naydofkonalfze, pierwfze 
przyozdobiiy mieyfca; wyborna Archy- 
tektura tyfiączne gmachy na podziw wy- 
ftawifa. Muzy fame y Gracye udzielaią 
miefzkańcom tego przemyfu, ktory przy- 
chodniow oczy na fiebie obraca. Prze- 
zorna y.baczna na wfzyftko roftropność, 
z gięboką złączona Polityką, ktorey wzor 
naylepfzy w ludziach tamtego kraiu wi- 
dzieć można; była zawize ofobliwfzym 
tego Narodu przymiotem: nikt nad niego 
„w tey wielkiey fztuce rządzenia ludzmi 
nie był dofkonalfzym, y dawne przepo- 
wiedzenie łacińfkiego Poety po dziś dzień 
fig prawdzi: Tu regere imperio Populos 
Romane memento... Ażeby dobrą mieć 
żnaiomość całey Europy; należy przeyrzyć 
ofnocne Pańftwa, ktore przez fwoią lu- 
dność, rozległość y moc iuż dawno innym 
fafiedzkim wyrownały. W fzczegulności 
Stokolm, Kopenhaga y Peterbourg infzym 
flofecznym. Pahftw Miaftom w niczym nie 
uftępuią. 
U Jana Augufta Pofera Kfęgarza W. arfawjkiego 
-na Krakowfken Predmieściu. 
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Nro. 189. 
Dnia 1. Wrzesnia. 
Pozytki wynikające z fekretu 
zachowanego w mate- 
riach fiany. 


le y pofpolite, to ieft zdanie, że 


fekrec iet dufza wielkich zamy- 
flow; .ale naybardgicy w materyach ftanu 
fię tyczących, ta maxima mieyfce mieć 
powinna. 

Prawda ta nie-potrzebuie potwier- 
dzenia z wywodow Hiftorycznych; świad-., 
czą albowiem dzieie całego Świata, że 
wfzyftkie naywalnieyfze intereffa nay- 
więccy dla fekretu fwoy wzięły fku- 
tek. (a) 

Tom II: S Nay- 


(a) O pewnych Monarchach momiono, © 
| że fig z fkczęściem ma ten świat urodzili; 


fs 
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Naywiękfi ludzie nie umieig podczas 
rzeczy mieć w fekrecie. Dowod tego ieft 
na fawnym Marfzałku Francufkim de 
Turenne. 

Pewny Statyfła dawnych wiekow na 
popiele treść fwoich zamyflow wypify- 
wał, ażeby ich żadnego nie zoftafo fla- 
du. Piękna nauka dla ofob winteresa fta- 
nu wchodzących! 

Niciedna mina dla niedoftatku fe- 
kretu wyfadziła na powietrze tychżę fa» 
mych, ktorzy ią byli zafadzili na zgu- 
bę fwoich nieprzyiacioł. Wicleby$my 
mogli znaleść takich, ktorych zamyfły dla 
tego fzczegulnie fig nie udały, że fekret 


do ich ufkucecznienig naybardziey po 

trzebny, nie był zachowany! 

(+. Boccalin ftawia, raz bardzo wiele 

Mędrcow y Politykow przed Trybuna» 

dem Appollina. Bożek ten pyta fie ko- 
|, muby 


ponieważ im fie w(żyfiko powiodło; lecz wielą 
z nich dla fkrytości [wych zamyfłow, fobie 
famym fzczęście fwoie byli wiuni. Takim 
był Ludwik Xl. y Karol Emmanuel I. Xiążę 
Sabaudzki. O tym drugim xwyczaynie ma- 
miano; że ftkret ferca iego bdrdziey iejzcze | 
byt niedofiępny, niżeli Paufivo. 
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muby .naybardziey Rzeczpofpolita. Wene. 
była winna fwoig potęgę. Politius, Sca- 
ligier, ( Juliufz Cezar ) Sannazar, Boc- 
caces, Arretin &c. byli wezwani na tę 
radę Parnasu. Każdy daie fwoie zdanie, 
y obfzernie fig znim wywodzi; ale A- 
pollo ztego wfzyftkiego nie zdał fię być 
kontent, y przyftał na zdanie fawnego. 
Hermolaula Barbaro, ktory wielkość tey 
Rzeczypofpolitcy przypisał po więkfzey 
części fekretowi zachowanemu w interef- 
fach publicznych od 250. Senatorow, 
z ktorych fig rada Wenccka fkłada. 


ORRIRIK PAREREA 


O zbytecznym zadufaniu w wią. 
| fnych fiach, 


Ako zbyteczna boiazń,:tak niepomiar- 
kowane zadufanie w fwoich włafnych 
fifach, (a nagany godne, y złe za {obg po- 
ciągaią fkutki. 
Xiążę de Guife o czywiftym tego icft 
przykładem. (b) 


"SZ Pomi- 


(b) Dniem przed zabiciem iego m Ble- 
zach, znalaz? ufiołu w fivoiey fermecie bilety 
tv kios 
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Pomiiam iak wielkich uieprzyzwot- 
tości zadufanie w famym (fobie ieft przy- 
czyną w naukach wyzwolonych. Coż 
ich pofpolitizego między ludzmi iak 
przypiływać y upatrywać w fobie dar 
dowcipu y umiciętności?..« Nie trzeba 
przeto fig dziwować, że naypięknieyfze 
obietnice y naywybornieyfze przcdfig- 
wzięcia niektorych Autorow,! kończą fig 
'czalem z mafym ukontentowaniem cic- 
kawości publiczney. 

Ale zbyteczne zadufanie w fwoich 
fiłach co do nauk wyzwołynych rzadko, 
żeby procz pogardy, inny zły fkutek fpro- 
wadzało; w rzeczach iednak politycznych 
nieporownanych fzkod ftaie fig przyczy- 
ną. Kiedy Pañnftwo Rzymfkie zdawało 
fig być dofyć mocne, na? utrzymanie fic 
przez famą powagę, ktorą, u innych Naro- 
dow miało; w ten czas Barbarzyńcy wpa- 
dli wiego Prowincye, y, nim fie między 
fobą podzielili. 

Od- 


w ktorym go przefirzezono o gotowych zama- 
chach na życie iego. Przeczytawfży go; 
wziął [woy olowek, y napifa? nimk na dole: 
nikt tego mie będzie śmiał uczynić; y 7żk* 
cit go pod fioż. 


P> CES ET 2 a BEATA TEG AL PRZ. 
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Odmiana także (zczęscia w woiowau 
niu powinna być przeftrogą, żeby nigdy 
nad to nie dufać, albo więkłzości liczby 
y dzielności woyika, albo też doświade 
czeniu y fprawności Generałow, Gdy 
Sigismund, (c) wypowiedział woynę 
Bajazetowi, idąc przeciw niemu w 400,000 
woylka, rozumiaf, że iuż byf pewnym 
zwycięftwa : nie boie fie niczego: ( rzekł ) 
chocby teraz Niebo upadło; tobym ie Kopiami 
moiey Kamaleryi mogł utrzymywać. Lecz 
ta fwywolna duma iego przez ucieczkę y 
fromotną przegraną zoltała pochańbio- 
na. (d) 

Margrabia de Guat przymufiwfzy 
Xiążęcia d Anguien do odftąpienia oblę- 

żenia Nicey, (€) tak był zaślepiony tym 
ier- 

(c) W ten czas Krol. W;gierjki, a 
potym Cefarz. 

(a) Podczas wiadomey Ligi Francus 
fkiey Filip 11. tak dalece fwoim filom dufat, 
ZE w pemney rozmowie x Prezydentem Joan. 
min, momik moy Paryż, Aureltan, Rotomag, 
J im podobne rzeczy, iak gdyby tto Patio 
iuž w iego bfo mocy. 

(e) To eff dowodem tego co rzekł - 
Pliniufz: mirum quo procedat improbitas 
Gcidis humani, parvulo aliquo invitata 
fucceffu. SED 


\ 
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pierwfzym powodzeniem, że na Francu- 
zow nayfromotnieyfze ffowa miatał: obie- 
af nawet Damom Medyolanenfkim, że 
im przyprowadzi Xiążęcia d’Anguien w 
więzach: kazał przywieść do fwego obozu 
przed Cerizolą tyfiącami kaydany na Fran- 
cuzów, ktorych po zwycięftwie miał po= 
fać na Galery; zakazał Obywatelom PAR, 
ażeby mu nie otworzyli bramy, iezeliby 
nie powracał zwyciężcą. Potyczka fie za- 
ciyna, (f) na pierwizy ogień Hifzpani 
pofzli'w rozfypkę; Margrabia de Guaft 
z wielkim pofpicchem uciekł do Aft, 
gdzie według (wego rozkazu zofłał bra« 
my zamknięte; za wielką prozbą y ufil- 
nym naleganiem iego przecię nakonice 
pelen rozpaczy wfzedł do Miafta. (g) 

W takie to niefzczęście zbyteczne 
zadufanie fwoim fiłom pogrążyło iedne. 
go z naylepfzych Generatow Kafola V. 

Wfpa- 

(£) Batalia przy Cerizoly R. 1544. 

(g) Brantôme. mowi, że fobie z gnie- 
wu y rozpaczy puf brody urwat; bańba % tey 
przegranej była mu nawet przyczyną Smierci 
mwe dwa lata; pożym. Sprzęty y błazna tego 
także zabrano; a gdy żołnierze po kuflach 
fzukali; rzekł do nich Błazen: fzukaycie do~ 
brze, nie znaydziecie tam nic procz oftrog 
mego Pana, 
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TO faniate, ciekawe y dowcipne - 
odpowiedzi, 


Arol V. Cefarz podpifaw(zy pewny 

. niefprawiedliwy przywiley, kazał go 
fobie podać, y rozdar go na fztuki, mo- 
wiąc: mole raczey zedrzeć moy podpis, iak 
zranić niefprawiedliwością fumienie. 


Eo > 
Jeden z Krolow Spartanfkich, gdy fie 
po nim domagano, aby dotrzymywał ffowa 
fwego w iednwm niefprawiedliwym inte- 
relie; rzekł: ponieważ ( iak teraz poznaię ) 


rzecz iefł niefpramwiediiwa; nigdym iey nie 
obiecał. 


Spytano fig raz pewney Damy, dlaczego 
łatwicy poftrzegamy cudze przywary niż 
dofkonałości? odpowiedziała: bo ufilniey 
fiaramy fig przypatrywać fłońch w zaćmieniu, 
niż. w fmoiey taśności. 


Nie można fię bardziey zemścić mad 
obmowcą, iak mieć obmowy iego wpo- 
gardzie y zapomnieniu. Naylepfza zaś 
fztuka ich pogardzania ieft, nie urażać fig 

niemi 
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niemi bynaymniey. -Jeden Ateńczyk fpy- 
taf fig drugiego: dla czego mię ogaduiefż? 
dla tego, odpowiedział; že fe tym urażafź. 
Lo 


Zartowano z pewnego zacnego mło- 
dziana; że fię ożenił z Damą bardzo ni- 
fkego wzroftu; ale on żartuiącym z fie. 
bie zamknął ufta, rzekfzy: MciPanowie 
z dwoyga złego za zwyczay obieramy fobie 
minicy/że. 


Są Damy w ktorych nie mniey iako 
w męfzczyznach wielkość dufzy y ferca 
fię pokazuie. Plutarch świadczy; że ie- 
dna Lacedemonfka Niewiafta rzekła da 
fwego fyna, ktory fie fkarżyf; że mą 
fzpadę bardzo krotką: Moy Synu, przys 
fłąp na krok b iżey do tmoiego nieprzytaciela, 
a uznafż; że dofyć długą mafz [zpadę. 

Jnna tegoż narodu Niewiafta, gdy 
iey o śmierci fyna na pewney bataliy dos * 
niefiono, rzekła: mole że mężnie. trupem 
padł na placu, niź żeby boiaźlimy żywo % pow 
życzki powrocił. 


i ZĘ, 


U Jana Augufia Poftra Kfięgarża W. arfawjkiege 
na Krakowjkim Przedmieścina 
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Dnia 4. Września. 
TALENTA ZAKOPANE. 


Sepe Summa ingenia in oculto latent. 
; Terent. 


> przymioty w ludziach, fą to 
nafiona wyborne, ktore ręka Stworcy 
Opatrznie na tym obfzernym świecie “roz= 


fiewa. Jedne padfzy na rolą dobrze upra- 
Wną; buynie wzrafłaią y przymofzą owoc 
przedziwny, głośny poźney potomności. 
Drugie doftaią fie na grunt nie płodny, 
gdzie nifzczeig y giną; ieżeli przezorny 
gofpodarz nie umie onych rozeznać; jeżeli 
z proftego gruntu na tfuscicy{za ziemię 
ich nie przeniefie; y ieżeli fie całemi fifa- ` 
mi nie przyfoży, aby te dobre nafiona 
w piękny owoc zakwitły. 

Ktory rozum cożkolwiek oświecony» 
ktore ferce choć część czułości w fobie ina- 
iące,nie będzie ubolewać, widząc naylepfze 
Tom Li. T {kiona 
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fkionności wrodzone, y nayznakomitfze. 
przymioty zakopane w popiele podłego 
ftanu y kondycyi!.. Szukamy w ziemi 
fkarbow; kopiemy w niey naygłębfze lo- 
chy dle znalezienia krufcow ; aby zby- 
tkowi uafzemu y chciwości dogodzić... 
Laniedbywamy zaś y dopufzczamy zaginąć 
w grubey nie pamięci tym ofobliwiey od 
natury ubogaconym ludziom, ktorych do 
oświecenia ludzkiey fpołeczności, lub do 
ufzczęśliwienia oney łafkawe Nieba zfy- 
fac zdaią fie. 
c: | Piatt Obywatel Krufzwicki w proftey 
pracy iuż lat 80. był przeżył; lecz (zczęśli- 
we okoliczności, a bardziey zrządzenie 
Naywyżfzego nic dopuściło, aby ten fkarb 
zoftaf dłużey ukrytym: więczą fkronie tego 
drugiego Abdolonyma; wielkie przymioty 
1680 zaiaśniały na Tronie y ftat fie głową 
#awney familii wielu nafzych Krolow. 

Niech mi nikt nie powiada, że ludzie 
z mayproftfzego y nayubożfzego ftanu 
wzięci, iclzcge nieokrzefani y nieukfztał 
ceni, bez poloru y edukacyi nie potrafią 
bydz użytecznemi.dla kraiu. 
Gdy Sancy (a) y Pito z gor Gol- 
kondzkich były dobyte, miałyż w fobie 

HEN "Ae 

(a) 53 dwa. Diamenty; pierwfzy 106. 


SUR 147 Se 
tę żywość, promieni y blatk, ktoremi iaz: 
śnielją teraz, gdy. ich *"godnemi uznano 
zdobić Koronę Krolow Francufkiche 

Jeżeli tyfigczne zabawy niedozwalają 
fprawuiącym naywyz(zą władzę, aby dali 
fobie czas na fzukanie nieofzacowanych 
dofkonałości; ktore czafem profta fkorupa 
pokrywa; niech mi lię godzi przynay- 
mnicy do tego zaprafzac Obywątelow, 
ktorych miłość dóbra publicznego zapa. 
la, y włalne dobre mienie w tcy poftawido 
fpofobności, że mogą drugich czynić 
zezęśliwemi, a Przeto mogą ftwarzać nie- 
iąko wielkich ludzi... Przyloës (ię przez 
to do dzieła naypięknieyfzego rąk Bo- 
fkich : co ztąd dja nich za chwała! Przy- 
łożą fig do. ufzczęśliwienia ludzkicy fpo- 
łeczności: co ztąd za ulzanowanie y pa- 
mięć dla nich u wdzięczney potomno- 
ści! 

Ofądzono .za naywiękfzą. pochwałę 
dla Pepina Krola Francufkitgo, taki na 
nadgrobku iego uczynić napis: 

Ez | Tu 
Karatow ważący, Szacowany ief dwa mi. 
liony, Drugi kupiony byt od dngliga nazmi- 
| Riem Pitt za dwa miliony pięc fer funtow. 
Szzerlingom: may pigé fèt czierdzieści gras 
#07 zupełnych, 


saba us SPR 
Tu leży Oyciec Karola Wielkiego. 
Rownym /zailte zafzczytem y wieko= 
pomną pamiątką byfóby dia Obywatela» 
krory człowieka rzadkiey dofkonałości 
przymiotow Z popiołu otarfzy na oko 
światu pokazał; gdyby wdzięczność nafza 
na taki fig dla niego zdobyła nadgrobek : 
Tu leży Siworca Wielkiego Człowieka. 
Niech gorliwi Obywatćle, ktorych 
fu do fzukania tych zakopanych talen- 
tow zaprałzam, nieobawiaią fig przypadku 
owego rolnika nieumielącepo uczy nić do- 
brego wyboru w nafieniach, ktoremi Zza- 
fat fwoią rolą... Ludzi wielkich :o2na- 


czyła natura pewnemi cechami, ktorych 
nie podobna nie fpoftrzec . (b) Jch 
dziecińftwo nawet ma coś w fobie.wielkie- 
go y poważnego, po czym ich rozum 
oświecony łatwo rozeznać Mozę. 


Cy- 

(b): Człowiek ktory z przyrodzenia ma 
yozum żymy Y olwariy, možefz fie znim 
utaić przed tym, ktoremu ta dofkonażym por 
znaniu nie zbywa £ Pitagores à Abdereèm 
widząc Demokryta cbłopięciem iefźcze bs 
miącego Jie układaniem małych ficzcpek w] 
fuj. poznat po zręczności, & faką czynił ię | 
zabawę, zdatność W nim do nyfókich nauk; p. 
zaraz go onych uczyć przedfiewziąt. 
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Cyrus między Pafterzami wychowa- 
ny; przez zwierzchność, ktorey nad nie mi 
używa, daie znać, Ze do Tronu przeżna- 
czony,y wielkicy Monarchyi na wfcho- 
dzie fundatorem bydź ma. 

Pytaią Alexandra w dziecinnym wie- 
ku; iezeli chce zdrugiemi ubiegać fię na 
igrzyfkach Olimpickich; Niech mam Kro- 
łom (odpowie) do walczenia ze mną, nd- 
życbmiafź fie fiawię. 

Filip Oyciec icgo ftrafzy go wydzie- 
dziczeniem; nie trwoży fię tym mowiąc; 
że gdzie ty/ko ludzi znayde, bede miał zaraz 
poddanych...  Czyliz trudna było z tako- 
wey wielkomyślności y wfpaniałych fen- 
tymentow, poznać zwyciężcę pizyfziego 
przy Jffus y Arbelli £ 

Młody de Turenne fyfząc od Oyca 
fwego, iż faba komplexya nie pokazowafa 
go fpofobnym do prac żołnierikich; idzie 
w nocy na wały miafta Sedan; niewcza- 
fem chce hartować naturę; fzukaia gdzie- 
by fię fkrył, y znayduią fpoczywaiącego, 
opariizy głowę na lawecie u harmaty. 
W cześnie fig poznawaf z temi działami, 
ktorych miał używać do dobycia cylu 
obronnych miaft, do odniefienia tylu lau- 


row 
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row zwyciężkich. (c) Gdy lzczęsliwe nas 
tury fkłonności fame fię dobywaią na 
wierzch, y iawnie widzieć daią fie; darc- 
mne f4 natężenia aby te goręiącą pocho- 
dnię ugafić. 

-Proźno fie kufi chciwa panowania 
Xiężniczka (d) razem z Miniftrem, ktory 
iey woli zupełnie fie oddał, (e) młodego 
Piotra {profzna lubieżnością zepfuć umyf; 
nie uczyni niewieściuchem tego, ktory 
dziedzicem Tronu będąc fam woyfkowa 
fiużbę od proftego żołnierza zaczyna; wy- 
rywa fig z fona zepfutych niewiaft y do 
pracy ucieka. 

Młody Owidiufz pokazuie fig bydz na. 


pełnionym duchem A pollina;, chcieć po- 
fkro- 


(c) Ten nicporomnaney ofirożności 
modz, gdy pod Safpach na Bateryiach harma- 
ży ufławia y one rycbtować dyfponuie; fiam 
ngwfzy na celu nieprzytacielowi od kuli bar. 
matney ginie. Razem Francyą w laury wy- 
graney nad nieprzyjacielem uwięcza, y grubą 
żałobą po [mey firacie pokrywa. 

(d) Zofia Siofira Piotra Wielkiego 
Cara Mofkiewfkićgo.. ` Í 

(e) Galliczyn nazwany wielki z przye 
czyny zrofiu fiwoiego. 
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fkromnić pailya iego dowier{zow, jeft to 
impet zatrzymywać fpadaiącego .z gor 
ftrumienia. z 

Darmo fię miody Glawiufz przykłada 
do nauk, ktore pofpolite f3 dla młodych, 
nic ich poymować nie może; lecz idąc za 
radą znaiących fklonność iego, gdy do 
Matematyki całą pilność {wą obraca, fta- 
ie fię drugim wieku fwoiego. Euklidem. 

Te przykłady odemnie przytoczone, 
czyliż iawnie nie pokazują, że nawet wiek 
dziecinny wielkich ludzi; icht nie iako 
iutrzenką poprzedzającą dzień pogodny, 
którey blalk biie w Oczy, przypatruiz- 
cych fie z ukontentowaniem tym ofobli- 
Wościom natury. 

Serca wipaniałe, do ktorych tu mo- 
wię, zachęcając abyście dopomagak przy- 
miotom, -ktore pod wafzą ręką wzraf: 
wziąść maią. Niechcieycie im pozwolić 
zoftać fię zagrzebanemi w uboftwie lub 
niefpofobności, owfzem fzukaycie ich 
Wipicraycie wfzędzie. O gdyby Qyczy- 
zna nafza mogła fię z tym pofzczycić u 
potomnych wiekow, że wafzemu ftaraniu 
winna ieft znaczną liczbę wielkich ludzi! 
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U Jana Augufa Pofera Kfięgarza W. arBatfkiego 
na Krakowjkim Przedmieściti» 


Znayduią fie także u pomienionego, 
Kfięgarza naftępuiące Kfiążki. 


Abrégé du Diétionnaire univerfel de Tres 
voux, françois, & latin, par Mr. l? Abbé 
Berthelin 3. Volumes 4. Paris 1767e 
reliés. 108e 


Cayers de Mathématique 4 Pufage des 
Officiers d’ Artillerie, avec fig. 2- Vol. 
4. Strasbourg 1737: 72e 


Connoiffance, parfaite, des Chevaux, par 
Saunier, avec fig. fol. la Haye 1734. 8I 


DiSionnaire de Phyfique, par le P. Pau- 
lian, avec fig. 3. Vol. 4 Avignon 


1761. 72e 


Hiftoire des anciens Traités, par Barbey- 
rac, 2. Vol. fol. Amfterdam 1739: 34% 


Maniere d’enfeigner & d’ ctudier les Bel- 
les Lettres, par Rollin 2. Vol. 4. Pa- 
ris, 1740. 36° 
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Nro, 20. 


Dnia 8. Września. 


O CZYTANIU. 


moe zabawy człowieka na tym 
świecie fą fzczegulnie dla niego 
rozrywką, wyiąw(zy prace, ktore podey- 
muie okofo {wego zbawienia; inne bo- 
wiem zabawy iako fame z czafem przemi- 
iaig, tak człowiekowi tylko do przepe- 
dzenia. tegoż czafu fużą. 

Między infzemi zaś rozrywkami nie. 
ma przyiemnieyfzey y użytecznieyfzey, 
iak czytanie. 

Plautus wierfzopis y Filozof w fwo- 
iey młodości, cały był zatopiony w pro- 
żnościach świam, dla nie ftałego z natury 
umyfu, zawfze w poftępkach y przedfie- 
wzięciach fwoich był nieftatecznym. 


|  Nayprzod był żołnierzem, potym fzukaf 


fwego fzczęścia na morzu, ztąd udał fię 
Tem IL, u o 
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do rzemiofła, y zoftał Piekarzem, potym 
Krawcem; na oftatek Kupcem, y innych 
wielu profcifyi doświadczył, niżeli: fie 
w. Filozofii zakochał: pewnego dnia bę- 
dąc fpytany, w ktorym też flanie nay- 
„więcey fkofztował ukontentowania y fpo- 
koyności dufzy ? odpowiedział w ten fpo- 
fob: Wiedz, że nie mafz takowego ftanu, 
w ktorymbyś fobie nieżyczył odmiany, 
nie mafz żadnego dofłoieńftwa, na kto- 
rymbyś był befpieczny, żadnych bogaćtw, 
bez pracy y wielkich niepokoyności, 
„żadnego powodzenia bez odmiany y kto- 
reby fig nie kończyło, ani też żadnych 
uciech, ktoreby nakoniec fig nie fprzy- 
kraty; tak dalece, że ia, ieżeli kiedy czu- 
łem Ge być fpokoynym, to od tego czafu, 
iak do czytania fie przywigzafem. 

W rzeczy famey prawda, co ten Fi- 
lozof włafnym doświadczeniem potwier- 
dził: bo poki fię zatrudniamy prożno- 
ściami światowemi, poty zawfze ieftesmy 
niefpokoynemi , zawfze czegoś pragnie- 
my, izukamy, a gdy nam fię zda, żeśmy 
wfzyftkiego dopięli y doświadczyli ; 
w krotce wfzyftko nam fie fprzykrza. 
Naywalnieyfza tego przyczyna ielt, że” 
my nigdy dobrze 'nieumiemy poważać 
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tego, CO mamy, y że nad to {zacuiemy te 
rzeczy, ktore inni ludzie pofiadaią. 

- Przez czytanie nautzamy fig pozna- 
wać nikczemność rzeczy doczefnych: bo 
umarli, ktorzy nie kfamig nas w tcy mie- 
rze z wlafnego doświadczenia oświecaią 
y Upewniaig: zdanie ich ieft daleko grun= 
townieytze od fubtelności w przeniknie- 
niu ludzi żyiących. Chcemy wiedzieć, 
czcgo nam potrzeba do zbawienia ? oni 
nas tego fzczerze nauczaią. Zadamy fie 
owiczyć w naukach ? ukazuig nam do 
nich drogę bez naymnieyfzey za to nad- 
grody. Ciekawość nas bierze do rzeczy 
politycznych ? znayduiemy unich dofta- 
teczne icy przełożenie. Ciągnie nas chęć 
do Ekonomiy? w nich możemy zupełnego 
w tey mierze nabierać światła. O toż to 
` pożytki, ktore z czytania wypływaią. 
Procz tego, czyż to made ieft ukontento- 
wanie być przypufzezonym do poufałey 
rozmowy z nayffawnieyfzemi ludzmi fta- 
rożytności£ Pożytek ktory z czytania od 
noliemy, iefzcze y ten ieft nie pośledny, 
żć nas odwraca od częftego y niebefpie- 
cznego fpoleczeńftwa z żyiącemi, y że 
nas nieznacznie przyzwyczaia do przefta- 
wania z umarfemi, ktorzy nas nauczaią, 

U 2 że 
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że mimo. nieśmiertelności ich imienia 
w dzieiach; ciafa ich z tym wfzyftkim 
nie przeftaią być obrocone wproch, y że 
nie mafz tey mądrości, dzielności, tych 
walecznych czynow, ktoreby fię nie koń- 
czyły z życiem. 


£) PROZA 


PRZESTROGA PANA .... 
Dla tych, ktorzy graiąc fie gniemaig, 


NE pewne nieprzyżwoitości, ktorym 
ludzie częftokroć roz{adni y charakteru 
bardzo fzacownego podlegaią, uważaiąc 
ie, albo za fzczere zwyczaie, albo rzeczy 
bez konfekwencyi , nie potrzebuiące -ża 
dney-wymowki. Ktokolwiek bywa w pu- 
blicznych pofiedzeniach, albo kto ma 
okazyą widzieć zabawiaiących fię grą po 
domach prywatnych; będzie u fiebie prze- 
kotiany, że to co.mowię; nieieft bez fun. 
damentu. Mafoż ieft profzę ofob, ktore 
powfzechnie przy końcu gry dla nich nie- 
pomyslney, uwodzą fig paflyą gniewu, 
wzdychaią, fkarza fie na uftawiczne fwoie 
niefzczęście, a ftateczną pomyślność ich 
przeciwnikow ! Tak dobrą mają pamięć, 
że 
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że {a gotowa wyliczyć wfzyftkie ery, w 
ktorych co y kiedy od fzesciu Miefięcy 
przegrali; ale w tym famym czafie zupeł- 
pic zapominaią, ani mogą fobie przypo- 
mniec gry, w ktoreyby ćo wygrali. Jeżeli 
im przypomniefz iakie nadzwyczayne w 
grze fzczęście, ktorego fam byłeś świad- 
kiem; z trudnością fię do niego przyznaią 
y zaklinać fię będą na poczciwość y honor 
fwoy; iż przez cały rok nic nie wygrali, 
procz tego iednego razu. 

Ale gdyby ci dzimacy ( przezwifko 
ktore dawać będę zawize tego rodzaiu 
ludziom ) przeftali na opowiadaniu y po- 
wtarzaniu hiftoryi ich niefzczęsliwościę 
nie czyniąc ufzczypliwych uwag nad in- 
nych pomyślnością; przewinienie ich nie 
byłoby tak wielkie. W rzeczy famcy, 
gdyby fig wftrzymywali od grubiańfkiego 
nacrząfania fig z tych, z ktoremi maią do 
czynienia; dałbym fie na to nakdonić, żeby 
to wfzyftko przypiłać ich boiazni; bom 
częftokroć widział po ich twarzach, tyle 
zaiątrzenia, tyle śmiałości, że nic było 
tylko żywa uwaga tego co może naftąpić, 
ktoraby hamowała ich język. 

Zyczyćby trzeba Damom, aby fie po~ 
dobnych gry fkułkow obawiały, A z Za- 
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lem przyznam fie, poftrzegaiem y Niewia- 
fty... nicpowiem dzimaczki ( boby to 
fowo byio ie upodlaiące ) ale nazwiemy 
ie markoine, ktore przy naypięknieyfzey 
twarzyczce, y ofobliwfzym rozumie uni- 
żafły fie do tego krefu, że uchodziły za 
igrzyfka iakieś fortuny y mięfzały fpo- 
koyność całey przyiemnie fig zabawiaią- 
cey kompanii. 

Między ofobami urodziwemi, z kto- 
rych każda podchlebia fobie, iż umie żyć 
y obchodzić fię z ludzmi; y gdzie przy- 
rodzone fkłonności, nigdy fię nie poka- 
zuią, chyba w okolicznościach nadzwy- 
czaynych; częfte drgania wdziękow twa- 
rzy; śiność nafłępuiąca po zaczerwienieniu 
fig; wykrzywianie poftawy ciała, porufze- 
nia fie, trzęfienia, zywe fkargi, nie fą tyl- 
ko fkutki niepomyślności fortuny. 

W powfzechności mowiąc: wiele jeft’ 
ofob oboiey płci, ktore aczkolwiek, do- 
brey {3 natury y pięknych przymiotow; 
z tym wfzyftkim prawie codzień gwałcą 
prawa przyftoyności y ludzkości, przez 
uwodzenie fię takowż letkością, y nie na 
fwym mieyfcu zażywaną żywością. Nic 
widzę przyczyny, dla ktorey ma fię kto na- 
przykrzać przyjaciołom opowiadaniem fwo- 

icgo 
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iego niefzezcécia, chyba dla wzbudzenia 
w nich litości ku fobie, albo chęci pora- 
towania fie. Gbyby mi ktory z tych dzi- 
wakow powiedział, że odnofi iaki poży- 
tek z chałafow, ktore w pofiedzeniach 
graiąc czyni; gdyby mnie upewnił, że | 
wzbudził kiedy ku fobie litość, ktorego 
z fwoich towarzyfza, alho nakłonił go do 
odmienienia z litości ku niemu kart, co 
zaifte, albo nigdy, albo bardzo rzadko 
fie trafi; zgodzidbym fie z nim, że ma iaki 
fundament tego co czyni, y nieieft z ludzi 
naynicznośnicyfzych, śmiechu y wzgardy 
tylko godnych. | 

Nie można zupełnie ganić gry w kar- 
ty, zwłafzcza o małą kwoię, tym bardziey 
w tych, ktorych humor y fortuna nie od- 
nofi zadnego ufzczerbku, przez to, co gra- 
iąc tracą. Przeciwnie grę w karty uwa- 
Zac można za zabawę niewinną y pożyte- 
czną, zgodną, do przerwania czczych 
oświadczeń, y zatrudnienia ofobę, ktora 
nie ma o czym lub nie chce rozmawiać. 
Przyganiać także zupełnie nie można tym, 
+ ktorzy graigc z reguf chcą, aby ich towa- 
| fzyfze z pilnością y uwagą prowadzili 
: grę, ftrofuiac ich, ale zawfze z pomiarko- 
: waniem o zapominanie fie, ktore odeymuie 
| wizel- 
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wielkie ukoncentowanie w grze. Trze- 
ba, żeby wfzyftko, co czynią, dobrze czy= 
nili. Ale żeby ufzy przerazali fkargami 
względem niefzczęścia, ktorego graiąć do- 
świadczaią; žeby nogami tąpali; zeby do 
ufzczypliwych fow przyftępowali; to ieit 
rzecz nieznośńa y wytrąbienia z fpoleczno- 
ści godna. 

Kończę tę przeftrogę donofząc czy- 
telnikom, ze na wzor dzieła P.Hoyle, ktory 
napifat kfiążkę o grze, wydano w Zelli 
Roku 1764. dzieło Francufkie pod tytu- 
em: Regles de Conduite pour le jeu de...» 
Reguły podfug ktorych obchodzić fig na* 
leży graiąc-..  Pokazuie fię z tego dzieła, 
w niejkończoney prawie rozmaitości do- 
brych y złych grow, do ktorego ftopnia 
marfzczki twarzy powiany bydz fkorczo- 
ne albo wyciągnione, y wiele razy może 
fobie pozwolić Dama odmiany koloru 
twarzy, albo Kawaler przygryzienia war- 
gow w iedney talii... 


U Jana Augulta Pofera Kfięgarza W arfiąwkiezo 
za Krakomfkim Przedmieścim. 
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Nro, 21. 


Dnia 12. Września. 


O LUDZKOSCI, 


Homo fum; nibil humani à me alienum puto. 
Terent. 


To cnota prześliczna, o gdybym 
ci mogł wyftawić ołtarze we wfzyft- 
kich ludzi ferćacht... Wäafny pożytek; 
tę zarazę ipołeczności, y wf: yftkie inne 
podłe paffye,iego towarzy(zki,byłyby nay- 
pierwizemi ofiarami, ktorebym ci po» 
święcii!.., 

Załuiemy czafów fzczęśliwych, wie- 
ku złotego; chcielibyśmy żyć w tych 
Rzplctych,, ktorych opifanie, na famey 
myśli fig zafadzaigce, wyfokie rozumy, (a) 
nam zofławiły; bądźmy ludzkiemi ko- 
` chaymy Ke; ajite bayki y chimery wkrotce 

znikną ! 


Tom III. W ' od 
(a) Platon, Tomas Morus, Er, 
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Sławny ieden Człowiek, (5) wyli- 
czywizy co ieft dobrego y złego w życiu 
ludzkim, y porownawfzy a fobą te dwie 
fummy; znalazł, żę druga nierownie prze- 
chodzi pierwtzą. Nie dziwulę fig temu; 
bo nierozkochalismy fe iefzcze doftate- 
cznię w cnocie ludzkości... Co mię nie- 
zwyczaynym napełnia podziwieniem, i cze» 
go nie poymuię, ięft, iak człowiek bogaty 
może luchem okiem patrzyć na fwoiego 
rownego w uboftwie albo innym niefzczę: 
ściu pogrążonego, maiąc tyle fpofobow do 
ratowania go! Tygrys naydrapieżnieyfzy 
okazuie dotkliwość, widząc ucifk zwierza 
fwoiego rodzaiu. (c) Człowiek zaś... nie 
smiem (kończyć. 

Łafkawość ieft ieden z naypiękniey- 
fzych przymiotow naywyzlzego iefteftwa; 
ftarayimy fig w nim ią naśladować, ile fify 
ludzie przemoc mogą... Nic, nie widzę 
nic coby procz świadećtwa czyłtego fu- 
mienia mogło iść w porownanie z ukon= 
teptowaniem wewnętrznym, ktorego do- 
świadcza przyiaciel rodzaiu ludzkiego; 
chcę mowić człowięk ludzki, człowiek 

ktory 
(b) P. de Maupertuis. i 

(c) Patrz mw Aldrowandzie de n° 

druped 
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ktory lubi fwoich townych czynić fzczę- 
śliwemi. i ; 

Co ofobliwfzy zafzczyt czyni ludza 
kości, ieft, że ta cnotą nigdy fię fama nie 
znayduie: w ofobach prywatnych, litość; 
uczynność, choyność, f3 nicodfiepneri iey 
towarzyfzkami; w Monarchach (prawie 
dliwość y łafkawość.... Przebiegłem Hi 
ftorya wlzyitkich wiekow dla wylzukania 
łudzi tym charakterem zafzczyconychs 
ale iak mafo ich znayduięt:. Jeden tu ofo: 
bliwfzy przytoczę. BR 

(d) Cefarz Camhi będąc na fowach, 
y oddaliwfzy fię cokolwiek na ftronę od 
fwoich Dworzan, napadł na ubogiego ftar- 
ca, ktory rzewliwie płakał y zdawał fie 
bydz nadzwyczaynie utrapionym. Zbliża 
fię do niego, przerazony ftanem, w kto- 
rym go zaftaic, y nit daiąc fie poznać, 
pyta fie, co mu ief. Co mi ieft, odpowie 
ftarzec! Przebog! gdybym ci powiedział; 
niefzczęśliwość ftanu moicgo ieft taka, 
żebyś mi w niey folgi nie potrafił uczynić. 
Może; moy czieku, rzecze Cefarz; że ci 
dam ratunek, iakiego fie odeninie nie fpo- 
dzicwafz: przełoż mi poufale, co cię drę- 

W 3 czy. 

(d) DL’ bifłoire des dens conquerans de 

la Chine par le P. "Orleans Jefuite. 


re 
ee. 


= 


SAR réa SDB 

czy. Poniewaz chcefz koniecznie wiedzieć, 
odezwie fie ftarzeć; oto ieft zrzodło moiego 
umattwienia y niefzczęścia. Rządca Pa- 
Jacu iednego Cefarfkiego poftrzegiizy do 
fwoiego guftu kawałek gruntu moiego 
blifko tego pałacu leżący, opanowaf go» 
y przyprawił mię o ofłatnie uboftwo, w 
ktorym mię widzifz. Więcey nad to uczy- 
nid; iednego tylko śmiałem fyna, ktory 
był podporą moiey ftarości, wydarł mi go 
gwałtem, y uczynił go fwoim niewolni- 
kiem. O toieft, Panie! przyczyna mego 
płaczu... Cefarz tak był przeięty tą mo- 
wą; że nie myśląc tylko o zemście zbro- 
dni, ktorą popełniono pod'iego powagą; 
{pytat fie ftarca, czyli daleko ieft do Pa» 
facu, o ktorym dopiero mowił; a ftarzec 
odpowiedziawizy mu, że nie mafz tylka 
pui mile, rzecze Cefarz: poydę z tobą y 
nalegać będę u Rządcy, aby ci oddał grunt 
y fyna zabranych, y niewątp, że go do 
tego nakłonię. jego nakłonić, zawoła 
ftarzec; ah Panie! przypomniey fobie; 
prolzę, że to ieft czfowiek należący do 
Cefarza. Dla ciebie y dla mnie ieft rzecz 
niebefpieczna poyść domiego' z taką pros 
pozycyą. Ze mna fig gorzey iefzczć obcho- 
dzić będzie, y ciebie zelzywością si na- 

ar= 
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karmi, ktorey profzę, abyś tę ftrzegł:..« 
Niech cię to nie obchodzi, rzecze Cefarz, 
na wfzyftko ieftem rezolwowany, y pew 
ny, że lepiey nam,/iak fie ty fpodziewafz, 
rzecz uda. Starzec, ktory widział, że 
w tym nieznaiomym fobie człowieku wy- 
daie fie to, czym wyfokie urodzenie ozna= 
cza czoło wielkich ludzi; nie chciał fie 
więcey fprzeciwiać. Zadal tylko Cefas 
rzowi trudność taką, że maige przez fta» 
rość zgruchotaną nogę; nić mogłby wy- 
ftarcżyć iść za koniem, na ktorym on fie 
dział. Ja ieftem infody, odpowie Cefarz, 
fiądź na tego konia; a ia poydę piefzo:... 
Ale kiedy nie chciał na to ftarżec żadną 
miaïa zezwolić; Cefavz znalazł fpofob pos 
fadzenia go za fobą na kóniu.  Zaczaf 
icfzcze flarzec y z tego wymawiać figs 
twierdząc; że nie mogąc dla uboftwa ko- 
fzuli y fukni odmieniać; pełen ieft roba- 
Gtwa, ktoremu fie obronić nie może; Ce 
farz.byłby w niebefpieczeńftwie zarażenia 
fig ñim. Siaday ftarcze, zawofa Cefarz, 
pozbędę fie g0o:odmieniwfzy fuknie ; .... 
W fiadf nakoniec ftarzec na konia ża Cefas 
rza y wkrotce fianęli w Pałacu, do kto- 
rego fig wybrali. Cefarz kazał do fiebie 
wczwać rządcę Pałacu... Stawa y przeląk? 
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fie zpofirzegitzy Cefarza, ktory w teh cazs 
dopićro rozpiąwizy fuknią myśliwiką po~ 
kazał gwiazdę na pierfiach z drogich 
kamien... Podobno dla tegó, żeby ffa- 
wnieyfze y pamiętnieyfze było Jego dzie- 
To fprawiedliwości y ludzkości; więkfżą 
część Panow, z Gefarzem na fowach bedą- 
cych, iakby fig na to umyśnie zmowili, 
widziano go otaczaiących. Przed tym 
wielkim zgromadzeniem zaczął powfławać 
Ccfarz na prześladowcę dobrego ftarca y 
tozkazawfzy oddać mu grunt zabrany y 
fyńa; dał wyrok, aby Rządcy natychmiafł 
głowę ucięto. Wiecey uczynił: poftawił 
ftarca na iego miey{cu, y napomniał aby 
fig ftrzegi, żeby gdy fzczęście odmieni 
icgo obyczaie, kto trzeci kiedy z iego 
nic{prawicdliwosci ( iak on fam dopiero 
a cudzey ) nie profitował. 

Co za dziefo w Cefarsu ledwie czter- 
naście lat maiącym ! 


WRAWIALSYKYGDZZNSIIWYA 


O rożnych charakterach rozumu. 


R" głęboki ieft ten, ktory umie 

przenikać aż do fkrytych zakąntow 

prawdy, ktore fig mało co'daią poznawać; 
zalię 
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zafięgać początku każdey rzeczy, wnofć 
koniekwencye, y na oko ónych związek 
pokazywać. Takiego rozumu zdaią fię 
być między ftarożytnemi Apollonius Ars 
chimedes, a między teraźnicyfzemi Kar 
tezyu{z y Newton. 

Rozum wyfoki wyftawia w dufzy 
prawdy y zdania, ktore is wzbogacaią y 
wywyżfzaią. Jego cel, ile fie rożni od 
rozumu giębokiego, ieft bardziey dofka- 
nalić wolę niż poięcie; on zatrzymuie, pos 
ciąga, przywięzuie, przekonywa, obiaśnia, 
odkrywa nowe prawdy, alba ftarożytne 
wyftawia w fwoicy ifłocie. Takiemi nie- 
gdyś byli ozdobieni rozumami Pitagoras, 
Sokrates, Hatoni, nie dawno A rcy-Bifkup 
Fenclon y Corneille we Francyi Xiąże 
Schaftsburg y Mitton w Anglii, Dante y 
Tafe we Wfofzech. 

Rozum gruntowny ief ten, ktory wi. 
dzi wyraźnie to wfzyftko, na co fig zapar 
truię, choćby też wzrok iego niedaleko 
fig rościągał: zawfze go ofądzę za rozum : 
fundamentalny y Geometryczny, kzory 
umie fzykować fwoich myśli wyobraże» 
nia porządnie, iaśnie, y krotko. Anglia 
żyzna ieft wten gatunek rozumow. 


Rozum 
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Rozum iubrelny y delikatny roznią 
fe według rożnicy fwoich obiektow; tam 
ten należy do myśli, a ten do zdania. Ro- 
zum fubtelny odkrywa podział y rożnice 
naywybornieyfze wyobrażeń przedziela, 
naydrobnieylze cząfłeczki poymuie, y 
przenika naypierwfze początki Prawd nay- 
"zawilfzych. 

Rozum delikatny rozbiera wfzyftkie 
maynieznacznieylze. cienie nemiętności, 
‘not, fentymentow, y charakterów. 

Rozum żywy poftrzega natychmiaft 
fwoy cel y zamierzenie, przymila go y 
przyozdabia, zaoftrza ciągłością y wzbo- 
gaca płynnością dowcipuą. Grecy nic- 
gdyś a Wfośi y Francuzi teraz przewyż- 
fzaią wtey mierze wlzyftkie inne naro- 
dy. : On. podobny ieft do rozumu oświe- 
conego, ktory nie ma. niby żadnego świa- 
tła, ktory nie nowego nieftwarza, ktory 
nie ma niby nic w fobie początkowego; 
ale ktory umie dofkonale cudze myśli 
układać, wyłufzczać ie,, y światła im 
przydawać. 


Koniynuacya epifania rożnych ebarakterow rožna 
à met, w naflepuigcym pismie. 
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U-Jana Angufa Pofera Kfięgarza Warfamjkiego 
na Krakowjkim Przedmieściu, 
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Niro, 352. 
Dnia 14. Wrzesnia. 
KONTYNUACYA 
Opifania rożnych charakierow rozum. 


Ozum mefki icten, ktory--fię mocno 
chwyta fwego celu y zmierzenia; 
ktory go obraca y odwraca według upo- 
dobania. Oddala uprzedzenia, odłącza 
ciemności, związek czyni w imainacyi, 
'uniża fię y podwyżfza na przemiany; po- 
dobny .promieniom ffonćcznym zkupio- 
nym, obiaśnia y otacza wfzyftkie obiekta, 
ktore mu fig podaią. Nie mafz nic ofo- 
bliwfzego nad ten rodzay rozumu. Bofuet 
y Pafcal nim we Francyi, Arke y More 
w Anglii, innych celowali. 
Rozum otworzyfty obeymuie wielk 4 
liczbę rzeczy, względow, y poznawań 
pofttzega wfzyftko zdaleka, umię fkupiać 
Tom IL, X wy- 
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wyobrażenia myśli nayodlegleyfze, one 
pórownywać, układać y z tego wizyfikiego 
wyprowadzać wniefienia ;  zprzymierza 
fię częftokroć z rozumem powfzechnym, 
ktory zawiera w fobie fpofobność naby- 
cia ffawy we wfzyftkich umieiętnościach, 
y ktory zamyka w fobie nafiona wfzyft- 
kich rozumów.  Naywiękfzy rozum ieft 
bezwatpienia ten, ktory widzi wfzyftko. 
zdaleka prętko y wyraźnie... Ale jeft pra- 
wie niepodobna znaleść te wfzyftkie wyfo- 
kie rozumu przymioty w iedneyże ofobie. 
Rozumy ktore przodkuią w iedney mie- 
ze; fą częftokroć upośledzione w drugiey. 
Rozum głęboki czafem będzie niedości- 
giy; wyloki, częftokróć ftroi chimery, 
rozum bardzo otworzyfty; częfto fię błą- 
ka, gruntowność y ftałość czyni go cza- 
fem zbyt powolnym y ociężałym, fubrel- 
ność fig odradza w czcze myśli; delika- 
tność w frogość, światło w zaślepienie, 
żywość w lekkość powierzchowną, a mę- 
ftwo w zuchwałość. 
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Człowiek dziki. 


Ragnienia dzikiego człowieka nie prze- 

chodzą potrzeb ciała. Pożywienie, 
piod, y (poczynek, fą dobra, ktore po= 
znawać może. To co złym fadzi,.ieft 
boleść, ktorą czuie. Smierci za złe nie 
ma, bo zwierz nie poznaie co to ieft 
umrzeć. Społeczność dopiero naucza 
człowieka boiaźni śmierci. 

Zoftaie fam, bez pracy, y czuły na 
naymnicyfze porufzenie. Człowiek dziki 
rad drzymie y zafypia ; Sen ma tak lekki 
iak zwierzęta, ktore mało maiąc myśli 
po więkfzey części pią, gdy nic nie my- 
slą. Jedynie natężony na zachowanie lię 
przy życiu; te fify naywięcty cwiczy, kto- 
re do obrony włafney, lub pokonania 
przeciwnikow fużą, bądź to, aby fie dla 
{wey paftwy obłowić, bądz aby nie bydz 
pozartym od innego zwierza. Zmyfy 
dzikiegó czlowieka fą podzielone : Doty- 
kanie y (mak będzie miał zbyt nieczuie; 
wzrok, fuch y wiatr nader fubtelny y 
dofkonały. (a) 

X2 Ciało 

(a) Pofpolicie zwierząt taka iefł whaa 
fhość; niektorzy z tych co najdalfze kraie 
zwiedzili, toż uważyli w dzikich ludziach. 


Here SIDE 

| Ciało fuzy człowiekowi dzikiemu 
za fzczegulny inftrument; na ktorym fie 
zna, y zażywa go do wfzyftkiego: nafze 
ciała nie będąc tak wprawiane, mniey 
maig fpofobności y zręczności. Przemyf 
włainy odebrał nam zręczność y fifę, kto- 
rych dziki człowiek z potrzeby nabywać 
jm uśl. 

Gdyby on miał fiekierę, łupałżeby 
ręką tak grube gałęzie? gdyby miaf 
protę 'dorzuciłżeby z ręki tak daleko 
iak dorzuca? gdyby miał drabinę: wlazf- 
żeby tak łatwo na. drzewo ê gdyby miał 
konia byłzeby tak fzybkim w biegu... 
Pozwolmy profzę człowiekowi żyiące- 
mu w fpołeczności zebrać około fiebie 
wfzyftkie machiny potrzebne ; a zaifte 
wątpić nie można że dzikiemu człowie- 
kowi wydofa. Lecz aby widzieć fpor 
iefzcze mniey rowny, poftawiemy ich oby- 
dwoch ogofoconych ze wfzyftkiego ‘na 
przeciw ficbie; a w ten czas pokaże fie 
iak dobrze ieft modz zręcznie władać 
wfzyftkiemi fiłami, bydź gotowym na 
każdą potrzebę, y że tak powiem, całym 
fobą bydz zawlze, y wfzędzie. 

Dwa rodzaie ieft ludzi, ktorych ciało 
w uftawiczney ieft pracy; z tych iak wę 

ta 
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tek drudzy zarowno mało myślą o Ćwicze- 
niu rozumu, to ieft chłopi y dzicy ludzie. 
Pierwfi (ą prości, niefprawni, nie zręczni; 
drudzy zaś z zmyffow y rozumu żywości 
fa dobrze znani; zgoła nie mafz nic nie 
zgrabnieyfzego nad chłopa, nic zaś zmy= 
ślnieyfzego nad dzikiego człowieka. Ta 
dla tego dzieic fig, że ieden z nich robiąG 
zawize co mu każą, albo to co widziałą 
że Oyciec iego robił, lub. co od młodości 
czynić przywykł; machinalnie tylko y iak 
fię nauczył z zwyczaiu robi; w całym 
zyciu {woim iedncy fie trzymaiąc drogi 
. y pracy ; zwyczay y poflufzenfiwo miafta 
` zdrowego rozumu nim rządzą. Drugi 
zaś, to ieft człowiek dziki, nie będąc przy» 
wiązanym, ani do. mieyfca, ani do ża- 
dnych powinności y pofłulzeńftwa, fam 
fwoiey woli panem fię znayduiąc, na ka- 
¿x żdy moment y krok pomyślić mufi; prze- 
s, nikaiąc y poftrzegaiąc wfzyftko; a tak 
|  imwiękfzą ciału pracę zadaie, tym bar- 
dziey rozum {woy podnofi; fify ciała 
wzmacniają fig razeńi, y rozum fię iego 
OQtWIErąq. 


= 


Rożność 
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Rożność człowieka w [poleczności 
będącego od człowieka 
dzikiego . 


Złowiek dziki. y człowiek żyiący 

w fpofeczeńftwie, tak fie rożnią od 
fiebie, przez grunt ich wewnętrzny, y ich 
paflye, że co naywyżfzym dobrem ieft dla 
iednego, byłoby dla.drugiego przyczyną 
rozpaczy y zguby. Pierwfzy fpoczynku 
famego y wolności pragnie; .chce aby 
tylko żył y nic nie robił. Nieczułość 
Stoika na wfzyftko,.nie może fig zrownać 
z tą ozięmbfością z iaką dziki patrzy na 
wfzyftkie rzeczy. Przeciwnie człowiek 
w fpołeczeńftwie zaw(ze zatrudniony, poci 
czoło, natęża fig na to y fzuka fpolobow, 
aby coraz inne trudnieyfze imiał zabawy; 
racuie do fchył ku życia, nawet naśmierć, 
naraża fię, dla ipofobu do życia, albo też 
życie Tozy, ażeby nabył nieśmiertelności. 
©. Człowiek dziki żyie w famym fo- 
bie, człowiek w fpołeczności żyie w dru- 
gich,„ponieważ cudzym tylko rozumie- 
niem żyje, y że tak rzekę ż ich zdania 


efobie fadzi y o włafney {wey iftocie. 
Czło- 
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Człowiek dziki, gdy tylko fig po- 
zywi, ieft w pokoiu z wizelkim tworze- 
niem, y iet przyiacielem fobie podo- 
„bnych; ieżeli kicdy traf fie walczyć o 
pożywienie, wprzod nim przyidzie do po- 
tkania fig; zważa trudność pokonania nie 
Przyiacielow, y trudność znalezienia inə 
dzicy dla fitbie obłowu. Pycha nie 
mięfza fię do tego fporu, y na kilku ude: 
rzeniach ręką, bitwa (ię kończy. 

Lecz człowieka będącego. wfpołes 
czności daleko infze fą fprawy, y inne 
żądze; nayprzod ftara fig otó €6 mü 
koniecznie do życia potrzebnego s mi 
aby miał dofłatek włzyftkiego; wkrotce 
fzuka y Rata o iożkofzy, toż dopiero 
o bogaćtwa; füg, poddanych; y na 
moinent ufpokoionyin być nie móże. Jm 
mniey przytodzohe y imniey konieczne 
dą te potrzeby ; tym bardziey chęćy paf- 
fya do nith czuie ; a co naÿSorlza, moc 
zadośyć czynienia onym pomnaza fe, 
tak dalece, że doznawfzy naydłużfzych 
pomyślności, żebrawfzy fkarby niezmiers 
ne, co fię tzadko bez z ubożenia wielu 
ludzi obeydzie ; moy rycerz podobno 
chciałby zgubić wfzyftkich na świecie; 
y fam tylko zoftac fig iego Panem. 

| U Fana 
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U Jana Angufa Pofera Kfięgarza Warfanfkiege 
ga Krakowfkim Przedmieścin. 


Znayduią fię także u pomienionego 
Kfięgarza naftępuiące Kligżki. 


Carte nouvelle du Théatre de la Gucrre 
entre les Rufles & Turcs en 4. grandes 
Feuilles. 18 


Carte nouvelle de tov:e la Pologne par 
Mr. le Capitaine de Folino en 4. gran- 
' des Feuilles Varfovie. 36 


le parfait Maréchal, & Traité des Voitures 
par Garfault, avec fig. 4Paris 1755. 36 


le parfait Negociant & pareres fur le Com- 
mcrce, par Savary 2 Vol. 4 Géneve 
1752 très rare 72 


Negociations & Traité de paix de Münfter 
& d Ofnabruck, 4 Vol. g. pap. fol. la 
Haye 1725. 180 


Obfervations d’ hiftoire naturelle faites 
avec le Mifcrofcope für un grand nom- 
bre d’ Infectes &c. avec nombre de fig. 
par Joblot 2 Vol. 4. Paris 1754 gi 
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E E E E 
Nro. 23, 
Dnia 19. Wrzetnis. 
BAIECZKA MORALNA. 
Nierozfgdny protekt mądrego cztowieka. 


M e uczynił dnia pewnego nie. 
rożlądnie przedfewzięcie być w nay- 
wyżlzym ftopniu roftropnym. Malo icht 
takich ludzi, ktożymby podobna myśl 
kiedy do głowy nie przyfzłaą. Memnon do 
fiebie famego mawiał: ażebym był zupcł- 
Nie rożtropnym, a zatym bardzo fzczęśli- 
Wy M, nic więcey nie potrzeba, tylko,abym 
żył bez namiętności; nic zaś nad to Ciak 
każdemu wiadomo ) nieleft fatwieyfzego, 
Nayfamprzod, nie będę fię nigdy ko- 
chaf w żądney Białeygłowie. Gdy mi fie 
zdarzy zobaczyć piękną Niewialte, po- 
wiem do fiebie famego: ta twarz (wego 
Czasu fic pomarfzczy , te piękne oczki 
będą, czerwonawe, ta {zyia okrągława 
odmieni. fię w plafką y zwiefiftą, y ta 
piękna głowa ołyfieie: a przeto tak ią (obie 
w myśli wyftawię iak gdybym ią w famey 
Som Ill. Y JZE- 
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rzeczy, wtym ftanie widział, a tym fa- 
mym pewny ieftem, że taka w myśli wy- 
ftawiona giowa, moiey mi hie „przewróci. 
Powtore zawfze będę trzezwy. Niech 
mię iak chce kufi zbytek y doftatek 
wfzyftkiego; wino rozkofzne, miła y zaba» 
wna kompania; iak tylko fię zaftanowię 
nad niefzczęśliwemi fkutkami zbytku, 
w.fzczegu!ności, że głowę y żołądek obcią* 
za, rozum y zdrowie nifzczy, Czas traci; 
natychmiaft nic nad nieuchronną potrzebę 
ieść nie będę: zdrowie moie zawfze będzie 
iednofłayne, myśl wolna y otworzyftaz 
wfzyftko to tak ieft fatwe, że twierdzić 
można, iż żadney nawet ten nic ma zaflus 

gi, kto fig w tym ftanie znaydnie. 
Potym, ( mawiał do fiebie Memnon ) 
trzeba cokolwiek pomyśleć o moich maią- 
tkach; żądze moie we wfzyftkim fa umiar- 
kowane, dobra moie nie podpadaią żadne: 
mu zakłoceniu, mam z czego żyć bez utra- 
ty wolności; co ieft naywiękfzym dobrem. 
Nie będę nigdy w opłakancy potrzebie in- 
fzym nadfkakiwania; świecenia fię u Dwo- 
ru. Nie będę zazdrofnym nikomu y wzaie: 
mnie mnie nikt nie mufi zazdrościć, y to 
wfzyftko bardzo i-ft fatwé do wykonania. 
Mam przyiaciof, mowi daley, ktorzy 
z ftatecznym dla mnie będą przywiąza: 

niem; 
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niem, bo nic wemnie nie zuaydą, o coby 
fig zemną mieli fprzeczac; w tym także 
Zadney nie doświadczę trudności. 

Gdy Memnon takie fobie czynił uło- 
żenie do. nabycia naywyżfzey dofkonało= 
ści w fwoim pokoiu; fpoyrzy,oknem, y 
zobaczy. dwie białogłowy, ktore fic prze- 
chadzaiy po ulicy drzewami wyfadzoney 
bliiko domu Jego. 


y 


J 


ivgo mieylca nie zhaydzie ) ałe trofka- 
mi, w ktorych ią widźiał, zfzedł nadoł, 
y zaczął z nią rozmawiać, chcąc ią roftro- 
pnie pocielzyć w icy (mutku. Piękna ta 
Dama opowiedziała inu z nieporownang 
łagodnością, y przyiemnością wfkroé go 
przenikaiącą, cafe iwoie nielżczęście, do 
ktorego icy był okazyą Stryi, ktory iey 
caią fubftancyą złośliwie wydam. ,, WM- 
» Pan; mowiła do niego zdaiefz fe być 
ə Człowiekiem wcale do rady; gydbyś: 


Yz s; był 
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ə» byf tak grzecznym y przytzedł do mnie; 
>> ieftem pewna; że gdy wniydzielz w roz- 
» trząśnienie moich intereflow, wydzwi- 
s» gniefz mię z tak niefzczęśliwego ftanu 
»„„do ktorego widzę fie być, przyprowa- 
».dzoną. ə», Memnon natychmiait, fzedł 
zą nią w myśli zapobieżenia roztropną 
radą iey dolepliwosciom. 

Dama ftrofkana, zaprowadziła go do 
pokoiu napetnionego wonnościami, prof, 
aby przy niey ufadi: w przeciągu kro- 
tkiey rozmowy, Memnon aż nad to prę- 
tko ipoftrzegi, żę affekt nad całą ięgo ro. 
ftropnością coraz bardziey gorę bierze, 
Zacznie fig karefowac; a w tym Stryi Pa- 
nienki do pokoiu wpadą zdobytą fzpadą, 
peien gniewu y podeyrzenia,oboïe przebić 
chce... Ledwie fie od tego ubogi Memnon 
p €niędzmi, ktore przy fobie miał, oku- 
pil... Zawflydzony y pełen rozpaczy 
powrocił do fiebie; zaftaie w domu bilet od 
iednego naypoufalfzego {wego przyiacie- 
la, zapralzaiącego go do fiebie na obiad. 
s Jeżeli zoftane fam w domu, ( mowił do 
» ficbie) myśl o opłakanym moim przy- 
»» padku dręczyć mię będzie; niebędę nawet 
„ mogł brać pokarmu, a może y zapadnę 
„sna iaką chorobę. Poydę raczey do mo- 
s» ich przyiacioi na obiad, alboż miła ich 

s»pIZy= 
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»» przytomność wybiie mi z głowy głue 
3 pftwo, ktore dziś rano popełniłem. ss, 

Jdzie więc na obiad. Przyiaciele iego 
widząc iż byś pomięfzany: ufifowali go na- 
Poiem rozwefelić. Pomyślał fobie że tro= 
chę wina fkromnie y nie nad potrzebę zas 
zytcgo, ieft lekarftwem, tak dla dufzy, iak 
dla ciała, y. w tey myśli nieznacznie fię 
upoił. Po obiedzie wezwany był do gry. 
3 Gra umiarkowana (rzecze do febie ) 
s» Zprzylaciołmi, uczciwą ieft zabawą. ss, 
Siada do gry, przegraie: wfzyftko co ma 
w kiefzeni, y cztery razy tyle na Marki. 
Tym czafem wfzczyna fie między niemi 
fprzeczka, od Hową do ffowa, ieden z pour 
fäiych iego przyiacięł rzucił do niego, 
naczyniem od markow, y wybił mu oko.. 

Odprowadzono do fiebie mądrego, 
Memnona, piianego, bez Pieniędzy, y o ic- 
dnym oku. Cokolwiek wytrzyzwiawfzy. 
pofyła {wego Hużącego do Bankiera po 
pieniądze dla ufpokoienią przydacioł; a 
ten mu donofi że dłużnik iego umknął, 
fałfzywie udaiąc żę zbankretował. Me- 
mnon niezmiernie tą nowiną przerażony; 
udaie fig do dworu z plaftrem na oku y 
fuppliką, w ktorey fe o fprawidliwość w 
Krola na fwego bankreta doprafzaf. Stas 
nat fobie wkącie y <zckat" fpofobności 

upas 
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upadnienia do nog Monarize. Gdy czas ` 
przylzedł pocałowawfzy trzy razy ziemię 
podał fwoię fupplikę. Krol fafkawie go 
przyiął, y fupplikę iego oddał icdnemu 
z przytomnych Offcyaliftow fwdich, aby 
mu potym treść iey opowićdział. Officya- 
lifta wziąwizy Memnona na ftronę, nay- 
przod fig z niego zaczął wyśmiewać, po- 
tym z powagą go ftrofował, ze fie śmiał 
pierwey do Krola, niżeli do niego udać, 
a bardzicy że (ię fprawiedliwości dopo- 
miną na poczciwego bankiera, ktorego 
on pod fwoią protekcyą bierze, y ktory 
ict Sieftrzencem icdney z Froncymeru 
ięgo kochanki. ,, Zaniechay przyiacielu 
a ( mowił daley ) tego intereflu; ieżeli 
s Chcefz fie zachować przy drugim oku, 
a Ktore ci iefzcze zoftaie. ,, 

Ten więc Memnon, ktory zrana fié 
wyrzekał Białychgiow; bankietow, gry, 
fprzeczki, y dworu; przed wieczorem, 
zoftał wynifzczonym z okązyi urodeiwey 
Damy, upił fig, zgraf, zkłocił, pozbył 
oka, y był u Dworu z chańbą y oiłatnią 
fwoią ochydą. 

Zhañbiony y zftrofkany „ powracał 
do domu; lecz znałazi w nim tłum żoł- 
nierftwa imieniem kredytorow odziera- 
iących pokoie icgo, Memnon na ten 

Za- 
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ETA 
żałofny widok prawie od fiebie odcho: 
dzif. Noc nadelzła.. Przymufżony był 
przefpać fig na fomie przy murach domu 
iwoicgo. Febra go poiwała. Weśnie 
duch iakiś Niebiefki mu fię pokazał. 
= p + . $ . F3 LA 
Caly zdawał fie być w ogniu. Miał fześć 
pięknych bardzo fkrzyded; lećż nie miaf 
ani nog; ani głowy, ani ogona, ý niewie: 
dzieć do czego $o byfo przyrownac. Coś 
ty za eGen? pyta fię go Memnon. Twoy 
dobry Geniulz, odpowie mu Duch. Wrog 
mi więc moie oko zawoła Memnon, 
moie zdrówie , moy dom, moie dobra s 
moią roitrepność, y zaraz opowiedział 
muy iakim ipolfobem to wfżyftko w ie- 
drym dniu utracił. Podobie przypadki, 
higdy (ię nieprzytrafiaią na hafzym świe- 

| cie rzeknie Geniufz. A na iakim to 
| świecie wy micfzkacie, odezwie fie Mes 
müon. Moia Oyczyzna ick o pięć fet 
millionow mil od ffońca; w mafey ic- 
dncy Gwiazdeczce blifko Syryuiza, ktos 
rego ztąd widzifz. Piękny kfay! jak 
to, nie mafz to u was Niéwiaft hulta- 
iek, ktore ubogiego czlowieka w pole Wwyprowa- 
dzają? nie mafz poufałych przytecio?, ktorzy go 
z pieniędzy ogrywaią, oko mu wybiiają? nie mafź 
bańkretów? tie malz urzędników niefprawiedli- 
wych? nic takowego n nas nie malz, odpówie Ge: 
niufz. Nigdy nas białogłowy ńieofzukaig, bo ich u 
nas nie mafz; niezbytkuiemy w iedzeniu, bo wcale 
\ ZA: 
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zadnego pokarmu nie zażywamy, nie mafz u nas 
bankretow, bo też nie imafz, ani złota, ani frebras 
nie może nam nikt oczy wylupié, bo nie mamy cic- 
lefnych, takich iak ty; nie mogą nas też urzędnicy 
krzywdzić, bo w nafzey małey gwiazdeczce wizyfcy 
fobie iefteśmy rowni... Memnon z podżiwieniem 
rzekł na to: McPanie bez bialychgłow, bez obiadu; 
a czym fie tam bawicie? 

3 Bawiemy fie pieczołowitością y fłaraniem oko- 
To ihnych globow, ktore nam {a powierzone, y iam 
tu przyfzedi abym cię pociefzył. Ach czemużeś 
przefziey nocy nie przy edl, y nie pize{zkodzif mi 
do dopufzczania fie tak wielkiego fzaleńfiwa? Czym 
innym bylem odpowie Geniufz zatrudniony. Ale 
niemam tacyi ci fi; ztego (prawiać; nieboy fię,ż tym 
wfzyftkim, fłan twoy będzie polepfzony. Prawda 
że na zawfze zoltaniefz o iednym oku, àle y zie- 
dnym 6kiem możefź być fzczęśliwym; byles tylko 
‘wiecey nieczynii nierożfądnych przedfiewzięciow 
być w naywyżfzym ftopniu rofiropnym... Więc nie 
podobna na to fie żdobyć zawoła Memnoń wżdy- 
chaiąc > Zaite tak ieft ( odpowie Geniufż ) albo 
przynaymniey niezmiernie trudno, y infze dó tego 
trzeba prżedfiewziąść drogi, niżeliś ty fobie obrał. 
Widziałeś kiedy, y kogo dofkonale biegłego we 
wlzyftkim, dofkonale mocnego, dofkonale potężne * 
go, y dofkonale fzczęśliwego. Upewnie cię 6 tym 
lepiey inną razą. Czas iuż abyś wiłał y ztąd fię od. 
dalaf.  Skora twoia w niebefpieczenitwie. Kredyto- 
zowie fie zbliżaią, uciekaj, 
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Z FIZYKI 
O wzbieraniu y opadaniu 
Morza. 


y ladomo nam ieft, że okrąg ten zie- 
` mny oblany iet wodą, to iet Mo- 
rzem, ktore empia Oceanem: ten zbior 
wod, wielce fie rozni od rzek y jeziorow; 
te bowiem podług odmie ennych części ro- 
ku raz opadaią znacznie y znowu przy- 
bieraią, iak znamy z doświadczenia; mo- 
rze zaś prawie żawfze ieft: w iednakowey 
pelnosci, czyli obfitości wod.  Poftrze- 
gaią iednak że woda w morzu raz wzbie- 
ra, drugi raz opada na przemiany, po dwa 
kroć codzień, y to według pewnego czafu 
wymiaru. : Naprzykład, AL w Porcie 
morfkim woda teraz znayduie fię w zna- 
Tom III. JĄ czney» 
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czney wyfokosci, wkrotce zacznie opadać, 
y to zmnieylzanie fig. aż do: naywyżłzego 
ftopnia trwać będzie godzin fześć ; potym 
znowu przybierać zaczyna podnolząc fie 
do naywiękfzey wyfokości,y powtornie po 
fześciu godzinach opada iak y pierwey, 
tak dalece; że w przeciągu (24. godzin 
morze po dwa razy naywyżcy wzbiera y 
opada. 

Uważaią, że w tym wzbieraniu y opa- 
daniu morza, pokazuie fię pewna.odmiana 
według odmiany miefiąca; y tak w pełni 
miefiąca y na nowiu woda daleko więcey 
podnofi fie, niżeli w pierwfzey lub inney 
kwadrze, tak też pod czas porownania 
dnia z nocą; w Miefiącu Marcu y Wrze- 
Śniu te porufzenie na przemianę morza 
ieft znacznieyfze. 

- Daie fig iefzcze widzieć rożnica tegoż 
iak zowią igrania morfkiego, według pos 
łożenia niektorych brzegow: bo w nie- 
ktorych mieyfcach nie przybędzie wody 
w morzu więccy nad kilka ftop, a win- 
nych na kilka dzieliat, to ieft czterdzieści 

więcey przybywa. (a) 

Wie- 


(a) W Brifiol w Anglii tak znaczne 
Ja mylania morza. 
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Wiedziec zaś należy, że ta wfaÿnogé 
ieft wod famego tylko. Oceanu , ktory 
bardzo -fzeróko rozlewa ; bo co morza 
Pomniey{ze y bardziey ściśnione jako to 
morze Baltyckie y Srodziemne nie po» 
kazuią tak znacznych odmian w {wym 
wzbicraniuų y opadaniu. SR 

Przeciąg czafu, w. ktorym morze od 
brzegow odfiępuie aż do powrotu onegoż 
na fwoie mieyfce, nieieft zupelnie fżeściu 
godzin, ale nad to ielzcze jedenaście mi- 
nut; tak iż te przybieranie y Opadanie 
wody nazaiutrz nieo teyżc jak pierwfzego 
dnia godzinie zaczyna fię, ale trzema 
kwadranfami Pozniey; po wyiściu do- 
Piero 30. dni o teyże famey. godzinie y 
minucie przypada; w tym właśnie czafie 
kiedy ymiefiąc ińfzy na Niebie naftaie. 

Gdy woda w morzu przyftępuie do 
brzegow, y w iednym mieyfcu bardziey 
wzbiera niż w drugim; nie trzeba rozu- 
mieć aby taż woda miafa rość y burzyć 
liç w gorę przez iaką włafność wewrętrz- 
ną iak fię pieni y podnoli mleko naprzy- 
klad poftawione w naczyniu przy mo- 
cnym ogniu. To podnicfiepie fię morza 
fprawuie rzeczywifte przybycie wody, 
ktora fię z innych mieyść tam zbiega; 

Z 2 ieft 
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iet to ściek, czyli potok wod widoczny 
na morzu, ktory fprowadza obfitość wod 
na te mieyfca, gdzie morze wylewa y pod- 
nofi fię. 

Dla poznania lepiey tego, trzeba tyl- 
ko. uważyć że w wielkiey rozległości Oce- 
anu, {a zawfze takie mieyfca, gdzie woda 
opada, w ten czas, gdy w innych przy- 
biera y podnofi fig : woda więc z iedaych 
mieyść do drugich łatwo przenofząc, fe 
ma zawfze taki fpadek, że gdy przy- 
biera w tym micyfcu, z innych. ftron tam 
fig zgromadza, kędy tym famym natural- 
nie opadać muf. 

Błędem tedy ieft fądzić z dawnicyfze- 
mi Autorami, że pod czas zebrania morza, 
cała wielkość wod morfkich rośnie y por 
mnaża fig; zmniey{za fie zaś z opadnie- 
niem morza. Wielość y obfitość wody 
w morzu ieft zawize iédnakowa; pod czas 
porufzenia wod kupiących fię razem z fo- 
bg, przez ktore woda przenofi fie w tę lub 
inną ftronę; gdy na iednym mieyfcu 
wzbiera morze, bezwątpienia znayduie Ge 
takie mieyfce, w ktorym opada tak dalece, 
że nic więcęy wody nie przybędzie ra 
iednym mieyfeu, tylko ileicy na innym 
ubyło. 

Te 
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| Te fkryce odmiany w naturze, to ief 
odftępowanie od brzegów y powracanie 
morza, były nie dościgiemi taiemnicami 
dla dawnych Filozofow , niemogących 
naznaczyć y doyść tego przyczyny. Ary- 
floteles zdziwił fie nad tym, gdy z Ale- 
xandrem VI. w Jndyach wfchodnich znay- 
duiąc fe: chciał doftrzeć tych mieyść 
kędy morze odfigpuie ; lecz widząc po- 
wzorny onegoż powrot, tak dalece fig za- 
pomniat, że podnofzgcyin fe wodom po~ 
chłonąć fie pozwólii; -nie zoftawiwfzy 
nam żadney wiadomości o doświadczeniu, 
ktore tam nogf uczynić. 

Kepler fawny Matematyk y zafzczyt 
Pańftwa Niemieckiego, rozumiał o ziemi, 
tak iak y.o innych ciałach Niebiefkich, 
iż fy Zwierzem zyiącym ; przybywanie y 
opadanie wod morfkich fądził być fku- 
tkiem icy oddychania. Według tego Fi- 
lozofa ludzie y bydlęta na tey ziemi były 
niby małe robaczki żywiące fię y pałące 
po fkurze wielkiego zwierza, to ieft ziemi. 

Kartezyufz wielki Filozof Francufki, 
ktory naywięcey ftarał oświecić y obiaśnić 
prawdy Filozoficzne; défkonale to uwazyń, 
że przybieranie y opadanie morza zga- 
dzało fig niciako z porufzaniem y bice 

gier 
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giem miefiąća; co zitrony iepo było zna- 
cznym wynalazkiem y odkryciem; lubo 
y dawnieyfi byli w tym rozumieniu co do 
związku iakowegoś między odmianami 
miefiąca y porufzaniem fię nierownym 

wod morfkich. 
Ta piękna harmonia, o ktorey wyżey 
namieniłem obrotow miefigca z wyle vas 
niem morza doftatecznym, zaifte była po- 
wódem do ofądzenia, iż iftotney przy- 
czyny porufzsnia fie, y ufpokaiania wod 
morfkich, trzeba fzukać w Miefiącu. Y 
tak Kartezyufz twierdził, ze Miefiąc prze- 
chodząc: po nad nami przyci(kał Atomose 
ferę, albo powietrze otaczaiące ziemię ; 
owietrze zaś wzaiemnie przycifkaigc wo- 
‘de, ta odftępować od brzegow y opadać 
muf. - 3 
Vedlug tego zdania: trzebaby, żeby 
woda opadfa y odftępowała w tych wła- 
fnie micyfcach, nad ktoremi fie znayduie 
Miefiąc; potrzeba oraz aby w powtora 
nym opadania w dwanaście godzin po 
przeyściumiefiąca, tenże fam tegoż przy- 
cifkania był fkutek: co fie bynaymniey 
nie prawdzi. Nadto micfigc iet bardzo 
dalekim od ziemi, Atomosfera zaś bardzo 
blifka ziemi, aby ią micGąc mogł dofią- 
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gnac, a nawcr choćby y bliżfzym był, 
nie możeicy tyle przycifkać, ani ieft żadne 
podobieńftwo, aby morze czuć y porufzać 
fe tym wymyślónym przycifkaniem mo- 
gło. Ta ufilność więc Kartezyufza w na- 
znaczeniu przyczyny wylewania y opada- 
nia wod morfkich nie była fkuteczną ; 
lecz związek odmiany miefiąca z niero- 
wnym porufzaniem fie morza, ktorego 
ten Filozof tak dobrze doftrzegł; pozwo- 
lif naftepcom iego fzczęśliwicy y dofko- 
naley zażyć światła ich rożuinu'do odkry- 
cia tey prawdy. 

Spofob Kartczyufza, ktorym przez 
preycifkanie od mieliąca nafzey Atomos- 
fery, chciał tfumaczyé wzbieranie y opa- 
danie morza, nie mogąc fig na tak Habyn 
utrzymać fundamencie; trzeba więc było 
fzukać prawdziwey przyczyny porufzania 
fig morza, y udać fie do powfzechnie pray- 
iętey prawdy, to ieit mocy pociągaiącty, 
albo atrakcyi, ktorą ma miefiąc do caicy 
ziemi razem, a w fzczegulności też do mo- 
1za. Ponieważ zaś moc ta we wfzyfłkich 
ciałach Niebiefkich, przez ktorą iedre 
drugie do fiebie pociagaia, ieft iuz tylu do» 
świadczeniami ztwierdzona y iawnie od- 
kryta, źe nie rowne porufzanie fig morza 


ieft 
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ieft fkutkiem oneyże wątpić nie należy» 
Gdyż iak tylko to pewnie utrzymuiemy 
że miefiąc tak iak inne ciała Niebielkie 
ma moc pociągania do fiebie według pre- 
porcyi wielkości y odległości rzeczy, albo 
ciał; łatwo żtąd Ww nieść można; ŻE MOTZE 
iako ciało ciekłe, nie może bydz nie czułe 
y nie porufzone na takie pociągnienies al- 
bo attrakcyą. A tak w tey mierze Sytema 
Nefrona zafadźaiące fig naymocnicy na 
odkrytey przez nicgo attrakcyi dofkonale 
wykłada y tlumaczy fpofob y przyczynę 
poruizenia (morza, przeciąg czalu nie To- 
wnNy» rożność tawet między więkizym, a 


mnieyfzym przy bywaniem wody; CO w{zyit- 
ko dofłatecznie zgadza fię z dośw jadczeniem 
obferwacyami ; potyłe kroć od cieka- 


wych ludzi w tey mierzć uczynionemi. 


W nafiępuiącym piśmie dofiateczniej będzie 
ja rzecz obiaśniona. 


c 
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Dnia 26. Września. 
Z FIZYKI 


Dalfze uwagi o wzdieraniw 
y opadaniu Morza. 


Krie ema Neftona w naznaczaniu przy- 


czyny podnofzenia wod morfkich y 
opadania onychże zupełnie przeciwne ieft 
zdaniu: Karteziufza. 'Wedłag'niego albo- 
wiem micfigc fprawuie to porufzenie 
morza przez przycifkanie, tak że morze 
w mieyfcach nad ktoremi fię znayduie 
miefiąc, opadać powinno. Według Ne- 
ftona zaś mieliac prawnie tenże | k 
przez ciągłość czyli accrakc "ka poda ząc 
w gorę: wodę. na tychże famych miey- 
fcach. Moc-ta a a ciał Niebie: 
fkich rozciąga fie nie tylko do cafey zie- 

nak ieftw (obi ie, ale y do innych części 
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trakcyi pochódzącą z nierownego pofo- 
zenia rzeczy względem miefiąca, tu uwa< 
żyć należy: bo gdyby wfzyfikie ciała ro- 
wnie były pociągane do micfiąca, zaro- 
wnoby tey mocy daly fię powodować, a 
tak nie pokazowafaby fie żadna odmiana 
w ich wzaiemney fytuacyi. Uważaymy 
naprzykład kilka wozkow „, pchanych 
mocą zewfzech miar rowną; te wozki 
zawize w iednakowym będą porządku 
y w iednakoweyże od ficbie odległości. 
Lecz, gdy iedne wozki będą mniey, dru- 
gie bardziey popychane, zaraz fig zmięfza 
porządek. Podobnie ma fię rozumieć o 
attrakcyi miefiąca: ponieważ ciała w nie- 
iednakowey od niego zoftaigce odległo- 
ści nie rowną mocą pociąga; więc porza= 
dek ich y. fytuacya koniecznie fie odmie. 
niać mufi, Zwdafzcza gdy te ciała nie fa 
tak mocno z fobą fpoione, żeby ich od- 
dzielić y pomiefzać nic podobna było. 
Ciała zaś ciekłe, iakim ieft morze, nie 
fą tey natury. Ponieważ ich części łatwo 
fig iedne od drugich dzielą, y. daią fie 
datwo powodować porufzeniom, iakie od- 
bieraią. Jawno fig tedy pokazuie, żę po- 
nicważ rożne części morza nie rowno (ą 


po 
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pociągane „do mięfiąca podiug mnieyfzy 
lub więkfzey odległości; ztąd pochodzi 
to porufzanie y pomiefzanie morza w (wos 
im pofożeniu. Jako zaś micfige odpra- 
wuiąc bieg [woy w 24. godzinach y blifko 
trzech kwadranfow odmienia położenie 
fwoie względem ziemi; morze też do- 
Znaie odmian kilkak roznych w przeciągu 
24- godzin y trzech kwadranfow, tak, że 
wzbieranie y opadanie wod morfkich ode- 
dnia do dnia pozniey przypadać będzie 
trzema kwadranfami: co fig\ zupełnie 
z doświadczeniem zgadza. 

l 1 


Trzeba iefzcze pokazać, iż podno- 


fzenie fię y opadanie na przemiany morza 
w przeciągu 6. godziń y 11. minut ieft 
fkutkiem nie rown y mocy miefiąca, ktorą 
Pociąga do fiebie bliżfze ciała bardziey 
aniżeli dalfże ciała. Tak miefiąc będący 
w liniy proftey nad nami, ktora fię zowie 
Zenith pociąga do ficbie bardziey te ciała, 
ktore fą bliżize, Ciało naprzykład w miey- 
{cu À. ief naybliżlze, ciało zaś na miey- 
fcu B. iet oddalone do Centrum ziemi; 
więc ciało na A. prędzey oddała fie od Cen- 
trum ziemi, aniżeli ciało nagp.: oddalać fig 
zaś od Centrum ziemi, ief podnofic fie w 
SOrĘ: žc zaś tu mowiemy o ciele ciekłym, 
Aa 2 pe: 
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pewna tedy icit, że morze tym bardziey 
pednof fig w gorę na mieyfcu 4. blizfzym 
micfiace, im go więkfzą fifa miefiąc po~ 
ciąga, aniżeli centrum ziemi B. Jaką więc 
mocą perufza miefiąc wody pod nim na 
ziemi znayduiące fie, to ieft w ren czas, 
gdy ict w profley linii nad nami. Toż 
famo czyni, gdy ieft w proftey linit pod 
nami, ktorą zowią Nadir: 'Pociąga nay- 
przod bardziey ciafo blizfze ficbie, ktore 
ich na mieyfcu À. mniey zaś pociąga ciato 
na D. ktore oddałone ku centrum ziemi. 
Już ciało na C.dalcy za centrum ziemi le- 
zače, mniey iefzcze pociąga, a tak to fig 
zcitaie z daleka za drugiemi, tak iak wo- 


zek naprzykład, ktory naymniey ieft pos 
1any. Przeto {kutek ztąd wynika taki: 


pyel ) 
12 ciafo C. będąc za centrum ziemi, gdy 


centrum ziemi B. iek batdziey pociągane, 
oddali fie cd centrum ziemi; a tym famym 
podniefie fig w gorę; poniewaz oddalać. fig 
cd centrum ziemi icit to poduofic fie w 
porę; ztąd tedy dochodziemy, że czyli 
miebac ieft w proftey linit nad nami, CZy+ 
li pod ramia to ieft na ralzym Zenith lub 
Nadir podnch zawlze wodę po wfzyftkich 
miey{cach y porofzenie morza czyni, kie- 
dy zaś nicit, na naywyżlzcy linii bory- 
zon- 
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zontu, ani reż na maynizizey , lecz na 
horyzoncie famym pod czas wfchodu na- 
przykład lub: zachodu, bynaymniey fie 
nie podno ofi morze, y owfzem niciako opa- 
de, ponieważ nie czuie attrakcyi. Podiug 
natzcgo więc Syitema w mieyfcu tym 
nad ktorym miefiąc w proftey 1 inii wylo- 
kości zwaney Nadir, od uie fię moc 
icgo, fprawui e to iż fię woda podnof : 
biifko w fześć godzin potym, gdy miefiąc 
zftępuie na hory zont, znowu woda opada; 
po dwunaftu dopiero godzinach, y 22. 
minutach, gdy powtore mielaą iet nay- 
niżey pod nami, to icit na Nadir, tęż mocą 
z50wu wodę, porufza y podnoli, wnet w 18 
godziny 33 minut wfitępuie na horyzont 
morze też opada, potąd, aż poki we 24 
godzinach 4 45 minut nie powroci do miey- 
n naywyżizego, to.ieit, Zenith, gdzie 
znowu, zaCzyna tak y- dnia pi jerwizega 

podnofić' wodę y marze porulzać. 
Zachodzi tu ielzcze jedna. trudność 
do rozwiązania, to ieft: dla czego te 
porufzenie czyli wzbieranie morza icft 
daleko więkize y z! nacznicyfze na Nowiu 
lub w Pełni Miefiąca, niżeli pôd czas pier- 
wizey lub inney kwadry. Gdyby miefiąc 
na Nowiu lub Pelni był bliżizym ziemi 

nie 
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nie byłoby nic ofobliwizego, ponieważ 
więkfze zbliżenie fe pomaozatoby moc 
pociągaiącą w miefiącu. Ale chociaż mije- 
figc raz (ię przybliża, drugi raz oddala od 
ziemi, ta rożnica położenia iego wzglę- 
dem ziemi zawfze ieft tak mała jż*nie 
fprawifaby tak znacznych odmian w zbie- 
raniu y opadaniu morza. Oprocz tego te 
nic rowne pofożenie miefiąca, nie podiug 
Nowiu lub Pefni przypada, trafia fig Cza- 
fem że w kwadrze miefigc bliżfzym ziemi 
będzie aniżeli był na Nawiu. Trzeba więc 
w co in{zego uderzyć, y fzukać imncy przy- 
czyny, dia ktorey pomnaża fię wzbieranie 
wod morfkich na nowiu y pefni a zmnicyfza 
na kwadrach. Syftema nafzey attrakcyi 
dokładnie nam tę prawdę odkrywa. To 
albowiem wfzyftko cośmy wyżey mowili 
© mocy pociągaiącey miefiąca, rownie ya 
takicyże mocy fłońca mowić fie może. 
Lubo iednak moc ffońca daleko więkfza 
ieft, aniżeli miefiąca, ponieważ flohce po- 
rufza całą ziemią, y fprawuie to, że zie- 
mia obraca fie, ztym wfzyftkim niero< 
wność teyże mocy pochodząca z niero- 
wnie odległych części ziemi, w Hońicu itft 
daleko mnicyfga. Gdyż Hońce 300. razy 
bardzicy icf oddalone od ziemi aniżeli 
z mic 


- 


do fiebie cią- 
y ktorą ciała 


Ztąd 
porulzenie wod morfkich 
przez famg attrakcyg fońca uczynione trzy 
razy powinno bydz mnieyfze od porufze- 
nia, które fprawuie attrąkcya miefiąca, 
W nofiemy przeto, że wzbieranic ÿ opada- 
nie morza, ieft fkutkiem iMmocy-pociągaią- 
cych zmiefzanych razem miefiąca y flońca, 
alboli też że dwojakie jeft podnofzenie fię 
wod morikich; iedne ktore porufza mies 
figc, drugie ktore porufza Aońce. 

Te porulzenia wod morfkich od fon: 
ca y od miefiąca fa widoczną. przyczyną 
wzbicrania y opadania na przemiany mo- 
rza. Lecz iako każde z nich ofobią mocą 
to Czyni: y raz plalzczą wódy, dragi raz ie 
podhofzą: gdy fie trafi że te dwie fify zbie- 
gna fig razem do podnofzenia lub zniżenia 
wod, morze po ten czas bardśiey Biż in- 
nych czafow wzbiera y opada. ezcli przes 
ciwnie iedna z nich podnofi wody. w ten 

cas 
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czas gdy druga plaiczy ie na tymże fa- 
mym mieyfcu, tak ż ich porulzenia fą 
ate SAR EE fi jna drugie ze 
cale fobie przec ; iedna drugiey prze- 
fzkadza, à przez to wzbieranie morz 
` Fe + . 2 
zmnieyłzone bywa. Aze na nowiu fonce 
y miefiąc w iednymże znayduią fig na Nie- 
bie pofożeniu, ich fkutki y porufzunia f3 
zgodne z fobą, a zatym wzbieranie morza 
bywa pod ten czas nayznacznieyfze. Toż 
famo dzieie fig pod czas efni, kiedy mi 
fiac ieh proto na przeciw Áca, ponieważ 
fame fprawuie fkutki na mieyfcach przeciwnych 
fobie tak naywyżcy nad niemi ieko y pod nami 
znayduiac fig. Przeciwnie zaś na kwadrach mie- 
fizca, gdy moc przeciągaiąca miefiąca podnofi wo- 
dy; moc fiońca w tymże czałie chce ie zniżać y 
piafzczyć, y tak woda przeciwnym porufzenions 
opiera, a przez to wezbranie morza na kwadrach 
miefaca ieit mniey znaczne. Widzieć też należy 
że tak miefigc iak Hoñce im blizfze lą Equatora, y 
w iednevże odległości; 2 Polis Mundi, więkfze 
{wey mocy pokazują fkutki. W ktorym to pofo- 
żeniu fa pod czas porownania dnia z nocą ku koń- 
cowi miefiąca Marca y Wrzesnia: Ksedy też najs 
znacnieyfze wzbierańia morza widzieć fig daią. 
Sch-Mość Prentmeranci, ktorzy dotąd Pifimo 
10 pergodyczne trzymali ; raczą przed 
końcem tego Micligca ‘Lica, dalfzą 
Prenumeràcyg Li: 3. ga: 7. ypuł. Za 
nafigpuige) Kwarta? oddać. 


U Fana Angie Pofera Kfęgarza W arfawikiego 
na Krakowjkim Przedmieścin 
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O MĘSTWIE DUSZY 
D miejzczęściach. 


Akożkolwiek godne fą podziwienia pię- 
kności, od natury wyfławione w ro- 
zmaitych iey dziełach ; człowiek iednak 
mężny, ktory fie paffuie z nieprzyiaźnym 
fobie fzczęściem, y ktory przez ftateczność 
umyfu y męftwo dufzy goruie nad wfzyft- 
kiemi niefzczęściami, ( podług moiego 
fądzenia ) więkfzego ieft nicrowrnie podzi- 
wienia godzien: ten powiniegłbydź celem 
hayzacnicyfzym uwagi żyiądych:; wfzyft- 
kim oczy nań obracać należgł. 


Człowiek z Habościąfni rodzi fie, 
pierwfzym odetchnieniemlokazuie fwoią 


boleść; łzy pierwey fkrapiąłą iego lice 
Tom III Bb Ę niż 
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miż światłość o»aczą. Sfabosciiego pó- 
więkfzaią fię w miarę potrzeb, ktore fię 
codzień pomnażaią, y ktorym zadolÿé 
uczynić nie może, tylko przy obcey po- 
mocy. Wielez to trzeba męftwa y odwa- 
gi, aby fig uzbroić przeciw włalnym 
niefzczęściom, y aby fig z nich w nieiaki 
fpofob z fzlachetną wfbaniafoscig nacrzg- 
fac! 

Te mężńe uflnóści, na ktore fię dufza 
zdobywać ieł przymulzona dla przezwy- 
ciężenia wrodzoney fabości, {3 nade- 
wizyftko celem nafzego podziwienia; kie- 
dy widziemy, że wielki iaki człowiek ieft 
wylławiony na wizyftkie rodzaić niefzczę- 
liwości, iednakże mic męftwa, odwagi y 
w{paniafosci nie traci. Takiego meza poro- 
wnać można z fkałą poltawioną na fzrzod- 
ku obfzernégo Oceana od początku świa- 
ta, aż: do; nafzych dni porufzyć fig nieda» 
13C3 żadney nawałności. 

Przytoczmy niektore przykłady tego 
boatyrfkicgó, męftwa. Phyton, o ktorym 
wfpomina Didor Sycylifki,broniąc Rhegi, 
obleżonym Bydsod Dionizyutza Tyrana. 
Prożno grośb,ąpodchlebftw y wfzyftkich 
innych ip obp w zażywał ten Monarcha, 
aby Phytoag do poddania fię nakłonił, 

7 Mia- 
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Miafo na konice było odevrane y Phyton 
fat (ię ofiarą zemfty rozgniewanego zwys= 
cięfcy. Syna icgo zepchnieto w morze 
z rozkazu Dionizyufza; nazajutrz (amega 
Phytona na wyfokich machinach wyfte- 
wiono zwycięlcom na widowifko. W ta- 
kim flanie będąc dowiaduie fie o smierci 
fwoiego fyna, y z oziębfością, odpowie: 


» Syn moy dniem tylko iednym iefł feczęślim 


55 fzym odemnie, 

Okrutny Alderet kazał okuć w kaya 
dany y na rozpalonych węglach położyć 
nielzczęśliweg6 Gnatimozina z icgo/wiera 
nym fugg, aby ich przymufić tym fpola- 
bem'do przyznania fie, gdzie {3 (chowane 

* fkatby, ktore zoftawi4 Momtezume oftatni 
Cefarz Mexiku ; fuga nie mogąc znieść 
boleści, zaczął ięczeć. Gumatezon fpoyrzy 
na niego y rzecze: a ia czyjż ma rożach 
młożony iiem? Co za wielkość dufzy w tych 
kilku fowach!.. Przydaymy:@o tego co 
Marius w kaydanach rzekł, 2 ocaleniem 
życia (wego do niewolnika @ÿmbryifkie- 
go, ktorego na iego zabicie przyfano 
Jako! Barbarzyńcze ! Stujófzże ty zabić 
Maryufza 2 Czyliż nayleplze {entymenta 
w człowieku ftacecznie fzczęśliwym, uczy= 
nią taki zafzczył dla rodsaiuludzkiec à 

Bb 2 % Sioux 
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=, Skończmy tę rzecz odpowiedzią ga» 
dna wielkiego Krola. Edward Krol Ans 
gielfki podał hańbiące końdycye Janowi 
„Krolowi Frąncufkiemu w niewoli u fiebie 
będącemu. ‘Ten mu odpowiedział z od. 
wagą wfpaniałą, iaka przyftoi na Krola 
niefzczęśliwego : Przegrana bitwy mogła 
przyprawić moię ofobę: 0 flans w ktorym fie 
znayduię ; ale prawom moim Krolewfkim, 
ktore x urodzenia fie na mnie zlały, y na 
„ktorych ani niewola, ani Śmierć, nic przew 
moc nie potrafi, żadnego przynieść uflcyerbku 
nie może. 


ERLISTE 
O Samoloyfiwie. 


Pom floicanym niewzrofzonym mę: 
ftwie, na przeciwne fzczęścia ciofy, 
ktoreśmy dopiero widzieli, zaftanowmy 
fie pie co uwaga nad podłą Habością tych 
ludzi, ktorgch rozpacz w przeciwnościach 
do nayniecgodnicytzych wyftępkow przy 
wodzić zwykła. 
Dziwowako fię niegdyś odpowiedzi 
fawnego iecdqego Dworzanina (a) kiedy 
Q 
(a) 22e de Lauzun. 3 
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go w niewolą do Pignerol zaprowadzono : 
"w pewnym niebefpiecznym mieyfcu moa 
wiono mu, aby wyliadź z powozu : Nie die 
mnie (rzeki) jeff to niefhczęście. Lecz 


fzczerże mowiąc, czyliż przez to pod pos. 


zorem wipaniałego umyfłu dość iawnie 
nie pokazał, że boiążń y żal utraconey 
wolności nad nim gorę wzięły 2 

Nie daymy fie uwodzić powierzchoz 
wnemi pozorami wielkości dufzy, y bez 
doftatecznego y gruntownego iey przypa= 
trzenią fię, nie raczmy iey nikomu przy= 
pifywać. 

Gzłowiek zoztropnością fic rządzący 
umie rozeznać cnotę od wyftępkow; czyni 
zawfze rożnicę y oślep fie na nie nie 
naraża, 

Na tych początkowych maxymach 
wfparci, mowmy co krotko o famoboy- 
fiwic. Mimo zdania Seneki przyftaiącego 
na to, że każdy człowiek ma prawo io» 
bie famemu śmierć zadać, kiedy mu fie 
życie nieznośnym fiaic; y {iimo innych 
przykładow w tey mierze Grfekow y Rzy» 


mian, famoboyftwo zaw{ze#ieft fzpetnymę 
Wyltepkiem, a zatym iuż diecie znakiem 


wiclkości dufzy. W 


\ Ans j 
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Anglicy ( narod z przy rodzenia fkfons 
ny do melancholii } mniemaią że znaye 
duią w prędkicy y dobrowolney śmierci 
fkuteczne lekarftwo przeciwko egryzo: 
tom; y ta beczbożność w nich nie tylko 
iet znakiem -wielkiego męftwa; ale 
śzczegulnym dobrem wolności R 
lecz czyż można nazwać mężnym y od« 
waznym tego żolniccza, ktory gdy Hyfzy 
ze znak daią do potyczki, bezwftydnie 
wj życia (wego fzuka w ucieczce 
z placu 
' Wfzak famemu  Niebu winniśmy 
zycie, ktorego z dobroci jego uczeftnika- 
mi iclteśmy ; prawa iego a mianowicie 
prawo nad życiem nafzym żadney nie 
może podpadać prefkrypcyi, Niebu więc 
ža zycie nalze odpowiedzieć winniśmy. 

Przekładam [fan niczego ( powie poa 
nury Anglik ) mad fłan bytności niefzczęśli» 
wej, ale Ktoz cię upewnif że po śmierci 
w nic Ge obracafz ? fami chyba Sceptycy, 
Deisci, lub Ateiści w tym cię ubefpieczać 
będą rozumfeniu. 

Poprzefięć iuż należy z famoboyftwa 
brzydkiego wyftępku, czynić heroiczną 
cnotę ; ci ktgrzy w tym wielkość dufzy 
y Rzymiką jw:paniało - myślność upatru- 

7 13 
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ią, niewiedzą żaiite, że w pierwfzych to 
ieft w naylepfzych czalach tey Rzpltey 3 
famoboyftwo było znakiem podłości y 
fabości umyffu. Y Rzym nawet fię ztego 
nie chlubif, aż w ten czas, kiedy Gre- 
kowie (woie zbrodnie y wyftępki prze- 
niesli do tey Stolicy świata: 


ÉRIC SOS! 0031004 0283 00631003 | £00 00837002 
Zion = Zioung, 


An Ghińfki Ziou - Zioung nazwany 
miał w zWyęzaiu zawíze chluby 
fzukać z tego, że mogł pokazywać. fie 
w fukni caiey drogićtmę kamieńmi wy- 
tkaney. Spotkał go raz w Mieście (b) 
Bondza niechędogi y przeą. kilka ulic 
za nim {zedf, ultawicznie ma fie kła- 
nialąć y dziękuiąc za kleynofy : Coż żo 


żebraku À zawoła Pan Chiafkis zam ci ich 
nigdy nie darował. Prawda ŻE nie ( od- 
powie ) ale mi je pokażniefaą mfżak nie 
więcey Jam g niemi nuczynićdniechcef y 
£ nie 


į 
(b) Bondza imię Kaphma mw Chini 
J -Japonii 
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nie možefz. Nie mafz więc żadncy ve. 
żnicy między nami „ chyba ta że do cie- 
bie należy zatrudnienie wzgledem ich firzem 
ženia, y toieft czego ia fobie wcale nie 
Życzę. 


A EEEKKRERKEKKK 
Piękny przykład milości 


ku Qyczyżnie. 


Alesium Miafto Francufkie oblężone 

od Edvarda III. Krola Angielfkiego, 
po mężnym y wałęcznym przez rok da- 
wanym odporzę, nakoniec przymufzone 
zoftafo poddać fie. Zwycięfca rozgnie- 
wany dai lig ztym ffyfzec, że wfzyftkich 
w pień wytnie, ieżeli mu nie wydadzą 
fześciu nagpryncypalnieyfzych Miefzczan, 
zoftawuiąG oblężonym wolność wybrać te 
fześć głowjh ktore miały być ofiarą zem- 
fty iego. Kommendant doniof Garnizo- 
nowi y Obyiyatelom o kondycyach, ktore 
Monarcha Apgielfki na nich wkłada. 
Wfzyfcy na t9, zamiaft odpowiedzi łzami 
fig zalewaią€ę, żafosne czynili wzdychania. 


Lecz 
# 
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Lecz trzeba fie było koniecznie na iedno 
rezolwować , y obierać fobie czym prę- 
dzey, albo podać na ftratę fześć Pryncypa- 
fow fwoich, albo wfzyfcy od miecza nic- 
przyiacielfkiego polec. W tym Eufta- 
chyuf de St. Pierre pełen patryotyczney 
miłości, godny między naywfpanialfzych 
Rzymian bydz policzony, ofiaruie fig na 
śmierć. Pięć iego krewnych y przyiacio 
zachęceni mową y przykładem iego przy- 
łączyli fie do niego, y przez tak wfpaniatg 
ofiarę, ktore z włafnego czynili życia, do 
wielkiego krwi wfpof-Obywacelow fwo- 
ich rozlania zwycielcy tamowali drogę. 


||| IB o ss 
REGESTR MATERYI 
W tym TRZECIM TOMIKU 
fig znayduiscych, 
Uwagi moralne na czym pra- | Nro. | kar. 
mazime dobro Samiffo e - I. Le 
Myśli Seneki o życiu fźczęśli- 
DYM, = = - 2: | 9e 
Lif pewney młodey Damy że nfi 
pifany. - - 
Pytanie iak powinien być rzą- 
dzony umyfl y ferce młodego 
czlowieka, aby fie flat 5 


| 17. 


Śliwym y użytecznym?  - 
Kontynuacya uwag nad tymże 
pytaniem. ~ s ję 
Napomnienieskiore pewna nu 
Jirzyni umieraiąc: dała Xie- 
źniczce, ktorcy edukacya była | 
icy powierzona. — - - » 
Przedjiewzięcia pewney Matki. | 
Osądzemie pamięci godne. - + 
Czyli trzęba uczy fię cha | 
tako rzeczy niéuchronnie po- 
irzebney £ = 2 > 
Z Hiftoryt. Smierć Agrypiny 
Matki Nerona. - = 
Moma Germanika na uśmierze- 
nic buniow fivoich żołnierzy. | 10. 
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Podobna Mowa Pizona do Woy-| Nro. | 


fka, ktore chciało złożyć z 
Tronu Galbe. $ - -l 
Moma Galby do Pizona, gdy gol 


fobie za nafigpee Tronu prz -| 
fpofabiat. - he te el TE 
Prob ema. Czyli umieiętność lefi 
żak wielkiego [zacunku, iżby 
trzeba wfzyfiko porzucać dia 
iey nabycia ? - = 
Hifiorya FM Pani Wifón. n | 
Kontynuacja y koniec fiifioryi | 
TMC Pam ion. < - 13. 
Z Prawa natury o obowiązkach 
człowieka. a A SABA 
Przeciw tym, ktorzy utrzyńuią, | 
że świat nie Boga, ale śle- 
Pego przypadku icfi fkutkiem.| 15. 
Pożytki: zgody. - - 
O niewiernym podziale przymios 
tow. z 2 
O pożytkach z zwiedzenia cu- 
dzych krajow. ~ p 21. 
Spofob dobrze zwiedzenia due 
dzych krajow. - 2 
Pożytki mynikaigce z fekretu Za 
chowanego mw maieryach tan. 
O zbyiecznym zadufaniu w wra- 


Jnych fitacb, - 
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Can, 
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HIDE o DE 
W ŻE Ciekawe y domcipne | Nro. 
odpowiedzi. = È aena 
Talenta z zakopane. i : ETO, 
O czytaniu. = RE 20. 
Brzefir ogå Pama .. «+ dla ifcb 
ktorzy graiąc fig gniewuią. - 


g ludz kości..- = = = 
rożnych Chérabterach rozumu. 

Koniynuacya | „opifania ; rożnych 
4% *charakierów rogum. 34 ~- 


„Człbmiek dziki, s à 3 
Roznos człowieka m [połeczno” 


$ ścę będącego od człowieką dat- 
E T AT "-/ „SAGA 

te moralna anier aid 

za mądrego człowieka. 

Zi "zykię) o mmzbieraniu y au) | 

ie 110120 = = m 

=Dalfze uwagi w tejże famey mad 
teryi, 3 A z 8 
D męfiwie dufzy w AK deki 

I Zion --Ziotmtg. 
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